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Ż E G L U G A  P O L S K A  S P . A K L  
POLSKO-BRYTYJSKIE TOW. OKRITOWE
(POLISH BRITISH ST E A M SH IP C o . Ltd.)

G D Y N I A
ul. Waszyngtona 15,
T e l e f o n y  2 9 9 1  - 3 9 9 1 .

Utrzymuje regularnq komunikację pasażersko — towarowq 

i towarowq z
GDYNI — GDAŃSKA

do portów :

HAMBURG, G ANDAW A, ROTTERDAM, ANTWERPIA, MAL- 
MÓ, GÓTEBORG, STOCKHOLM, RYGA, LIBAWA, KŁAJ­
PEDA, TALLINN, HELSINKI, KOTKA, VIIPURI, TURKU, MAN- 
TYLUOTO, VAASA, PIREAUS, ISTANBUL, JAFFA, HAIFA, 
TELAVIV, ALEXANDRIA I PORTÓW ŚRÓDZIEMNOMOR­
SKICH ORAZ LONDYN, HULL, LE HAVRE.

Reprezentacje:
W A RSZAW A, Plac Napoleona 9, telefon 595.42. 
KATOW ICE, M ick iew icza  25, telefon 353.95.
Ł Ó D Ź , Brzeżna 18, telefon 109.26.
PRAHA, Jungmanowa 38/I, telefon 199.72.
M O R A W S K A  OSTRAW A, Slavomira Kratochvila cis I,

telefon 28-89 .

w p oszczeg ó lnych  portach , z  k tó ry m i u trzy m u je  się r e ­
g u la rn ą  ko m u n ikac ję .
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GDYNIA
ul. Świętojańska 10

GDAŃSK
tel. 29-57 Hopfengasse 27 -  

Telegr. PAM
telef. 239-51

POLSKA AGENCJA 
MORSKA SP.ZO.Ol

MAKLERSTWO OKRĘTOWE 
AGENCI LINIOWI 
DOSTAWA BUNKRU
TRANSPORTY MORSKIE TOWARÓW MASOWYCH 
FRACHTOWANIE STATKÓW

R E G U L A R N E  L I N I E  Z G D Y N I / G D A Ń S K A D O :
KŁAJPEDY, LIBAWY, RYGI, TALLINA, HELSINGFORSU, KOTKI, TURKU, VIIPURI 
PORTÓW SZWECJI: ROTTERDAM, ANTWERPIA, HAMBURG, GANDAWA — KA­
NADY; NEW YORKU I WSCHODNICH STANÓW USA — PORTÓW GOLFU; AME­
RYKI CENTRALNEJ: MEKSYKU, WENEZUELI, COLUMBII, KUBY, MAŁYCH I 
DUŻYCH ANTYLLI, PORTÓW PN BRAZYLII — PWP MALAKKA, CHIN, JAPONII, 
MANDŻURII — WSCHODNICH INDII HOLENDERSKICH; SJAMU, FILIPIN, INDO- 
CHIN — AUSTRALII ETC.

MORSKIE ZAKŁADY RYBN
SPÓŁKA Z  O G R A N IC Z O N Ą  ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ

Eksploatacja chłodni, przetwórni i składów rybnych 
w G d y n i

F A B R Y K A  M Ą C Z K I  I O L E J Ó W  R Y B N Y C H  ^

P .  K . O .  O D D Z I A Ł  W  G D Y N I  N R  8 0 2  - 7 0 6  

M A G A Z Y N Y  C E L N E  F A B R Y K A  L O D U

C H Ł O D N I E  C E L N E  Z A M R A Ż A L N I A  RYB

Z1 G d y n i  d o  G d a ń s k a
i z powrotem barkami t r a n s p o r t u j e

„ N  E  P  T  U  N ”
M O R S K I  T R A N S P O R T  T O W A RÓW

GDYNIA-PORT
T E L E F O N  3170 —
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PRAWO ZABUDOWY NA TLE PORTOWEJ 
POLITYKI TERENOWEJ.

Istnieją pewne zagadnienia, których analiza 
wywołuje ożywioną wymianę zdań i w konse­
kwencji nasuwa różne mniej lub więcej trafne 
rozwiązania. Do takich właśnie zagadnień należy 
polityka terenowa, nabierająca szczególnego 

znaczenia i ciężaru gatunkowego w odniesieniu 
do portu gdyńskiego, tego tak niezmiernie waż­
nego organu w gospodarczym organizmie Pol­
ski. Okoliczność ta nadaje omawianemu zagad­
nieniu specyficzny charakter i nakazuje daleko 
posuniętą ostrożność w omawianiu, snuciu wnio­
sków i stawianiu konkluzyj.

Poszczególne zarządy portów posługują się 
polityką terenową, jako cennym instrumentem 
w kształtowaniu stosunków własnościowych tu ­
dzież, jako środkiem do długofalowego plano­
wania gospodarczego.

Bezpośrednim celem, technicznie i handlowo 
zorganizowanego portu, jest ściągnięcie jak 
największej ilości przedsiębiorstw i zakładów' 
przemysłowych, przy czym szczególnie a trakcyj­
nym dla portu jest po pierwsze przemysł, zwięk­
szający obroty towarowe i ruch statków (zakłady 
oparte na przeróbce surowców zagr.), a więc 
przemysł, zwiększający dochody portu, po drugie 
przemysł, będący istotną funkcją portu jak n. p. 
przemysł okrętowy, schipchandlerski, przemysł 
przetwórczy rybny itd Ponieważ budowa i p rzy­
sposobienie terenów wymaga znacznych nakła­
dów, przeto zarządy portów muszą się kierować 
nie tylko zasadą wyższej użyteczności, lecz dążą 
do częściowej przynajmniej amortyzacji poczy­
nionych wydatków. Stąd stosowana i życiowo 
wytłumaczalna jest zasada odpłacalności tereno­
wej. Sporną kwestią jest natomiast forma, w ja ­
kiej ma ona występować.

Istnieją trzy  formy odstępowania gruntów 
klientom portu: a) sprzedaż, b) prawo zabudowy 
i c) dzierżawa.

Uszeregowane one zostały według sumy 
uprawnień, czyli bogactwa swej treści. Z punktu 
widzenia klienta pierwsza forma tj. przeniesienie 
własności — jest formą najbardziej dogodną, a t­
rakcyjną, przy czym gospodarczo i psychologicz­
nie w dużej mierze uzasadnioną.

Prawo własności, podstawowe prawo nasze­
go ustroju i naszej cywilizacji, budzi i utrzymuje 
chęć czynienia nakładów i mwestycyj, umożliwia 
korzystanie z kredytów hipotecznych oraz daje 
szeroką gamę uprawnień i udogodnień, zabezpie­
czonych normą prawną; zdawałoby się więc, iż 
stanowi ono najdogodniejszą formę udostępnienia 
terenów portowych. Z drugiej jednak strony za­
rządy portów nie są zbyt skłonne do wyzbywania 
się na zawsze terenów, albowiem tracą w ten spo­
sób wpływy w porcie oraz narażają się, w w y­
padku  zamknięcia przedsiębiorstwa, na wyelimi­
nowanie danego terenu z życia gospodarczego, 
względnie na przejście gruntów w inne ręce, przy 
czym praw o pierwokupu i prawo odkupu, to 
ostatnie jako istniejące tylko 5 lat, nie daje za­
rządowi należytej gwarancji i zabezpieczenia 
ciągłości i trwałości jego polityki terenowej.

Drugą formę stanowi dzierżawa (locatio - 
conductio), którą w ten sposób ujm uje Kodeks 
Zobowiązań w art. 402 § 1: „Przez umowę dzier­
żawy wydzierżawiający zobowiązuje się dać 
dzierżawcy używanie i użytkowanie rzeczy lub 
praw a majątkowego, w szczególności prawo w y­
twarzania i pobierania użytków przez czas ozna­
czony lub nieoznaczony za opłatą umówionego 
czynszu".



Dzierżawa jako prawo czasowo (najczęściej) 
i rzeczowo ograniczone, nie jest zbyt a trak ­
cyjne, szczególnie skoro się weźmie pod uwagę 
fakt, iż wszelkie budowle wzniesione pod i nad 
powierzchnią ziemi są przynależnościami grun­
tu. Stąd budynek wzniesiony przez dzierżawcę 
na dzierżawionym gruncie jest własnością nie 
dzierżawcy, który go wzniósł, ale właściciela 
dzierżawionej parceli. Uniemożliwia to dzierżaw­
cy zaciąganie pożyczek hipotecznie zabezpie­
czonych.

Na tym tle powstała i rozwinęła się instytu­
cja prawa zabudowy  (Erbbaurecht), czyli przena- 
szalne i dziedziczne prawo do wznoszenia budo­
wli pod łub nad powierzchnią ziemi, będącej obcą 
własnością, przy czym właścicielem budowli jest 
posiadacz praw a zabudowy,.

Na ziemiach byłego zaboru pruskiego prawo 
zabudowy reguluje niemiecki kodeks cywilny 
(BGB) w §§ 1012 — 1017, tudzież dla praw a za­
budowy ustanowionego po dniu 22 stycznia 1919 
r. — rozporządzenie z dnia 15 stycznia 1919 r.

Zanim jednak dokładniej zapoznamy się z 
prawem zabudowy, już na tym miejscu należy 
podkreślić, iż posiada ono w warunkach porto­
wych pewne niedogodności, płynące z samej kon­
strukcji prawnej, ponieważ celem tej instytucji 
oraiz myślą przewodnią niemieckiego ustaw odaw­
cy było w pierwszym rzędzie popieranie budow­
nictwa mieszkaniowego, stąd oczywisty wniosek, 
iż dopiero praktyka życiowa i prawa ewolucji 
będą mogły uczynić z prawa zabudowy — pełno­
wartościowy instrument polityki terenowej.

Prawo zabudowy powstaje:
1. w drodize umowy, wymagającej wpisu do 

ksiąg gruntowych,
2. przez zasiedzenie księgowe (Buchersi- 

tzung),
3. przez wywłaszczenie.
Przeniesienie praw a zabudowy następuje 

w drodze zgody zainteresowanych stron i wpis 
do ksiąg gruntowych.

Prawo zabudowy wygasa:
1) przez zrzeczenie się, przy czym wymaga­

na jest zgoda właściciela gruntu; 2) po upływie 
trw ania czasu prawa zabudowy, przy czym w łaś­
ciciel gruntu zobowiązany jest do zapłacenia od­
szkodowania; i 3) przez zasiedzenie księgowe.

Uprawniony z prawa zabudowy ma w szyst­
kie skargi własnościowe i jako posiadacz ma 
zapewnioną ochronę posiadacza.

Kwestie związane z ustanowieniem praw a

zabudowy w porcie gdyńskim regulowała do nie­
dawna ustawa z dnia 18 lutego 1932 roku (D. U, 
R. P. Nr 20/1932) o upoważnieniu M inistra P rze­
mysłu i Handlu do ustanawiania praw a zabudowy 
oraz do zbywania i zamiany gruntów państw o­
wych w Gdyni.

Obecnie obowiązuje ustawa z dnia  5 k w ie ­
tnia 1959 r. o ustanaw ianiu  prawa za b u d o w y  
oraz zb y w a n iu  i zamianie n iek tórych  grun tów  
państw ow ych , położonych w  obrębie gmin, w  
których  zna jdu ją  się polskie porty  morskie. 
(Dz. U. R. P. N r  55, poz. 219 z 1959 roku).

W ażniejsze postanowienia tej ustawy brzmią 
następująco:

art. 1. (1)  M inister Przem ysłu i Handlu mo­
że ustanawiać praw o zabudowy oraz zbywać i 
zamieniać pozostające w jego zarządzie grunty 
państwowe, zbędne dla potrzeb Państwa, a po­
łożone w obrębie gmin, w  których znajdują się 
handlowe porty morskie.

(2) Ustanowienie praw a zabudowy, zbycie 
lub zamiana gruntów wymienionych w ust. (1), 
może być dokonywane na cele rozbudowy p rze­
mysłu, rozwoju handlu i rybołówstwa m orskie­
go oraz budowy osiedli mieszkaniowych dla ry ­
baków, robotników portowych i marynarzy.

Na terenie więc portów polskich prawo za­
budowy powstaje w drodze umowy między kon­
trahentami. Będzie się go prawdopodobnie udzie­
lać, ze względu na specjalny charakter pracy w 
porcie, na stosunkowo krótki okres czasu (30 — 
40 lat), za opłatą stałego rocznego czynszu i za 
złożeniem kaucji na zabezpieczenie ewentual­
nych roszczeń ze strony Skarbu Państwa. Plany 
projektowanych budowli i prac na parceli po­
winny być zatwierdzane przez odnośne władze 
państwowe. Ponieważ po upływie okresu, na ja ­
ki prawo zabudowy ustanowiono, budowle p rze­
chodzą na rzecz Skarbu Państwa, więc na upra­
wnionym (właściciel praw a zabudowy) powinien 
również ciążyć obowiązek ubezpieczenia budowli,

Z chwilą wejścia w życie powyższej ustawy 
straciła moc ustawa z dnia 18 lutego 1932 roku, 
odnosząca się tylko do Gdyni. W ten sposób roz­
szerzony został terytorialny zasięg upoważnienia 
udzielonego Ministrowi Przem ysłu i Handlu od­
nośnie ustanawiania praw a zabudowy na wszyst­
kie porty polskie. Pozwoli to w dużym stopniu 
na rozwiązanie palących zagadnień polityki te re ­
nowej w portach polskich.

mgr M. R.

WiADOMOyj
POSIEDZENIE PREZYDIUM NASZEJ IZBY.

Dnia 25 m aja br. odbyło się pod przewodni­
ctwem prezesa Izby p. Stanisława Tora posie­

dzenie Prezydium naszej Izby, podczas którego 
po wysłuchaniu sprawozdania z przebiegu prac 
bieżących, Prezydium obszernie omówiło zasady
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Współpracy Izby z Pomorską R adą Gospodarczą 
0raz zaznajomiło się z obszernym opracowaniem 
Przez biuro Izby materiałów, dotyczących położe- 
nia przem ysłu i handlu na terenie Wielkiego Po­
morza. M ateriały te m ają być przesłane Komi­
tetowi organizacyjnemu Pomorskiej Rady Gospo­
darczej i stanowić podstawę do ogólnego refera­
tu informacyjnego o ogólnej sytuacji gospodar­
n e j Wielkiego Pomorza, który ma być wygłoszo­
ny na inauguracyjnym posiedzeniu Rady w dniu 
3 czerwca br.

Ponadto Prezydium wysłuchało spraw o­
zdania z prac przygotowawczych do spraw bu­
dowy gmachu Izby, która to budowa ma być roz­
poczęta w  najbliższym czasie. Poza tym zała t­
wiono na posiedzeniu szereg spraw bieżących,

Re o r g a n i z a c j a  p r z e w o z ó w  t o w a r o ­
w y c h  W ŻEGLUDZE ŚRÓDLĄDOWEJ.
Jak  już donosiliśm y, sezon przew ozów  

tow arow ych n a  naszych drogach w odnych 
śródlądow ych, zw łaszcza na W iśle, rozw ija się 
W całej pełni. W zakresie w iślanych  tran sp o r­
tów tow arow ych nastąp iła  w szakże ostatnio 
pew na reorganizacja. Polega ona na tym . że 
tow arzystw o żeglugi rzecznej „V istu la“ będzie 
się obecnie (zajmowało przew ozem  tow arów  

ru chu  pospiesznym , podczas gdy  właściciele 
barek  zrzeszeni w  Pom orskim  Zw iązku W łaś­
cicieli S ta tków  Żeglugi Śródlądow ej wespół z 
u tw orzonym  w  roku  ubiegłym  tow. „Lloyd 
Sandom ierski" będą  się od tąd  zajm ow ali p rze ­
wozem tow arów  w ru ch u  holow niczym . To 
rozgraniczenie fu n k cy j oraz podział p racy  w 
przew ozach śródlądow ych, u w arunkow ane  nie 
ty lko  w zględam i handlow ym i, ale i technicz­
nym i — p rzyczyn i się n iew ątp liw ie  do u sp ra w ­
nienia przem ysłu  przewoźniczego, którego 
jeden z, odcinków  rep rezen tu je  także  p raca  

rzeładunkow a p o rtu  gdyńskiego. N ależy do- 
ać, że zeszłoroczny podział te j  pracy7 m iędzy 

w łaścicielam i ba rek  a tow arzystw am i żeglugi 
śródlądow ej, k tó re  znalazło sw ój w yraz  w za­
w artym  tzw . Porozum ieniu  Żeglugowym, nie­
zupełnie rozw iązyw ało  zagadnienie. O becny 
rozdział p rac y  pozw ala w ierzyć, że kw estia  
ta  znajdzie  się w reszcie na w łaściw ej p la tfo r­
mie. D odać należy, że „Lloyd Sandom ierski“ 
W yłoniony został z tow arzystw  żeglugi śród­
lądow ej: „Y istula", „Lloyd Bydgoski", „Lloyd 
t oruński" i „W isła", k tó re  w niosły do p rzed ­
siębiorstw a, jako  apo rt sw ój tabor tj. bark i.

Wa l n e  z e b r a n i e  k o r p o r a c j i  k u p i e c ­
k i e j  W GDYNI.
O negdaj pod  przew odnictw em  prez. Oz. 

Nowackiego, odbyło  się roczne w alne zebranie 
K orporacji K upieckiej w G dyni, w k tó ry m  
Wzięło ud z ia ł z gó rą  150 członków organizacji. 
'■ ram ien ia  w ładz w ojskow ych na zebranie 
P rzybyli dow ódca M orskiej B rygady  O brony 
Narodowej p łk . dypl. Sas-H oszow ski i pp łk . 
‘Szpunar, K om isarza R ządu  reprezen tow ał n a ­
czelnik M roczkiew icz, duchow ieństw o ks. Za­
krzew ski, R adę In te resan tów  Portu  dy rek to r

R ady dr K asprow icz, w ładze sądow e w icepre­
zes Sądu O kręgow ego M irza - K ryczyński, 
Urzędy Skarbow e obaj naczeln icy  tych  u rzę ­
dów  pp. D obrow olski i G rzybow icz.

Pow itaw szy  gości prezes Now acki w ręczył 
wieloletniem u w iceprezesow i K orporacji, dyr. 
M ichałowi K rólikow skiem u album  p am ią tko ­
w y z okazji jego 25-letniej p ra c y  zaw odow ej 
w dziedzinie bankow ości. N astępn ie  zebrani 
przez pow stanie uczcili pam ięć zm arłego w ro ­
ku ubiegłym  członka K orporacji, śp. konsula 
DerezińskiegO'.

Z kolei członkow ie zarządu  K orporacji 
p rzedstaw ili sp raw ozdan ia  ze sw ej rocznej 
działalności. Ze sp raw ozdań  ty ch  w ynika, że 
działalność organizacji by ła  nader różnorodna 
i pożyteczna i nie ograniczała się ty lko do 
sp raw  zaw odow ych. K upcy  gdyńscy b rali 
czynny  udział niem al w  każdej akcji społecz­
nej — dobrze się spisali w  akcji Pom ocy Zi­
mowej, opiekow ali się trosk liw ie szkołam i 
p rzygran icza, energicznie p ropagow ali Pożycz- 
ke O brony  Przeciw lotniczej, sam i su b sk ry b u ­
jąc odpow iednią sumę.

G dy  na zeb ran iu  zabierali później głos 
goście, pik. dypl. Sas-Hoszowski i pp łk . Szpu- 
na r ze specjalnym  uznaniem  podkreślili, że w  
akcji n a  rzecz dozbrojenia A rm ii k u p cy  g d y ń ­
scy w ielokroć służyli p rzyk ładem . Podobnie o 
pracy  społeczno - obyw atelsk iej kup iec tw a 
gdyńskiego, w yrażali się inni m ów cy — n a ­
czelnik M roczkiewicz, w iceprezes M irza-K ry- 
czyński i ks. Zakrzew ski.

D yskusja  n a d  spraw ozdaniam i, k tó ra  od­
była się po przerw ie, by ła  bardzo  ożywiona. 
W w y n ik u  jej uchw alono udzielić zarządow i 
absolutorium .

D o nowego zarządu  pow ołano p .p . C zesła­
w a N ow ackiego (po raz  czw arty) — na p reze­
sa. R odkiew icza i dyr. Szerlego — n a  w icepre­
zesów, Jażdżew skiego—  na  sekretarza, D u llk a  
— n a  ska rbn ika  oraz H undsdorffa , G rzybow ­
skiego, W ojciechowskiego, M aterne‘ego, W ojta­
sika, Szczepanów,skiego, R ata jczaka  i K urzy- 
dłowskiego — na  członków  zarządu . Do kom i­
sji rew izy jnej weszli pp. d y r  W ussak, m gr 
M etelski i Nagler.

ZAPOCZĄTKOWANIE KAMPANII RYŻOWEJ.
Dnia 6 m aja br. przybył bezpośrednio z In­

dy j Brytyjskich do Gdyni angielski statek „Rio 
Azul", przywożąc ładunek ca 7.000 ton ryżu 
niełuszczonego dla gdyńskiej Łuszczarni Ryżu. 
Drugi transport ryżu w  ilości ca 7.500 ton p rzy­
wiózł dnia 24 m aja br, angielski statek „Lang- 
leebrook".

W ymienione transporty ryżu zapoczątko­
w ały kampanię ryżową w znajdującej się w por­
cie Łuszczarni Ryżu.

W SPRAWIE OPÓŹNIEŃ PRZEŁADUNKU
TOWARÓW NA STATKI.
P aństw ow y In s ty tu t E ksportow y zaw ia­

dam ia, że konsta tow ane ,są coraz częściej w y ­
padk i opóźnień p rze ład u n k u  tow arów  na s ta t­
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k i z pow odu n iedostarczau ia  na czas doku­
m entów  w yw ozow ych. Bardzo często p o d sta ­
w ione w agony m uszą oczekiw ać w iele godzin 
n a  to rach  inabrzeżnych bez m ożliwości p rze­
ład u n k u  tow arów . Pow oduje to nie ty lk o  za­
trzy m an ie  p rze ład u n k u  już  podstaw ionych 
w agonów , a le  uniem ożliw ia podstaw ienie d a l­
szych  wagonów .

P aństw ow y  In sty tu t E ksportow y zaleca, 
ażeby  firm y  ekspedycy jne w y d aw ały  dyspo­
zycje załadow cze firm om  przeładunkow ym  
dopiero  po o trzy m an iu  w szystkich  dokum en­
tów, po trzebnych  do o d p raw y  celnej.

ZAMORSKIE OBROTY TOWAROWE PORTU
GDYŃSKIEGO W KW IETNIU 1939 R.
Zam orskie obroty  tow arow e po rtu  g d y ń ­

skiego w  mies. kw ie tn iu  br. osiągnęły 830.926,4 
ion  w y k azu jąc  pow ażny  14,8%-ow y w zrost w 
porów nan iu  z ub. m ies. m arcem  br. (723.759,5 
ton), 9,2% -owy w zrost w  stosunku do m iesiąca 
k w ie tn ia  1938 r. (760.644,3 ton), oraz 4,5% -owy 
w zrost w  porów naniu  z m iesiącem  kw ietn iem  
1937 ir. (795.078,5 ton).

O bro ty  m iesiąca spraw ozdaw czego w y k a ­
zu ją  w e w szystk ich  relacjach  n ad er pow ażny 
w zrost i zdają  się być zapow iedzią w zm ożenia 
obrotów.

O bro ty  zam orskie w dotychczasow ym  
okresie czasu tj. od stycznia  br. — do kw ietn ia  
br. (3.103.964,9 ton) w y k azu ją  nieznaczny 
4.5% -ow y w zrost w  stosunku do tego samego 
okresu czasu  ubiegłego 1938 roku (2.969.322,3 
ton.) W  roku  b ieżącym  zw raca uw agę n iezna­
czne zm niejszenie się tem pa w zrostu. T ak  np. 
n ad w y ż k a  obrotów  zam orskich w dotychcza­
sow ym  okresie czasu rb. w yniosła 134.643 ton, 
podczas gdy w roku  ubiegłym  w stosunku do 
poprzedniego 1937 r. n adw y żk a  ta  wynosiła 
155.617 ton. S tąd  różnica in m inus  na nieko­
rzyść bieżącego roku  w ynosi 20.974 ton.

N a uzyskan ie  ogólnych obrotów  zam or­
skich m iesiąca spraw ozdaw czego złożył się 
p rzyw óz zam orski — 118.876,3 ton, oraz w y ­
w óz zam orski — 712.050,1 ton.

P rzy w ó z  zamorski  w m iesiącu sp raw o zd a­
w czym  (118.876,3 ton) w ykazu je  n ieznaczny 
0,6 %-ow y spadek  w stosunku  do ub. mies. 
m arca  br. (119.580,6 ton), nieco w iększy 2,5% 
spadek  w porów nan iu  z przyw ozem  m iesiąca 
kw ie tn ia  1938 r. (121.970,7 ton) oraz pow ażniej­
szy 26,5 % -owy spadek  w stosunku do m iesiąca 
k w ie tn ia  1937 r. (161.782,5 ten).

Przyw óz zam orski m iesiąca sp raw ozdaw ­
czego w e w szystkich  re lacjach  w ykazu je  sto ­
sunkow o niew ielki spadek. N ieznaczny sp a ­
dek  p rzyw ozu  zam orskiego w mies. sp raw o­
zdaw czym  w porów nan iu  z ub. mies. m arcem  
br. spow odow ała przede w szystkim  (w n aw ia ­
sie dane za m. m arzec 'br.) pozycja  złom u żela­
znego — 18.122 t. (27.882 t.) Z bardziej cen ­
nych  tow arów  drobnicow ych zm niejszył się 
p rzyw óz baw ełny  — 6.451 t. (12.477 t.) Poza 
w yżej w ym ienionym i pozycjam i zm niejsza się

przyw óz w m iesiącu spraw ozdaw czym  w po­
rów nan iu  z ub. mies. m arcem  br.: nasion olei­
stych  — 537 t. (790 l.), ry żu  surow ego — 12 t. 
(22 t.), orzechów  i m igdałów  — 142 i. (265 t.), 
h e rb a ty  — 119 t. (162 t.), korzeni — 103 t. 
(141 t.), śledzi św ieżych — 96 t. (2.323 t.), śledzi 
solonych — 202 t. (3.527 t.), tłuszczu zwierz, 
surow ego — 721 t. (1.639 t.), fosfory tów  — 
5.340 i. (6.708 t.), skó r — 3.111 t. (3.550 t.), od ­
padków  w ełny  — 76 t. (116 t.), odpadków  b a ­
w ełny  — 116 t. (165 t.), środków  tran sp o rto ­
w ych — 1.001 t. (1.072 t.)

Spośród pow yższych pozycy j zw raca u w a­
gę p rzed e  w szystkim  pow ażny przeszło 30% 
spadek  p rzyw ozu  złom u żel. oraz ok. 50% -ow y 
spadek  p rzyw ozu  baw ełny. W ybitn ie sezono­
w y ch arak te r m a n ad er pow ażny  spadek  p rz y ­
wozu śledzi św ieżych i solonych.

C a ły  szereg- pozycy j w y k azu je  rów nież 
w zrost p rzyw ozu  w mies. spraw ozdaw czym  w 
stosunku do poprzedniego mies. m arca br.

Z w ytw orów  pochodzenia roślinnego w y ­
kazu ją  w zrost (w naw iasie dane za m. m a­
rzec b r .) : owoce świeże — 10.404 t. (.10.264 t.), 
owoce suszone — 529 t. (502 t.), k a w a  — 631 t. 
(305 t.). oraz kak ao  — 928 t. (429 t.)

Z g ru p y  w ytw orów  pochodzenia zw ierzę­
cego szczególnie pow ażny w zrost w y k azu ją  ru ­
dy  różne i w y p a łk i p iry tow e — 29.522 ton 
(18.065 t.)

Z g ru p y  tłuszczów  i olejów  pochodzenia 
zwierzęcego i roślinnego w zrost w ykazu je  je ­
dynie pozycja tłuszczów  i olejów roślinnych — 
371 t, (329 t.)

W zrasta  rów nież przyw óz ty ton iu  — 73 t. 
(2 t.) Z g ru p y  przetw orów  i surow ców  chem icz­
nych  w y k azu ją  zdecydow aną tendencję w zro­
stu : garbn ik i — 3.379 t. (725 t.) i żużle Thom a­
sa  — 9.500 i. (3.800 t.) Z g ru p y  surow ców  w łó­
kienniczych w y k azu je  w zrost jedynie w ełna — 
4.235 t. (3.269 t.)

Z g ru p y  pap iern iczej w zrasta  rów nież 
p rzyw óz: p a p ie ru  i m a k u la tu ry  — 2.334 t. 
(1.378 t.) oraz celulozy — 1.436 t. (1.224 t.)

Z m etali kolorow ych pow ażny  w zrost w y­
kazuje przyw óz m iedzi — 3.164 t. (2.809 t.) 
W zrasta  rów nież przyw óz m aszyn, a p a ra tó w  
i części — 709 t. (680 t.)

O rzeczyw istych tendencjach  rozw ojo­
w ych im portu  m ówi dopiero porów nanie  m ie­
siąca spraw ozdaw czego z ty m  sam ym  m iesią­
cem kw ietniem  ub. 1938 roku. Spadek  p rzy w o ­
zu zam. w  m iesiącu spraw ozdaw czym  w  po­
rów naniu  z tym  sam ym  mies. kw ietn iem  ub. 
1938 roku spow odow ał przede w szystkim  
z g ru p y  surow ców  hu tn iczych  złom żelazny —- 
18.122 t. (28.707 t.)

Z w ytw orów  roślinnych  zm niejsza się 
przyw óz (w naw iasie  dane  za m. kw iecień ub, 
1938 r .) : nasion oleistych — 537 t. (3.748 t.), r y ­
żu surow ego — 12 t. (8.347 t.), owoców suszo­
nych — 529 t. (807 t.), orzechów  i m igdałów  
142 t. (173 t.), oraz h e rb a ty  — 119 t. (121 t.)
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Z g ru p y  tłuszczów  zm niejsza sit; przyw óz 

uszczu zwierzęcego sur. — 721 t. (770 t.)
Z surow ców  i przetw orów  chem icznych 

zmniejsza się przyw óz: fosforytów  — 5.540 t. 
(20.864 t.) oraz żużli Thom asa — 9.500 t. (24.000 
h>n). Z surow ców  w łókienniczych w ykazu je  
spadek p rzyw óz: baw ełny  — 6.451 t. (6.914 t.) 
oraz odpadków  baw ełny  — 116 t. (143 ton).

Zm niejsza się rów nież przyw óz m aszyn, 
ap ara tów  i części — 709 t. (1.238 t.)

Poza pow yższym i pozycjam i cały  sze­
reg pozostałych n iem niej w ażnych  w y kazu je  
Wzrost przyw ozu. D o pozycyj tych  należą 
z g rupy  w ytw orów  roślinnych: owoce świeże 
p  10.404 t. (5.797 t.) k aw a — 631 t. (501 t.), 
kakao — 928 t. (305 t.) i korzenie — 103 t. 
(92 ton).

Z g ru p y  w ytw orów  zw ierzęcych w zrasta  
przyw óz śledzi św ieżych  — 96 t. (35 t.) oraz so­
lonych — 202 t. (199 t.) Zw iększa się rów nież 
przyw óz tłuszczy i olei rośl. — 371 t. (298 t.) 
Z przetw orów  i surow ców  chem icznych jed y ­
nie dobre rezu  1 ta ty  d a je  p rzyw óz garbn ików  — 
5.379 t. (1.082 f.)

Z surow ców w łókienniczych zw iększa się 
przyw óz: w ełny — 4.235 t. (3.285 t.), odpadków  
w ełny — 76 t. (68 t.), oraz ju ty  — 949 t. (861 t.) 
D obrze rozw ija  się rów nież przyw óz kauczuku 
i jego w yrobów  — 916 t. (702 t.) Z g rupy  p a ­
pierniczej w zrasta  przyw óz: celulozy — 1.436 
t. (699 t.) oraz pap ieru  i m ak u la tu ry  — 2.354 t. 
(7810)

Z m eta li kolorow ych w zrasta  przyw óz je ­
dynie m iedzi — 3.164 t. 2.121 t.) W zrasta  rów ­
nież przyw óz środków  transportow ych  — 
1.001 t. (930 t.)

Szczegółowo ilu stru je  przyw óz zam orski 
w m iesiącu spraw ozdaw czym  (kwiecień 1939 r.) 
w  porów nan iu  z tym  sam ym  m iesiącem  kw iet­
niem 1938 r. oraz mies. m arcem  1939 r. — po­
niższe zestaw ienie pow ażniejszych pozvcvi to­
w arow ych:

IM P O R T  (tony)
Kwiecień Marzec Kwiecień

1939 r. 1939 r. 1938 r.
Ogółem 118.876 119.581 121.971
w tym  m. in .:
Nasiona oleiste 537 790 3.748
ryż su row y  12 22 8.347
owoce świeże 10.404 10.264 5.797
owoce -suszone 529 502 807
orzechy i m igdały  142 265 173
kaw a 631 305 501
h erba ta  119 162 121
kakao  928 429 305
korzenie 103 141 92
śledzie świeże 96 2.323 35
śledzie solone 202 3.527 199
ru d y  różne i w ypałki

p iry tow e 29.522 18.065 5.225
tłuszcze i -oleje rośl. 371 329 298
tłuszcze zwierz, sur. 721 1.639 770
tytoń 73 2 146
garbn ik i 3.379 725 1.082

5.340 6.708 20.864
9.500 3.800 24.000
3.111 3.550 3.907
4.235 3.269 3.285

76 116 68
6.451 12.477 6.914

116 163 143
949 1.204 861
916 1.092 702

2.334 1.378 781
1.436 1.224 699

18.122 27.882 28.707
3.164 2.809 2.121

;. 709 680 1.238
1.001 1.072 930

fos
żużle Thom asa 
skóry 
w ełna
odpadki w ełny 
baw ełna
odpadki baw ełny  
ju ta
k auczuk  i w yroby  
pap ie r i m ak u la tu ra  
celuloza 
złc-m żelazny 
miedź
m aszyny, apar. i cz. 
środki transportow e 1.001

W  dotychczasow ym  okresie (styczeń —- 
kwiecień) br. zm niejsza się przyw óz przede 
w szystkim  m asow ych: złom u żelaznego i fos­
forytów , a z drobnicy: nasion  oleistych, ry żu  
surowego i tytoniu .

W y m ó ż  zam orski  w m iesiącu spraw ozda- 
w zym  (712.050,1 t.) w y kazu je  pow ażny 17,9% 
w zrost w  porów nan iu  z ub. mies. m arcem  br. 
(604.178,9 ton), 11,5%-ow y w zrost w  stosunku 
do mies. kw ietn ia  1938 r. (638.673,6 ton), oraz 
12,4%-owy wzrost w  porównaniiu z m iesiącem  
kw ietniem  1937 r. (633.296,— ton).

W ywóz zam. m iesiąca spraw ozdaw czego 
w y k azu jąc  w zrost we w szystkich  re lacjach  
u trzym uje  się n a  n ader w ysokim  poziomie. 
W zrost w yw ozu zam. w m iesiącu spraw ozdaw ­
czym  w porów naniu  z ub. mies. m arcem  spo­
w odow ały przede w szystkim  z. g rupy  w ytw o­
rów  roślinnych  (w naw iasie dane  za m. m a­
rzec b r .) : strączkow e — 201 t. (63 i.), m ąka  — 
15 t. (8 t.), oraz m ąka  ryżow a — 891 t. (749 t.)

Z g rupy  w ytw orów  zw ierzęcych w zrasta  
w yw óz jedyn ie  ja j  — 2.424 t. (933 t.)

Z g ru p y  w ytw orów  pochodzenia m ineral­
nego w zrasta  w yw óz: cem entu — 1.941 t. (871 
t.), soli kuch. i przem . — 650 t. (8 t.), węgla 
kam iennego — 502.420 t. (428.536 t.), węgla 
bunkrow ego 82.363 t. (74.248 t.) oraz olei i p a ­
ra fin y  — 92 t. (brak  w m arcu).

Z przetw orów  -spożywczych w zrasta  w y ­
wóz: c u k ru  — 3.412 t. (993 t.), m akuchów  — 
2.333 t. (549 t.). oraz w ytłoków  bu raczanych  — 
1.039 t. (514 t.)

G ru p a  przetw orów  chem icznych nie w y ­
k azu je  niem al żadnych  zm ian.

Z g ru p y  surow ców  w łókienniczych i w y ­
robów  z nich. w zrasta  w yw óz tk an in  — 402 t. 
(396 t.)

Z -grupy d rzew a i w yrobów  z niego dobre 
rezu lta ty  w  m iesiącu spraw ozdaw czym  daje 
przede w szystkim  w yw óz: tarcicy  — 17.907 t. 
(6.606 t.) o raz d y k t i forn ierów  — 2.810 t. 
(1.315 t.)

Z -grupy pap iern iczej w zrasta  w yw óz je ­
dynie celulozy — 1.745 t. (623 t.)

Z g ru p y  m etali i w yrobów  z nich w zrasta  
w yw óz przede  w szystk im  m etali różnych  — 
17.416 t. (13.183 i.), ru r  żeliw nych i żelaznych 
— 4.152 t. (2.962 t.), cynku  — 1.970 t. (1.480 i.) 
oraz b lachy  cynkow ej — 391 t. (212 t.)
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W  m iesiącu spraw ozdaw czym  rów nież sze­
reg  pozycyj w y kazu je  spadek  w porów nan iu  
z ub . mieś. m arcem  br.

N ależy in  przede w szystkim  z g r u p y  w y ­
tw orów  roślinnych  zboże — 7.132 t. (11.275 t.)

Z g ru p y  w ytw orów  zw ierzęcych zm niejsza 
się w yw óz: bekonów  — 2.519 i. (2.982 t.) i m a­
sła — 992 t. (1.082 t.)

Z w ytw orów  m ineralnych  zm niejsza się 
w yw óz jedyn ie  koksu  — 15.380 t. (18.634 t.)

Z g ru p y  przetw orów  i surow ców  chem icz­
nych  zan ika  zupełnie w yw óz: sody, siarczanu 
am onu oraz soli potasow ej.

Z g ru p y  drzew a i w yrobów  z niego zm niej­
sza ,się jedyn ie  w yw óz bali i s łupów  — 15.025 t. 
(16.335 t.)

Z g ru p y  pap iern iczej w ykazu je  spadek  
w yw ozu jedynie  pap ier — 280 t. (342 t.)

Z g ru p y  m etali i w yrobów  z nich zw raca 
uw agę przede w szystkim  zan ik  w yw ozu szyn 
kolejow ych.

Podobnie, jak  i przyw ozu, rów nież o isto t­
nych  tendencjach  rozw oju w yw ozu m ówi do­
piero po rów nan ie  z tym  sam ym  m iesiącem  
kw ietn iem  ub. 1938 roku.

W zrasta  tu  w  p ierw szym  rzędzie w yw óz 
szeregu  w ytw orów  roślinnych  (w naw iasie d a ­
ne za m. kw iecień  ub. 1938 r.) a m. in.: zboża — 
7.132 t. (1.900 t.) i strączkow ych — 201 t. (brak 
w  mieś. kw ietn iu  ub. r.)

W zrasta  rów nież w yw óz bekonów  — 2.519 
t. (1.727 t.)

Z w ytw orów  m ineralnych  dobre rez u lta ty  
•daje w yw óz: w ęgla kam iennego — 502.420 t. 
(478.749 t.), w ęgla bunkrow ego — 82.363 ton 
(74.248 t.), koksu  — 15.380 t. (1.414 i.) o raz olei 
i p a ra f in y  — 92 t. (brak).

Z surow ców  i przetw orów  chem icznych 
w zrasta  w yw óz jedynie  sody — 193 ton (brak).

D oskonale rez u lta ty  d a je  w yw óz g ru p y  
d rzew a: ba li i słupów  — 15.025 t. (11.592 t.), 
ta rc icy  — 17.907 t. (15.261 t.) oraz d yk t i for- 
n ierów  — 2.810 t. (1.329 t.) •

Podobnie w zm aga się rów nież w yw óz g ru ­
p y  pap iern iczej: p a p ie ru  — 280 t. (218 t.), oraz 
celulozy — 1.745 t. (175 t.)

W  g ru p ie  m etali i w yrobów  z n ich  w zra ­
sta  w yw óz przede w szystkim  m etali różnych
— 17.416 t. (7.464 t.) oraz b lach y  cynkow ej — 
391 t. (231 i.)

W  m iesiącu spraw ozdaw czym  rów nież ca­
ły  szereg pozycy j w y k azu je  spadek  w yw ozu 
w  porów nan iu  z tym  sam ym  m iesiącem  ub. 
1938 roku.

D o pozycy j tych  należą  przede w szystkim  
z g rupy  w ytw orów  roślinnych  (w naw iasie  d a ­
ne za m. kw iecień  ub. 1938 r .) : m ąka  — 15 t. 
(125 t.) i słód — 891 t. (920 i.)

Z w ytw orów  zw ierzęcych: ja ja  — 2.424 t. 
(2.542 t.) i masło — 992 t . (1.087 t.)'

Z przetw orów  spożyw czych zm niejsza się 
w yw óz: cu k ru  — 3.412 t. (4.443 i ) ,  m akuchów
— 2.333 t. (3.708 t.) o raz w ytłoków  b u racza ­
nych  — 1.039 (3.519 t.)

Z g ru p y  m etali i w yrobów  z nich zm niej­
sza się w yw óz r u r  żeliw nych i żelaznych — 
4.152 t. (5.795 t.)

N a ogól należałoby  podkreślić  stosunkow o 
skrom ny udz ia ł tych  pozycy j w yw ozu, k tó re  
w y k azu ją  spadek  i na  ogół zdecydow aną ten ­
dencję  w zrostu  szeregu pow ażnych  pozycy j 
w yw ozow ych.

. Szczegółowo ilu s tru je  w yw óz zam orski w 
m iesiącu spraw ozdaw czym  (kwiecień 1939 r.) 
w  porów nan iu  z tym  sam ym  miesiącem k w ie t­
niem  1938 r. oraz mies. m arcem  1939 r. poniż­
sze zestaw ienie pow ażniejszych  pozycyj tow a­
row ych :

Kwiecień 
1939 r.

712.050

Marzec 
1939 r.

604.179

11.275
63

E K SP O R T  (tony)

O gółem  
w  tym. m. in .:
Zboże 7.132
•strączkowe 201
m ąk a  15
m ąka  pastew na —
•słód 891
bekony  2.519
ja ja  2.424
m asło 992
cem ent 1.941
sól kuch. i przem ysł. 650 
w ęgiel k am ienny  502.420
węgiel bunk row y  82.363
koks ' 15.380
oleje i p a ra f in a  92
tłuszcze rośl. i zwierz. 26 
cuk ier 3.412
m akuchy  2.333
w ytłoki bu raczan e  1.039
soda 193
sale tra  —
•skóry i w yr. z nich 1.012
tk an in y  402
bale  i s łupy  15.025
drzew o ta r te  17.907
d y k ty  i fo rn iery  2.810
p a p ie r  280
celu loza 1.745
m etale różne 17.416
szyny  kolejow e —
ru ry  żeliw ne i żelaz. 4.152
cynk  1.970
b lacha  cynkow a 391

W  okresie ostatn ich  czterech m iesięcy br. 
u trzy m u je  się na poziom ie w yższym  od ub. 
1938 roku  p rzede  w szystk im  w yw óz w ytw o­
rów  m ineralnych  (węgla eksp., węgla b unk r. 
i koksu) oraz, drzew a (balii i słupów ) z w y ją t­
kiem  obniżającego się w yw ozu tarcicy . W zra­
sta  rów nież w yw óz , zboża, bekonów , celulozy 
i m etali różnych  (szczególnie żelaza hand low e­
go i cy n k u ).

R uch  słaśkóm  w m iesiącu spraw ozdaw - 
analogicznie do obro-

749
2.982

933
1.082

871
8

428.536
73.128
18.634

74
993
549
514
193

3
776
396

16.335
6.606
1.315

342
623

13.183

2.962
1.480

212

Kwiecień 
1938 r.

638.674

1.900

125

920 
1.727 
2.542 
1.087 
2.829 

344 
478.749 

74.248 
1.414

50
4.443
3.708
3.519

11
232
394

11.592
15.261

1.32° 
218 
175 

7.464

5.795
1.320

231

czym  (kw ietniu  1939 r.)
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*ÓW tow arow ych w ykaz uje w zrost ilości oraz 
Pojemności sta tków . Przyszło bow iem  523 (482) 
sta tk i o pojem ności 562.133 n. r . t. (486.861 n. r. 
k), wyszło zaś 526 (481) s ta tków  o pojem ności 
547.227 n. r. t. (482.943 n. r. t.)

Kolejność b an d er ukszta łtow ała  się nastę­
pująco: Szw ecja — 1 miejsce, P o lska  — 2, F in ­
land ia  — 3, W łochy — 4, D a n ia  — 5, A nglia
— 6, N orw egia — 7, N iem cy — 8, Estonia — 9, 
G recja — 10, S tany  Zjedn. Am. P. — 11, Ło­
tw a — 12, H oland ia  —' 13, Z. S. R. R. — 14, L i­
tw a — 15, P anam a — 16, oraz W. M. G dańsk
— 17.

C ztery  pierw sze b a n d e ry  (Szwecja, Pol­
ska, F in lan d ia  i Włochy) pozostają nadal bez 
zmian. B andera  duńska  p rzesuw a się z 6 na 5 
miejisce, b andera  angielska z 7 na 6 miejsce, 
bandera  norw eska z 5 na  7, b an d e ra  niem iec­
ka — bez zm ian (8), b an d era  estońska — z 10 
na 9 miejsce, b a n d e ra  grecka z 11 n a  10, ban d e­
ra  am erykańska  (U. S. A.) z 9 na 11, b an d era  
łotew ska bez zm ian (12), b an d era  holenderska 
bez zm ian (13), b an d e ra  sowiecka bez zm ian 
(14), b andera  litew ska z 17 na  15, itp . W m ie­
siącu spraw ozdaw czym  nie zaw ija  ani jeden 
sta tek  pod b an d e rą  francuską.

Ogółem  reprezentow ane b y ły  b an d ery  17 
(19) państw .

Średni tonaż s ta tku , zaw ijającego  do G d y ­
ni w mies. kw ietn iu  br. w yniósł 1.074,8 n. r. t. 
(1.010,1 n. r. t.) Średnia ilość statków , p rze­
byw ających  jednocześnie w  porcie w yniosła 65 
(50). Średni postó j sta tków  w porcie w mies. 
kw ietniu  br. w yniósł 52,1 godzin (51,2 godzin).

R uch sta tków  w m iesiącu 
ilu stru je  poniższe zestaw ienie:

Ruch s ta tkom

kw ietn iu  1939 r.

Przyszło W yszło
ilość N.R.T. ilość N.R.T.

Polska 68 81.999 70 74.717
W. M. Gdańsk: 2 581 2 581
Anglia 22 44.773 23 45.712
D ania 66 47.123 72 51.465
Estonia 35 27.166 35 26.904
F in land ia 47 58.443 47 59.267
G recja 11 27.928 10 24.954
H olandia 13 6.214 13 6.214
L itw a 5 3.170 5 3.170
Łotw a 15 18.955 12 16.242
Niem cy 47 29.086 44 27.170
N orw egia 58 33.048 39 35.509
P anam a 3 4.429 2 1.393
S tany  Zj. Am. P. 8 25.718 8 25.718
Szwecja 124 92.697 124 89.940
W łochy 17 55.474 16 52.942
Z. S. R. R. 4 5.329 4 5.329

R a z e m 523 562.133

Oca 547.227
Ruch pasażerów  w  zw iązku z otw arciem  

sezonu m orskich w ycieczek tu ry stycznych  
61. A. L. ożyw ił się w  bardzo  pow ażnym  sto p ­
niu. P rzy jechało  bowiem  763 (273) pasażerów , 
w y je c h a ło ‘zaś 2.798 (2.117) pasażerów .

P rzy jechało  w ty m : z Anglii — 35 (37), 
A rgen tyny  — 171 (brak), Belgii — 17 (18), D a ­
nii — 52 (50), F in land ii — 4 (2), F rancji — 2 (5), 
H oland ii — 11 (3), K anady  — 12 (15), L itw y  — 
3 (brak), N iem iec—5 (brak), Norwegii — 1 (1), 
Stanówr Zjedn. Am. P. — 66 (138), Szwecji — 
26 (3), via W. M. G dańsk  — 1 (brak) oraz w y ­
cieczki m orskie G. A. L. — 357 pasażerów .

W yjechało w  tym : do  A nglii — 887 (1.090), 
A rgen tyny  — 472 (brak), Belgii — 11 (8), B ra­
zylii — 147 (brak), D an ii — 26 (68), Estonii — 
1 (brak), F ran c ji — 95 (96), H olandii — 5 
(brak), K an ad y  — 157 (149), N orw egii — 19 
(brak), Senegalu F ranc. — 1 (brak), S tanów  
Zjedn. Am. P. — 367 (297), Szw ecji — 247 
(407), Syrii — 3 (brak), U rugw aju  — 7 (brak), 
v ia  W. M. G dańsk  — 3 (brak) oraz w ycieczki 
m orskie G. A. L. — 350 pasażerów .
DZIAŁALNOŚĆ POLSKIEJ FLOTY

HANDLOWEJ W MARCU 1939 R.
S ta tk i polskiej flo ty  handlow ej przew iozły  

w  m arcu  r. b. 131.716,5 t. ład u n k ó w  wobec
119.696 t. p rzew iezionych w m arcu  roku  ubieg­
łego (w ubieg łym  roku  nie uw zględnialiśm y 
jednak  przew ozów  na s ta tkach  za frach tow a­
nych  linii południow o - am erykańsk ie j tow a­
rzystw a G d y n ia  - A m eryka, wobec czego p rze­
w ozy fak tyczn ie  w zrosły nieco m niej. Z uw agi 
na ogólną sy tuację  gospodarczo - po lityczną 
w  Europie, dep rym ująco  w p ły w ającą  na p rze­
wozy m iędzynarodow e, w yn ik  tegoroczny n a ­
leży uw ażać za bardzo korzystny .

N ależy uw zględnić w yją tkow o chłodny 
i śnieżny m arzec r. b., k tó ry  opóźnił pierw sze 
przew ozy wiosenne n a  w odach północnej E u ­
ropy. Zaham ow anie ru ch u  rozciągnęło się na 
d rugą  połowę m arca, co dało się odczuć w 
porcie gdyńskim . Pozornie pod w pływ em  sy ­
tuacji politycznej, a w rzeczyw istości n a  sku ­
tek  w yczerpan ia  k w arta ln y ch  kon tyngen tów  
um ow nych p rzed  1 kw ietn ia , wobec opóźnie­
nia początku  przew ozów  w iosennych z pow odu 
p rzec iąga jących  się opadów  śnieżnych, oraz 
w sku tek  silnych w ia trów  w schodnich i złej 
w idoczności n a  m orzu ru ch  w porcie gdyńskim  
w ostatn iej dekadzie  m arca  b y ł w y ją tkow o  
m ały. Jednak  system atyczne zm niejszanie się 
roli tram pów  Żeglugi Polskiej S. A. (w m ar­
cu  już  n iecałe 13 tys. ton przew iezionych  ła ­
dunków ) spraw iło, że to  zm niejszenie ruchu  
k lim atyczno - gospodarcze w końcu m arca  w  
porcie m acierzystym  n ie  w płynęło  w cale na 
ogólne przew ozy polskiej flo ty  handlow ej. Jej 
statk i liniow e ku rsow ały  ze znaną w ysoką 
punk tualnością , a i na  obcych liniach w porcie 
gdyńskim  p anu je  obecnie znaczne ożywienie. 
N ależy  podkreślić , że w  m arcu  b. r. przew ozy 
•liniowe Żeglugi Polskiej S. A. w zrosły  w zglę­
dem m arca ub. roku  o przeszło 30 procent, 
(eks i r t  n a  s ta tkach  liniow ych naw et o p rze­
szło 00%), co na jlep ie j św iadczy  o in tensyw ­
ności tegorocznych przew ozów  lin iow ych n a ­
szego najruchliw szego przedsięb iorstw a żeglu­
gowego.



Z ogólnej ilości p rzew ozów  m arcow ych 
p rzy p ad ło  na  ładunki eksportow e 88.271,5 i., 
(III 1938: 85.191 f.) na  im portow e 25.414 t., 
(28.884 t.), na  tra n z y t m orski 68 t. (821 t.) i n a  
przew ozy m iędzy portam i zagran icy  17.963 t. 
(4.800 t.)

S ta tk i  Żeglugi Polskiej S. A. przew iozły  w 
m arcu  50.561 t. wobec 62.271 t. przew iezionych 
w  m arcu  ub. roku. Zm niejszenie tłum aczy  się 
w yłącznie olbrzym im  spadkiem  przew ozów  na 
tram pach , k tó re  ju ż  głów nie p racow ały  na  li­
niach.

Ł adunków  eksportow ych przew ieziono
30.702 t. (33.786 t.j, im portow ych 15.674 t. 
(20.864 t.), w  tran zy c ie  m orskim  68 t. (821 t.), 
m iędzy portam i obcym i 4,117 t. (4.800 t.)

Linie  Żeglugi. Polskiej S. A. przew iozły
37.682 t. tow arów  (III 1938: 28.174 l.), w tym  
eksportow ych 25.4371. (15.501 t.j, im portow ych
10.474 t. (10.452 t.), w  tranzycie  m orskim  68 t. 
(821 t.), m iędzy portam i obcym i 1.703 ton 
(1.400 t.)

T r a m p y  Żeglugi Polskiej przew iozły 12.879 
t. (III 1938: 34.097 t.), w  ty m  ładunków  ekspor­
tow ych, i to  w yłączn ie  w ęgla — 5.265 ton 
(20.285 t.), im portow ych 5.200 t. (tom asyny) — 
I I I  1938: 10.412 t., oraz m iędzy portam i zag ra­
n icy  2.414 t. w ęgla (3.400 t.)

" Jak  zaznaczyliśm y w yżej g ru p a  tram pów  
Żeglugi Polskiej S. A. wobec zapotrzebow ania  
zastępczych  i dodatkow ych  sta tków  na liniach 
tegoż tow arzystw a już  fak tyczn ie  n ie  istnieje, 
stanow iąc kad rę  żeglugi liniow ej. S ta tk i p rze­
w ożą doryw czo ładunk i m asow e jako  tram py  
jedyn ie  w  p rzerw ach  m iędzy okresam i p racy  
na  lin iach: fak tyczn ie  w y k o n y w u ją  tę pracę 
już  w szystk ie  tram py , luzu jąc  się ta k  rzadko, 
że zaledw ie 2 tra m p y  p ra c u ją  zazw yczaj poza 
lin iam i.

Pod tym  ką tem  w idzenia zm niejszenie 
ogólnych przew ozów  Żeglugi Polskiej w zglę­
dem odpow iedniego m iesiąca ubiegłego roku  
nab ie ra  dodatniego znaczenia, gdyż tonaż w  
w iększym  stopniu  przew ozi term inow e i więcej 
w artościow e ład u n k i, zw iększając i zagęszcza­
jąc  rów nocześnie m orską sieć kom un ikacy jną  
przedsiębiorstw a.

S ta tk i  Polsko Bryty jskiego  Tom. Okreto-  
mego S. A. (Polbrytu)  p rzew iozły  ogółem
12.025 t. tow arów  (III 1938: 11.591 t.), w  tym  
eksportow ych 6.360 t. (7.553 t.), im portow ych 
5.665 t. (4.038 t.)

N a lin iach  angielskich tow arzystw a prze­
wieziono 9.676 l. tow arów  (III 1938: 11.345 i.) 
w  tym  eksportu  6.233 1. (7.424 t.), im portu  3.443 
t. (3.921 t.)

Co do poszczególnych k ierunków : do Lon­
d y n u  przew ieziono 2.336 t., w tym  z G dyn i
2.109 t., z G dańska  227 t., do Hull 3.897 t., w 
tym  z G dyn i 2.405 t., z G dańska  1.492 t.

Z L ondynu  przyw ieziono 1.857 t., w  tym  
do G dyni 1.627 t., do G dańska 230 t., z H u ll 
przyw ieziono: do G dyni 1.466 t., do G dańska 
120 ton.
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N a linii G dyn ia  - H avre przew ieziono 405 
podróżnych, w tym  174 em igrantów  i 231 pasa ­
żerów, oraz 429 t. tow arów , z tego 127 t. eks­
p ortow ych  oraz 302 t. im portow ych. W ysoka 
ilość pasażerów  w  spraw ozdaw czym  m iesiącu 
tłum aczy  się odjazdem  licznych  g rup  osób, po­
chodzących z Czechosłow acji.

W reszcie tram p  „L ida" w  im porcie p rz y ­
wiózł z B ordeaux  1.920 t. złomu. S tatek  ten 
następn ie  u da ł się pod balastem  do Zachodniej 
A fryki.

M arzec nie jest ja k  w iadom o m iesiącem  
in tensyw nych  przew ozów  w ruchu tra n sa tlan ­
tyck ich  sta tków  pasażerskich. Toteż p rzedsię­
biorstw o G dynia  - A m e r y k a  Linie Żeglugowe
S. A. przew iozło w  stosunku do innych  m iesię­
cy  roku  m ało: 783 pasażerów  i 11.309 t. ład u n ­
ku. L iczby te nie są  jed n ak  porów nalne z ze­
szłorocznym i, gdyż nie uw zględnialiśm y w ów ­
czas przew ozów  na obcych s ta tkach  zafrach- 
tow anych. Ale i w  tej g rupie  (statków  
frachtow ych) m ożem y odnotow ać bardzo zna­
m ienną zm ianę. Otóż, poza w ypożyczaną Że­
gludze „W isłą" w szystkie statk i czysto tow a­
rowe, eksploatow ane dotąd przez G. A. L. Ż. 
b y ły  obce, frach tow ane w  tim e charter. Teraz 
w yruszy ł w  podróż do A m eryki Południow ej 
p ierw szy  m otorowiec tow arzystw a, tow arow y, 
pod polską ban d erą  „M orska W ola".

D rugi .statek tegoż 'typu, o nośności 5.500 t. 
I)W , „Stalow a W ola" odpłynie  po raz  p ierw szy  
w daleką podróż z G dyni w czerwcu.

S ta tk i L inii Północno - A m erykańsk iej 
przew iozły  w  trzech  podróżach (1 do A m eryki, 
2 z A m eryki) 783 pasażerów  i 3.115 t. tow arów , 
w  tym  na w yjściu  501 pasażerów  i 1.340 t. ła ­
dunku , na w ejściu  212 pasażerów  i 1.775 t. 
ładunku , oraz m iędzy portam i N. York i H a- 
lifa x  a K openhagą 70 pasażerów .

N a linii M eksykańskiej b y ł jeden odjazd 
z 1.821 t. ład u n k u .

Na lin ii Południow o - A m erykańskiej, w 
przeciw ieństw ie do m arca ub. roku, k iedy b y ł 
jeden p rzy jazd  i jeden  odjazd  pasażerskiego 
sta tku , nie było ruchu s ta tk ó w  pasażerskich, 
za to odeszły 2 s ta tk i frachtow e, w tym  jeden  
polski, zab iera jąc  6.273 t. tow arów .

Ogółem  więc s ta tk i tow arzystw a p rze ­
w iozły pasażerów  ty le  co na  Północno - Am e­
ry k ań sk ie j Linii, oraz 9.534 t. ładunków  eks­
portow ych i 1.775 t. im portow ych.

D opiero  w kw ietniu  p rzy b y ł i w y ruszy ł 
w sw ą ostatn ią, przed uruchom ieniem  nowego 
m otorow ca „Sobieski" podróż, parow iec „ P u ­
łaski".

S ta tk i  Polsko - Skandynaw sk iego  T ow a­
rzys tw a  T  ransportomego (Polskarob)  p rze ­
w iozły 53.321,5 t. w ęgla (III 1938: 39.068 t.), 

w  tym  39.475,5 t. eksportowego, oraz 13.846 t. 
m iędzy portam i obcymi. W ęgieł dowieziono: 
cło Szwecji 18.774,5 t., do D anii 13.846 i ,  do 
Norwegii 8.340 t., do Belgii :.030 t. i do H olan­
dii 5.331 t.



O dbyto  z węglem  podróży 18 i w yłado­
wano węgiel w portach : Trelleborg, K openha- 
Sa (3-krotnie). G óteborg, Rotterdam , Slemme- 
s |ad (2-krotnie), Oslo, O xelósund, Malmo, A n t­
werpia, Tuborg, Zeebrugge.

N ow opow stałe tow arzystw o „Bałtycka  
’półka O krętow a"  nabyło  sta tk i tram pow e: 
••Narocz" (ex - „Pegasos"), oraz „W igry" (ex 
•>River D art"). P ierw szy  z tych  statków , u ru ­
chomiony w m arcu, przew iózł w tym  m iesiącu
4-500 t. tow arów  i to w eksporcie 2.200 t. zboża, 
°raz w  im porcie 1.100 t. tom asyny, oraz 1.200 
ł- złomu.

Nowe tow arzystw o, operu jące  na razie 
dwoma tram pam i pow stało bardzo  na czasie, 
gdyż, jak  w idzim y, sam odzielna g rupa  tram ­
pów Żeglugi Polskiej pod naciskiem  koniecz­
ności w zm acniania żeglugi liniowej, fak tyczn ie  
przestała istnieć.

„B ałtycka Spółka O krętow a" jest p rzed ­
siębiorstwem  pryw atnym .

Na skutek  uruchom ienia s ta tków  „M orska 
Wola" i „N arocz" polski tonaż eksploatow any 
W m arcu  zw iększył się o dalsze 7.700 ton DW .

d z i a ł a l n o ś ć  p o l s k i e j  f l o t y
HANDLOWEJ W KWIETNIU.
Tegoroczne przew ozy kw ietniow e n a  s ta t­

kach polsk ich  ilościowo w yjątkow o korzystn ie 
odcinają się od tak ichże przew ozów  w k w ie t­
niu ubiegłego roku. Przew ieziono bowiem  ogó­
łem 152.860 t. tow arów  wobec 128.961,5 t. p rze­
w iezionych w odpow iednim  m iesiącu zeszłego 
roku. Z tej ilości p rzypad ło  na eksport 93.870,5 
ton (IV 1938: 93.181,5 i.), na  im port 45.753 t. 
(1938: 32.359 t.), n a  tra n z y t m orski 327 t. (894 
t-), na  przew ozy m iędzy portam i obcym i
12.909,5 t. (2.706 t.)

Rów nież jakościow o zaszła pow ażna po­
praw a, co w yn ika  chociażby ze zw iększenia 
przew ozów na lin iach Żeglugi Polskiej o p ra ­
wie 12 tys. ton p rzy  rów noczesnym  zm niejsze­
niu przew ozów  węgla na tram pach  tegoż tow a­
rzystw a o 14 tysięcy ton.

W yjątkow o korzystn ie  ksz ta łtow ały  się 
przew ozy przedsiębiorstw a „G dynia  A m eryka 
Linie Żeglugowe", o czym  niżej: w ystarczy  
nadm ienić, że przew ozy tow arow e na trzech li­
niach tow arzystw a zw iększyły  się względem  
zeszłorocznego kw ietn ia  o blisko 70 procent.

Flota Żeglugi Polskiej S. A. przew iozła 
63.538 ton tow arów  (I V 1938: 69.739 t.), spadek 
ilościowy tłum aczy  się w yłącznie za tru d n ie ­
niem tram pów  na lin iach, co spowodowało 
zm niejszenie przew ozów  tow arów  masowych 
przy rów noczesnym  zw iększeniu, chociaż w 
m niejszym  stosunku, ilości w artościow ych to­
warów, przew iezionych na sta tkach  tego tow a­
rzystw a.

Na eksport na s ta tkach  Żeglugi Polskiej 
P rzypadło  35.289 t. (IV 1938: 43.766 t.), na  im ­
port 24.907 t. (22.373 t.) na tran zy t m orski 327 t. 
(894 t.) , na przew ozy m iędzy portam i zagranicy  
3-0l5 t. (2.706 t.)

Linie regularnie Żeglugi Polskiej p rzew io­
zły 43.664 t. tow arów , wobec 31.960 t.. p rzew ie­
zionych w kw ietn iu  ub. roku, z tego tow arów  
eksportow ych 22.859 t. (IV 1938: 17.581 t.) im ­
portow ych 17.463 t. (IV 1938: 13.164 t.), w tra n ­
zycie m orskim  327 t. (894 t.), m iędzy portam i 
obcym i przew iezionych 3.015 t. (321 t.)

T ra m p y  Żeglugi Polskiej S. A. przew iozły 
ty lko  19.874 ton tow arów , wobec 37.779 t. p rze­
wiezionych w kw ietn iu  ub. roku, z tego w ek­
sporcie 12.430 w yłącznie węgla, (IV 1938: 26.185 
t.) , w  im porcie 7.444 t. (IV 1938: 9.209 t.) oraz 
przew ozów  m iędzy portam i obcym i nie było 
(IV 1938: 2.385 t.) Szczupłe przew ozy tram pów  
tow arzystw a są całkow icie w ytłum aczone 
zm niejszeniem  taboru ich z 6 sta tków  do 2 s ta t­
ków  eksploatow anych całkow icie i jednego za­
ledw ie przez 10 dni. W tych  w arunkach  m ożna 
naw et m ówić o w ysokich przew ozach te j g rupy  
w przeliczeniu  na jednostkę okrętow ą.

S ta tk i  Polsko-Brytyjskiego Tom. O kręto ­
wego S. A.  przew iozły 10.220 t. tow arów  (IV 
1938: 9.291 t.), w tym  eksportu  7.3211. (IV 1938: 
6.056 t.), im portu  2.899 t. (3.235 t.)

Na obu lin iach angielskich tow arzystw a — 
cło L ondynu i do tiu li przew ieziono łącznie 
9.803 t. tow arów  (I V 1938: 9.069 t.), w  tym  ek­
sportu  7.113 t. (6.013 t.), im portu  2.690 t. (3.056 
t.) Na lin ii G dyn ia-H avre  przew ieziono prócz 
274 pasażerów  i 286 em igrantów  — 417 t. to w a­
rów  (222 t.), w  tym  208. t. (43 t.) eksportow ych 
i 209 t. (179 t.) im portow ych.

Jedyny  tram p tego tow arzystw a — „Li­
da"  zakończył w y ładunek  w G dyni, po czym  
dokow ał i ładow ał w G dańsku, nie p rzyczyn ia ­
jąc się w yjątkow o do zw iększenia przew ozów  
Pol b ry t u. Tym  w yraźn ie j w ystępu je  p rzew aga 
ilościowa przew ozów  liniow ych tegorocznych 
tego tow arzystw a w zględem  kw ietn ia  ubiegłego 
roku.

S ta tk i  tow arzys tw a  G dynia  A m e ry k a  Li­
nie Żeglugowe S. A. przew iozły łącznie 1.654 
pasażerów  i 27.381 t. tow arów  wobec 1.859 p a ­
sażerów  i 16.701 t. tow arów , przew iezionych 
w kw ietniu  ub roku. Z tego na ruch  w yjściow y 
p rzypad ło  1.209 pas. i 13.984 t. tow arów  (I \ 
1938: 1.336 pas. i 9.950 t. tow arów ), na ruch  
w ejściow y 422 pas. i 13.397 t. tow arów  (IV 1938: 
488 pas. i 6.751 t. tow arów . M iędzy portam i ob­
cym i przew ieziono 23 pasażerów  (IV 1938: 35 
pas.)

Na Linii Północno-Am erykańskiej  przy  
jednym  sta tk u  w k ażdą  stronę było 725 pasaże- 
gów i 4.088 t. ładunku , (IV 1938: 855 pas. 2.801 
t. tow arów ), z tego na w yjściu 582 pasażerów  
i 1.204 t. tow arów , (IV 1938: 600 pas., 6S1 t. to ­
w arów ), na w ejściu 120 pas. 2.884 t. tow arów  
(IV 1938: 220 pas.. 2.120 t. tow arów ), oraz w 
przew ozach m iędzy portam i obcym i 23 pas. 
(IV 1938: 35 pas.)

ja k  w idać  z pow yższego na północnej linii 
zm alał nieco ru ch  pasażerski, natom iast ruch  
tow arów  w obu k ierunkach  zw iększył się b a r­
dzo znacznie i w eksporcie naw et p raw ie  się
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podw oił w zględem  kw ietn ia  ub. roku.
N a Linii M eksykańsk ie j  (tak samo ja k  w 

ubiegłym  roku  2 s ta tk i na  w yjściu  i jeden na 
wejściu) przew ozy tow arów  w zm ogły się rów ­
nież więcej w k ie runku  eksportow ym . P rzew ie­
ziono ogółem. 10.329 t. (IV 1938: 6.273 t.), z tego 
w eksporcie 5.550 t. (IV 1938: 2.623 t.), w im­
porcie 4.779 t. (IV 1938: 3.650 t.)

Na Linii Południowo A m ery k a ń sk ie j  p rzy  
jednym  sta tk u  w każdą  stronę, ja k  w  kw ietn iu  
ub. roku, przew ieziono 929 pasażerów  i 4.215 
t. tow arów  na  s ta tk a ch  pasażersk ich  (IV 1938: 
1.004 pas. i 1.778 t. tow arów ), oraz 8.749 t. na 
s ta tkach  frach tow ych  (II 1938: 5.029 t. to w.)

W  k ieru n k u  eksportow ym  by ło  627 pasaże­
rów  i 2.178 t. tow arów  na s ta tk u  pasażerskim , 
oraz 3.052 na  s ta tk u  frach tow ym  (IV 1938: 736 
pas., 839 it. tow arów  na .statku pasażerskim  i 
5.029 t. na frachtow ym ), w k ierunku  im porto­
w ym  — 302 pas. 20.37 t. tow arów  na statku  
pasażersk im  i 3.697 t. na  sta tku  frach tow ym  
(IV 1938: ty lko 268 pas. i 939 t. ład u n k u  na s ta t­
ku  pasażerskim .)

S ta tk i Polsko-Skandynaw skiego Iow. T ran ­
sportow ego (Polskarob) przew iozły 45.231 t. 
w ęgla wobec 33.230,5 t. w ęgla w kw ietniu, ub. 
roku. W zrost przew ozów , procentow o bardzo 
znaczny, tłum aczy  się zw iększeniem  od lipca 
ub. roku  flo ty  tow arzystw a o najw iększy  i n a j­
now ocześniejszy parow iec tow arzystw a „Robur 
V III“. W ęgla eksportow ego było  w przew ozach
35.336,5 ton; obcego, przew ożonego m iędzy por­
tam i zag ran icy  — 9.894,51., natom iast w k w ie t­
n iu  ub. roku cały  przew ieziony węgiel był ek ­
sportow y.

W ęgiel eksportow y tym  razem  szedł do: 
Szwecji 21.553,5 t., Belgii 8.110 t., D anii 7.129 t„ 
H olandii 5.828 t., Norwegii 2.610,5 t.

O dbyto  podróży  z węglem  15 i z węglem 
eksportow ym  odwiedzono w 12 podróżach  p o r­
ty : Trelieborg, Małmó, A ntw erpię dw ukro tn ie , 
L im ham n, Slem m estad, G óteborg, Rotterdam , 
A m sterdam , H elsingborg — jednokrotn ie , oraz 
z węglem zagranicznym : zaw inięto do Małmó, 
Horsens i Kursor (3 podróże). C ały  węgiel ek­
sportow y został załadow any  w G dyni.

Bałtycka  Spó łka  O krę tow a  operow ała je ­
szcze w  kw ietn iu  ty lko  p ierw szym  sw ym  s ta t­
kiem , z korzystnym  jed n ak  w ynikiem  ilościo­

w ym : 6.490 ton tow arów , w tym  w eksporcie
1.940 t. węgla, w im porcie, w  2 podróżach — 
4.550 t. złomu i tom asyny. D rug i s ta tek  to w a­
rzystw a — „W igry" (ex „River D a r t“) został 
p rzez B ałtycką  Spółkę O krętow ą p rze ję ty  w 
G dańsku, w  m aju, po odrem ontow aniu.

ZJAZD DYREKTORÓW SZKÓŁ HANDLO­
WYCH Z POMORZA.
D nia 27 m aja  r. b. odbyła się w sali Izby  

Przem ysłow o-H andlow ej w G dyn i konferencja 
D yrek torów  Szkół H andlow ych oraz p rzedsta ­
wicieli chrześcijańskich Stow arzyszeń K upiec­
kich na  Pom orzu.

K onferencję zagaił W izytator p . J. Z. Ko­
złowski z K urato rium  O kręgu  Szkolnego Po­
m orskiego a uczestników  jej pow itał, z ram ie­
n ia  sam orządu gospodarczego W icedyrektor 
Izby  Przem ysłow o-H andlow ej w  G dyni p. M. 
C ieśliński, po czym  do stołu prezydialnego po­
wołani zestali pp .: inż. Sżopowski, naczelnik  
w ydzia łu  szkół zaw odow ych w K urato rium  O.
S. Pom orskiego, K. Barciszew ski, naczelnik 
W ydziału  Przem ysłow ego U rzędu W ojew ódz­
kiego Pom orskiego, W icedyrektor Izby  P rze­
m ysłow o-H andlow ej M. C ieśliński, rad ca  Csi- 
lig z K om isaria tu  R ządu  i dy rek to r G im nazjum  
K upieckiego w P oznan iu  Ligocki.

P rogram  obrad, w  k tó ry ch  wzięli udział 
dy rek to rzy  szkół handlow ych z Pom orza i czę­
ściowo z W ielkopolski, obejm ow ał następujące 
re fe ra ty :

„W spółpraca w  szkole hand low ej z kupiee- 
tw em “ — W izy tato ra  J. Z. Kozłowskiego.

„K ształcenie m łodzieży w przedsięb io r­
stw ach  handlow ych" — mgr. J. W itka, dyr. 
M iejskiego G im nazjum  K upieckiego w B yd­
goszczy.

„Um owa o naukę i p rak ty k ę  w h and lu  oraz 
sp raw a w prow adzenia  egzam inu d la uczniów 
hand low ych" — ingr. F r. M ichalika, delegata 
Zw iązku T ow arzystw  K upieckich na Pom orzu.

Po w ym ienionych refe ra tach  w yw iązała  
się ożyw iona dyskusja , w k tó re j zabierało głos 
szereg dy rek to rów  szkół handlow ych, dając  
w yraz  swego zain teresow ania i trosk i o dalszy 
rozw ój szkoln ictw a zawodowego, ściśle zw ią­
zanego z życiem  gospodarczym .

1  H K M i U  

H A B O -M M D W IłU S B
D A N I A
HANDEL ZAGRANICZNY W DANII W 1938 R.

Bilans handlowy w najdrobniejszych swych 
przemianach pozwala na poznanie zmian, zacho­
dzących w strukturze gospodarczej danego kraju.
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Dania, uchodząca właściwie za kraj wybitnie rol­
niczy, przechodzi powoli ewolucję w kierunku 
dalszego rozwinięcia przemysłów opartych na 
przerobie artykułów rolnych, z pewną ten­
dencją do autarchizowania czyli przygotowania



się do warunków wojennych, kiedy będzie siłą 
rzeczy częściowo odizolowana od krajów zamor­
skich.

W roku 1938 Dania zmniejszała swe saldo 
ujemne, cechujące kraj o wysoko rozwiniętej 
strukturze kapitałowej przez redukcję przywozu 
z 1,673 mil. kr. na 1, 640 mil. kr,, przy równo­
czesnym zmniejszeniu eksportu z 1,568 mil. kr. 
na 1,550 mil, kr. Saldo więc ujemne za rok 1938 
wynosi zamiast 105 mil. kr. około 90 mil, kr. 
Zmniejszenie importu odbyło się kosztem osła­
bienia zakupów surowców stosunkowo dla Danii 
ważnych, używanych zwykle do przerobu we 
własnych zakładach i do dalszego reeksportu. I 
tak zmniejszył się o 29% import nasion oleistych 
(ze 111 na 75 mil. kr.),.przeważnie soji oraz kopry 
surowców tekstylnych (z 73 na 66 mil, kr,), me­
tali i stali różnorodnych o 10% (ze 158 na 133 
mil. kr.) i co ważniejsze węgla (185.999.000 kr- 
na 154,772 mil, kr.) przy czym spadek ten objął 
węgiel angielski i niemiecki, gdy węgiel polski 
wykazał lekki wzrost (z 258.000 na 295.000 t. 
czemu jednak nie odpowiadała zmiana ceny z 
6,3 mil. kr, na 6.7 mil. kr.) Zmniejszenie się 
przywozu zboża o 33% tłumaczyć należy jedynie 
dobrymi żniwami wewnątrz kraju.

O tym, że Dania przystąpiła do intensyfi­
kacji swej gospodarki hodowlanej świadczy 
wzrost przywozu środków spożywczych, głównie 
makuchów (ze 109 mil. kr. na 119 mii. kr.) nawo­
zów (z 47 mil. kr. na 65 mil. kr.) W związku z 
dalszymi inwestycjami wzrósł znacznie import 
drewna i masy papierowej (ze 100 mil. kr. na 110 
mil. kr.) maszyn wszelkiego rodzaju, zwłaszcza 
elektrycznych (z 65 mil, kr. na 75 mil. kr.) i środ­
ków transportu, w tym samochodów osobowych 
(z 6.6 mil. kr. na 13.6 mil. kr;) i ciężarowych 
(z 34 mil. kr. na 42 mil. kr.) Osobną pozycję 
stanowi w zrastający przywóz statków (z 8.3 mil, 
kr. na 10.7 mil. kr.) Na podkreślenie za to zasłu­
gują pozycje dowodzące, że dobrobyt Danii jesz­
cze wzrasta. W zrósł oto poważnie przywóz owo­
ców południowych przeważnie pomarańcz (z 
10.046 t. wartości 4,3 mil. kr.) bananów (5.956 t. 
= 2 .8  mil. kr.) i owoców suszonych razem z 16 
mil. kr. na 29.2 mil. kr. Rozwój przywozu metali 
szlachetnych, używanych do przerobu i w postaci 
ozdób z 5.8 na 9.1 mil. kr, jest też tego powodem.

Eksport duński napotykał na dość znaczne 
trudności w związku z ogólną sytuacją między­
narodową. Zmniejszył się nawet jego wolumen, 
który tylko dzięki uzyskaniu lepszych cen za 
artykuły spożywcze na rynkach zagranicznych 
utrzym ał swą wartość prawie na dotychczaso­
wym poziomie.

N. p. za 72.679 t. jaj otrzymano w roku 1937 
118 mil. kr., gdy w roku 1938 za taką samą ilość 
72.553 t. uzyskano 130 mil. kr. Tak samo waga 
bekonów spadła o 4.000 t. do 174 tys. ton =  326 
mil. kr. gdy ceny za nie podskoczyły o 4 miliony 
kr. W  każdym jednak razie spadek ilości wywo­
żonej może przy pierwszej obniżce cen sprow a­
dzić znaczne zachwianie bilansu handlowego.

Główna pozycja eksportowa: artykuły spo­
żywcze, przysporzyła Danii dewiz na sumę 959 
mil. kr., gdy w roku ubiegłym 923 mil, kr. Skut­
kiem ograniczenia importu zmniejszył się i eks­
pert zbóż (o 35% do 21 mil. kr.) olei i tłuszczów 
roślinnych i zwierzęcych (z 87 na 56 mil. kr.), 
skór. Ożywił się natomiast eksport wyrobów go­
towych, zwłaszcza przemysłu metalowego, ma­
szyn (z 56 na 70 mil. kr.) oraz środków transpor­
tu, głównie statków z 55 na 74 mil. kr. Mniej 
pomyślnie rozw ijał się także i wywóz samocho­
dów z montowni krajow ych (spadek z 31 na 29 
mil. kr.) Inne pozycje utrzym ały się na prawie 
niezmienionym poziomie, Tylko wzrósł wywóz 
kryolitu, potrzebnego do wyrobu aluminium (z 
16 na 19 mil. kr.)

Niezmiernie ciekawie przedstawia się udział 
poszczególnych państw w obrotach duńskiego 
handlu zagranicznego.

Głównym kontrahentem była nadal Anglia, 
której siła kupna zwiększyła się z 824 na 860 mil. 
kr., przy równoczesnym zmniejszeniu zakupów 
duńskich z 637 na 566. Anglia wraz z dominiami 
dostarczyła prawie 75% nasion oleistych (50), 
do 66% surowców i gotowych wyrobów tekstyl­
nych (99) i węgla 75% (181). Dużo również 
sprowadzono z niej stali i żelaza (27) samocho­
dów (20) i statków (8). Pozycja jednak nasion 
oleistych i maszyn wraz ze stalą oraz tekstyliów 
wykazuje znaczny spadek w porównaniu z ro­
kiem 1937 (z 637 na 566 mil, kr.) Tak samo i 
udział Niemiec nieco się zmniejszył, choć pozo­
stał na poziomie 401 mil. kr. Dostarczyły one 
głównie artykułów  chemicznych (20) nawozów 
(24) tekstyliów (32) przy zmniejszeniu się po­
zycji metali (ze 107 na 93) o wzroście pozycji 
maszyn i środków transportu (z 57 na 64). Na 
podkreślenie zasługuje wzrost wzajemnych sto­
sunków handlowych z krajam i skandynawskimi, 
przy czym w handlu z Norwegią wzrósł przywóz 
nawozów, a ze Szwecji import drewna i rud wraz 
z maszynami, gotowymi. Na podkreślenie zasłu­
guje wzrost stosunków handlowych z Rosją (z 
12 na 22), dostarczającą gros pasz (13) i nieco 
zboża (5). Jeszcze bardziej wzrósł import z USA 
(z 87 na 131), przy czym głównym artykułem  
było zboże (z 28 na 47) owoce (9) samochody 
(29) oleje pędne i smary (6).

Eksport Danii również stał pod przewagą 
Anglii, z którą Dania miała saldo dodatnie o su­
mie plus 294. Była ona główną odbiorczynią 
przetworów mięsnych (369), hodowlanych (394) 
i, co ważniejsze, statków (20) oraz maszyn nie­
elektrycznych (13). Niemcy, z którymi Dania ma 
saldo ujemne (— 94) kupowały przede wszyst­
kim artykuły spożywcze (221) i tłuszcze (47). 
Resztę do sumy 304 mil. kr. stanowią różne drob­
ne pozycje o charakterze przeważnie surowco­
wym, K raje skandynawskie, zwłaszcza Norwegia, 
zmniejszyły znacznie swe obroty z Danią, głów­
nie dzięki mniejszym zakupom statków (z 29 na 
8) i samochodów. Saldo ujemne ze Stanami Z jed­
noczonymi, wynoszące w r. 1937 — 58 mil. kr. 
wskutek zmniejszenia się zakupów w Danii, zwię­



kszyło się do 115 mil. kr. co jest objawem nad­
zwyczaj ujemnym.

Stosunki z Polską kształtow ały się korzyst­
nie dla Polski, która uzyskała saldo dodatnie w 
wysokości 7 mil. kr. Import Danii z Polski u trzy­
m ał się na dawnym poziomie (16,7 mil. kr.) przy 
lekkim zwiększeniu się pozycji węgla (6.6) i dre­
wna (2.8). Spadł natom iast eksport duńskiej sta­
li i żelaza o 55%, artykułów  spożywczych, ma­
kuchów i nasion oleistych, przy czym środki 
transportu utrzym ały się na dawnym poziomie: 
(2,2). Życzyć by sobie należało wzmocnienia tych 
słabych jeszcze stosunków handlowych w zrozu­
mieniu wzajemnej korzyści z tej wymiany p ły­
nących.

Streszczając cyfrowe omówienie bilansu 
handlowego Danii za rok 1938 stwierdzić musi­
my, że nie zamyka on jeszcze okresu pomyślnych 
wyników tego kraju  na polu wymiany między­
narodowej z powodu niezmniejszenia się pręż­
ności eksportowej, zwłaszcza jeżeli chodzi o k ra­
je zamorskie, których udział w handlu duńskim 
przedstaw ia się następująco:

I m D o r t E k sp o rt O broty %
1938 1937 1938 1937 1938 1937 1938 1937

A m e ry k a P ó łn . 136 9 97.9 21-5 35 6 158.4 133.5 5 4

A m e ry k a  P o ł 41 2 70 1 26.6 25.0 67.8 95 1 2 3

A f ty k a  . . . 12 5 13 0 8.5 16.5 21.0 29 5 0.7 0.9

A z ja  . . . . 40.7 23.8 23 6 15.6 64.3 49.4 2 1.5

A u s t r a l i a  , , 5.5 8.2 9.4 7.2 14.9 15 4 0 5 0.5

E u ro p a  . . . 1404.0 1460.7 .460.9 1468 6 2864 9 2929 3 89 8 90 1

Na podkreślenie zasługuje zwiększenie za­
kupów i ekspansji z A zją i Australią, w czym 
dużą rolę odegrały własne linie duńskie z tymi 
częściami świata.

Ł O T W A
KAPITAŁY ZAGRANICZNE W GOSPODAR­

CE ŁOTWY.
U dział k a p ita łu  zagranicznego w p rzem y­

śle łotew skim  w ykazu je  od 1933 r. poczynając 
stały , a w osta tn ich  la tach  bardzo  pow ażny 
spadek. U dział k ap ita łu  zagranicznego w k a ­
p ita le  zakładow ym  łotew skich spółek a k c y j­
nych w yniósł na  dzień 1 I:

1933 r . ..... 31,3%
1934 r. — 50,4%
1935 r. — 49,5%
1936 r. — 40,6%
1937 r. — 35,8%
1938 r. — 28,7%

W  r. 1937 zm niejszył się udział kap ita łu  
zagr. w k a p ita le  zakł. łotew skich spółek a k c y j­
nych  o 2,47 mil. Ls. czyli o 4,3%.

N ajw iększy  b y ł udział k a p ita łu  zagr. w 
przem yśle, m ianow icie 39,0% ogólnego kap i­
ta łu  zakł., wobec 41,8% w r. 1936. Jeśli chodzi 
o c y fry  absolutne, to  udział k a p ita łu  zag ran i­
cznego spadł w r. 1937 o 2,0 mil. Ls., w ynosząc 
45,8 mil. Ls.

U dział k a p ita łu  zagr. w hand lu  spadł o 0.7 
mil. Ls., w ynosząc z początkiem  1938 r. 10.7 
mil. Ls., co stanow i 29.3% ogólnego k a p ita łu  
zakładow ego.

Udział k a p ita łu  zagranicznego w banko ­
wości pozostał na dotychczasow ym  poziomie 
w ynosząc z początkiem  1938 r. 4,8 mil. Ls. czy­
li 8% ogólnego k a p ita łu  zakładow ego.

U dział k ap ita łu  zagranicznego w poszcze­
gólnych działach gospodarki łotew skiej ilu­
stru je  poniższe zestawienie.

I lo ś ć  s d . a k c .
K ap . z a k ł. |W  ty m  

w  1 000 L s .
k. z a g r .

1938 1937 1938 1937 1938 1937

Przemysł ceramiczny. . 13 12 7 037 6 135 2 108 1.795

Przemysł metalurgiczny • 14 15 11.580 8.480 377 441

Przemysł chemuzny . . 30 30 17.933 19.233 12.308 13.688

Pizemysł skórzany . . 5 5 2.390 2.390 1,088 1.050

Przemysł włókienniczy . 28 30 25 815 27.365 13.894 13.295

Przemy-1 drzewny . . 26 27 7.595 8 645 4.588 5.034

Przemysł papiernitzy 5 5 14 080 14.080 8.113 8 088

Przemysł poligraficzny . 11 11 3.475 3.325 304 333

Przemysł spożywczy . . 43 46 20 155 18.139 2.130 3.C19

Przemysł odzieżowy . . 22 22 4 750 4 350 758 949

Przedsiębiorstwa budowl. 2 2 1.500 1 400 168 168

Gaz i elektryczność . . 3 3 1.125 924 — -

Handel ....................... 91 95 26 355 14.916 5 649 5.658

Spedycja ....................... 12 12 1.625 1.625 603 582

Sztuka i sport . . . 7 7 1 110 1.110 445 631

Eksploatacja nieruchem. 8 9 4.337 4.437 3.636 3.617

Komunikacja . . . . 10 13 3.150 5.134 394 974

Ubezpieczenie . . • 9 9 4 019 3.960 1 464 1.440

Banki . . . . . . 7 7 55.907 33.500 3.360 3.365

R a z e m  . . . 346 360 213.938 179.148 61 387 64.127

Jak  w idzim y przem ysł chem iczny w y k a ­
zuje najw iększy  spadek  u dz ia łu  k a p ita łu  za­
granicznego, a m ianow icie 1,38 mil. Ls.

Z początkiem  1938 r. k ap ita ł zagraniczny 
by ł rep rezen tow any  w 148 spółkach a k c y j­
nych, zaś 1937 r. w 163. N ależy podkreślić, że 
now ozakładane spółki akcy jne  op iera ją  się 
w yłącznie na k ap ita le  krajow ym .

Kapitał zagraniczny w g  pochodzenia.  K a­
p ita ł angielski, stanow iący  27,1% kap ita łu  za­
granicznego wzrósł w  r. 1937 o 0,94 mil. Ls.

K ap ita ł angielski jest reprezen tow any  głó­
wnie w  przem yśle w łókienniczym  (7,45 mil. Ls. 
wobec 6,38 mil. Ls. w  1936 r.). pap iern iczym  — 
2,54 mil. Ls., w  bekoniarstw ie — 1,86 mil. Ls.. 
w przem yśle drzew nym  1,74 mil. Ls., w han ­
dlu 1,15 mil. oraz w przem yśle ceram icznym
1,0 (0,7) mil. Ls.

K ap ita ł niem iecki zm niejszył się w r. 1937 
o 1,7 mil. Ls. (12,2%), w ynosząc 12,19 mil. I.s., 
co stanow iło !z początkiem  1938 r. 19.9% k a p i­
ta łu  zagranicznego reprezentow anego na  Ło­
twie. U dział k a p ita łu  niem ieckiego w yniósł: 
w przem yśle w łókienniczym  2,89 m il. Ls., che­
m icznym  — 2,52 mil. Ls., bankow ości — 1,49 
mil. Ls., oraz w  h and lu  1,47 mil. Ls.

Na trzecim  dopiero m iejscu z kw otą 11,13 
mil. Ls. zn a jdu je  się k ap ita ł szw edzki, którego
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udział w ogólnym  k ap ita le  zagranicznym  w y ­
niósł 18,1%- K ap ita ł szw edzki reprezen tow a­
ny  jest w przem yśle chem icznym  (zapałcza­
nym) kw otą 4,64 mil. Ls. (1936 r. — 5.63 mil.), 
przem yśle drzew nym  — 2,05 (2,29) mil. Ls., w 
eksploatacji nieruchom ości — 3,04 mil. Ls. oraz 
w h and lu  — 0,74 mil. Ls.

Ponadto  k ap ita ł zagran iczny  jest ulokow a­
ny na ry n k u  łotew skim  w form ie różnorodnych 
k redy tów  (tow arow ych, w ekslow ych). N a dz. 
1 I 1938 r. spółki akcy jne  Ł otw y b y ły  zad łu ­
żone na kw otę 202,4 mil. Ls., w  tym  za granicą 
na kw otę 70,6 mil. Ls. (1937 — 70,4), co stanow i 
34,9% ogólnego zadłużenia.

Poniższe zestaw ienie ilu s tru je  ch arak te r 
k redy tu  zagranicznego łotew skich spółek a k ­
cyjnych.

1 I 1938 1 I 1937
w  1000 Ls.

K redyt tow arow y 35.269 35.249
Zobow iązania w ekslow e 22.798 23.435
K redyt pod zastaw- 9.548 8.680
K redyt h ipoteczny 1.133 1.130
Inne zobow iązania 1.805 1.902

Razem  70.553 70.396
Zadłużenie na rzecz Anglii wzrosło w 1937 

o 3,0 mil. Ls., czy li o 16,4%. Zadłużenie posz­
czególnych gałęzi gospodarki łotew skiej na 
rzecz Anglii p rzedstaw ia  się następu jąco:

H andel 7,0 m il. Ls.
Przem ysł w łókienniczy 3,3 mil. Ls.
P rzem ysł d rzew ny 2,7 mil. Ls.
K om unikacja  2,1 mil. Ls.
Bankow ość 1,8 mil. Ls.

W ówczas gdy  zadłużenie na rzecz Anglii 
wzrosło, s tan  zadłużenia  na rzecz Niemiec w y ­
k azu je  spadek, m ianow icie o 3,57 mil. Ls.,'

czyli o 22,5%. N ajbardz ie j b y ły  tu  zadłużone: 
H andel 5,35 mił.Ls.
Przem ysł w łókienniczy 2,58 mil. Ls. 
P rzem ysł skórzany  1,00 mil. Ls.

Jak  z w ym ienionych w yżej zestaw ień 
udzia łu  k a p ita łu  zagranicznego w poszczegól­
nych  dziedzinach  życia gospodarczego Łoi w y 
w ynika, najw iększy  udział posiada Anglia, 
zd radza jąca  tendencje  zw iększenia go, podczas 
gdy  Rzesza N iem iecka w ykazu je  już w yraźny  
spadek swego udziału .

R yw alizacja  obydw u tych  państw  na ry n ­
ku  kap ita łow ym  Łotw y, obok udzia łu  w  jej 
zagranicznej w ym ian ie  tow arow ej jest zupeł­
nie w yraźna. W  przeciw staw ieniu  do nich ja ­
ko p a rtn e r n eu tra lny , w ystępu je  natom iast 
Szwecja.

HANDEL KRAJÓW BAŁTYCKICH Z ROSJĄ  
SOWIECKĄ.
W edług o fic ja lnych  s ta ty s ty k , handel k ra ­

jów  bałtyck ich  z Sow ietam i w  r. 1938 i 1937 
p rzedstaw iał się następu jąco  (w mil. rubli): 

Estonia 7,4 6,1 8,9 6,2
Łotw a 8,6 7,8 8,9 6,8
L itw a 13,3 11,9 15,7 9,7
Jak  z pow yższej tabeli w ynika, przyw óz 

w 1938 r. zm niejszył się znacznie. K raje  b a ł­
tyckie sp row adzają  z Rosji głów nie ropę n a f­
tową, naw ozy sztuczne, drzewo, węgiel k a ­
m ienny, m aszyny  rolnicze iitd., a w yw ożą nie­
rogacizną, skó ry  surow e i w ypraw ione, p ro­
d u k ty  m leczarskie, pap ie r itd. U dział Sowie­
tów  w h and lu  zagranicznym  państw  b a łty c ­
k ich wynosi 4—5%.

T ran zy t rosyjski przez k ra je  ba łtyck ie  v 
1938 r. obejm ow ał 87.000 ton wobec 198.000 ton 
w  1937 r.

Łf IR ID 1 1  BUftU 
i l O R t H I E

PRZYBYCIE M/S „SO B IE SK I1 DO GDYNI.
D nia  30 m aja  br. p rzy b y ł po raz  p ierw szy  

do po rtu  gdyńskiego now y polski m otorowiec 
„Sobieski".

N a spo tkan ie  m otorow ca p rzyby li: W ice­
m inister P rzem ysłu  i H and lu  p. M. Sokołowski 
w raz z m ałżonką, chrzestną m atką  tego sta tku , 
D yrek to r D ep artam en tu  M orskiego p. L. Moż­
dżeń ski, D y rek to r U rzędu M orskiego inż. St. 
Łęgowski. K ap itan  Portu  G. K ański, p rzedsta ­
wiciele D y rek c ji G. A. L., p rasy  oraz licznie 
zebrana publiczność. Bezpośrednio po p rzy b y ­
ciu m/s „Sobieski" do nabrzeża, W icem inister 
Przem ysłu  i H and lu  w raz z tow arzyszącym i 
mu osobami zw iedził dokładnie cały  statek.

Ja k  w iadom o moi. „Sobieski" zbudow any 
został w angielskiej stoczni „Sw an H un ter and 
W igham  R ichardson  L td ." w N ew castle on Ty- 
ne, posiada on długość 156,5 m, szerokość 20,5 
m, nośność ogólną 7.200 ton, tonaż rej. b ru tto
11.500 ton. M otorowiec „Sobieski" p rzew idz ia ­
n y  jest d la  lin ii po łudniow o-am erykańskiej. 
Pom ieszczenia pasażersk ie na sta tku  tym  obli­
czone są d la 44 pasażerów  I k lasy , 250 — III  
k lasy  kabinow ej i 870 em igrantów .
BAŁTYCKA SPÓŁKA OKRĘTOWA NABYŁA

3-CI STATEK.
T ow arzystw o żeglugow e B ałtycka Spółka 

O krętow a w  G dyni n ab y ła  w tych  dniach  w 
G recji u żyw any  parow iec, k tó ry  dotychczas
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pływ ał pod  b an d erą  grecką pn. s/s „Aghios 
S pyr;don“. W ym ieniony s ta tek  posiada pojem ­
ność 2.700 ton D W  czyli jest m niejw ięcej tej 
sam ej wielkości co poprzednio  zakupione s ta t­
k i s/s „N arocz" i s/s „W igry". Podobnie jak  
w ym ienione ostatnio parow ce, i now onabyta  
jednostka  przeznaczona zostanie do przew ozu 
tow arów  m asow ych w żegludze tram pow ej.

Po zm ianie b a n d e ry  i nazw y, now a 3-cia 
z kolei jednostka  B ałtyck iej Spółki O krętow ej 
zostanie zare jestrow ana w G dańsku.

ESTOŃSKA FLOTA HANDLOW A W ŚWIE­
TLE CYFR.
Według oficjalnych danych estońska flota 

handlowa morska liczyła 1 lutego 1939 r. — 320 
statków morskich o łącznej pojemności 178,9 
tys\. trb., w tym 125 parowców (156 tys. trb.), 
15 motorowców, 39 żaglowców zmotoryzowa­
nych, 102 żaglowców zwykłych i 39 promów. 
Flota śródlądowa liczyła 64 statki (3243 trb.), 
v/ tym 12 parowców i 52 promów. Poza tym w 
skład taboru floty handlowej wchodzi 23 sta t­
ków (3412 trb,), holowniczych i ratowniczych. 
Do państwa należało 31 statków (4190 trb.), w 
tym 4 pilotowych, 3 latarnie morskie, 5 pływ a­
jących dźwigów i 3 holowniki, 2 lodołamacze 
po 2417 trb i 593 tys, tub., oraz 3 lodołamacze 
portowe. Największy statek estońskiej floty 
handlowej „Eestirand" liczy 4688 trb, a na j­
większy żeglowiec ,,Mihkel‘‘ — 1639 trb.

OBROTY PORTÓW DUŃSKICH W 1938 R.
W  ciągu roku 1938 ruch statków w portach 

Danii wynosił 20.800 jednostek o 17.689 tys. 
trn. W porównaniu z rokiem 1937 cyfry te ozna­
czają wzrost o 1,5%, natom iast obrót towarów 
(import — 13.252 tys. ton i eksport — 4.574 tys. 
ton) zmniejszył się w tym samym czasie o 7 %.

DUŃSK I W SKAŹNIK FRACHTÓW MOR­
SKICH.
Duński wskaźnik frachtów morskich przy 

podstawie 1935 r. =  100 wynosił w marcu rb. 
123, a w kwietniu — 122. Stawki frachtowe, 
brane pod uwagę przy obliczaniu wskaźnika wy­
kazują w kwietniu zwyżkę w stosunku do marca 
dla przewozów węgla, natom iast stawki dla 
przewozu drzewa z Szwecji i Finlandii z otw ar­
ciem nawigacji w kwietniu są znacznie niższe od 
stawek przy końcu poprzedniego sezonu. Pomi­
mo spadku wskaźnika w kwietniu ilość tonażu 
uwiązanego zmniejszyła się z 41 statków i 46 
tys. trb. przy końcu m arca do 26 statków i 24 
tys. trb, przy końcu kwietnia br.

SZWEDZKI W SKAŹNIK FRACHTÓW
MORSKICH.
Szwedzki wskaźnik frachtów  morskich 

sporządzony przez Svenska Handelsbanken przy 
podstawie r. 1913 == 100, d la kwietnia rb. wy­
kazał zwyżkę o 3 punkty i wynosił 114, czyli 
wrócił do stanu z lutego rb. F rachty węglowe 
wykazują zwyżkę o 19 punktów a drzewne o

2 punkty. Zniżka frachtów zbożowych o 19 pun­
któw jest konsekwencją obniżki stawek mini­
malnych na kluczowym szlaku La Platy, która 
miała miejsce w drugiej połowie marca.

1939 Styczeń
W s U a ź n i U ogólny

117
W s v ęglowy
94

k a ź nzbożowy
144

i kdrzowny
114

1939 Luty 114 89 142 110
1939 Marzec 111 90 128 112
1939 Kwiecień 114 109 119 114

HOLENDERSKI W SKAŹNIK FRACHTÓW
MORSKICH.
Roczny wskaźnik frachtów morskich dla 

ruchu portów holenderskich (przy podstawie: 
przeciętna roczna z lat 1924 do 1926 =  1000), 
wynosił dla 1938 r. 669 wobec 989 dla 1937 r. 
W pierwszej połowie roku miesięczne wskaźniki 
stale wykazywały spadek frachtów (za w yjąt­
kiem majowego), tak że w lipcu wskaźnik był
0 40% niższy od wskaźnika z października 1937 
roku, kiedy osiągnięty był najwyższy poziom 
frachtów. W drugiej połowie 1938 r. następuje 
poprawa z 603 w lipcu do 669 w listopadzie. Ta 
poprawa frachtów nie dała spodziewanych ko­
rzyści, gdyż jednocześnie następował spadek 
funta szteriinga. W  grudniu zanotowano spadek 
do 648. który się pogłębił w styczniu i lutym do 
626 i 627. Już w lutym nastąpił większy popyt 
na tonaż.

REKORD BUDOWNICTWA OKRĘTOWEGO
HOLANDII W 1938 R.
W ogólnej produkcji Holandii, wykazującej 

w 1938 r, znaczny rozwój, przem ysł okrętowy
1 związany z nim przem ysł poddostawczy od­
grywa nie m ałą rolę, W światowym budownict- 

*wie okrętowym Holandia zdołała zająć czwarte 
miejsce. W 1938 r. holenderskie stocznie spuś­
ciły na wodę statków o pojemności 239.845 ton 
czyli o 56.336 ton więcej, niż w 1937 r. Liczba 
ta jest rekordowa w historii holenderskiego bu­
downictwa okrętowego. Największym statkiem 
spuszczonym na wodę w 1938 r. był motorowiec 
,,O ranje“ o pojemności 19.850 ton. Wzmożone 
budownictwo okrętowe wpłynęło na silniejsze 
zatrudnienie w fabrykach maszyn, w walcow­
niach rur i stalowniach.

Stan floty handlowej Holandii przy końcu 
1938 r. wynosił 1.172 statki i 2.667.670 trb wobec 
1.024 statków i 2536.010 trb roku poprzedniego.

Ruch statków w Rotterdamie, największym 
porcie kontynentu Europy wynosił 15.360 s ta t­
ków, a przeładunek towarów 24,7 mil. ton. Do 
portu w Amsterdamie zawinęło 3.464 statków 
o pojemności 22 mil. nr'.

Eksport statków  wykazał w 1938 r. znacz­
ną zwyżkę zarówno tonażu, jak i wartości, i w y­
nosił 127.349 ton d.w. czyli o 37 tys. ton d.w. wię­
cej, niż w 1937 r. Wobec wyższych cen na statki 
w 1938 r. uzyskano 27,5 mil. fi, czyli o 17 mil. 
fi, więcej, niż w 1937 r.
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No w e  s t a t k i  n a  l i n i i  p o r t y  b a ł t y k u
—AMERYKA PÓŁN.
Amerykańskie towarzystwo żeglugowe „A- 

jńerican Scantic Line“, które utrzym uje regu­
larną komunikację towarowo - pasażerską mię­
dzy Ameryką Północną a portam i Bałtyku i od 
szeregu lat zapewnia stałe połączenie Gdyni ze 
Manami Zjednoczonymi, zamierza jeszcze w tym 
r°'ku uruchomić 6 nowych statków motorowych, 
P° stopniowym wycofaniu starszych jednostek, 
Używanych na tej linii.

Nowe statki motorowe będą posiadały ca
9-000 DW t pojemności, urządzenia chłodnicze 
wielkości ca 40,000 stóp kubieznych, pomiesz­
czenia dla 12 pasażerów, oraz będą rozw ijały 
szybkość 17 węzłów. Pierw szy z nowozainstalo- 
Wanych na tej linii statków m/s ,.Donald Mc 
Nay“ uda się w rejs z Nowego Yorku do portów 
bałtyckich dnia 16 czerwca br. Następne statki 
uruchomione zostaną w dalszych odstępach 
czasu.

Statki tow, ,,American Scantic Linę" u trzy­
mują komunikację między Am eryką Północną 
a Gdteborgiem, Kopenhagą, Gdynią Stockhol- 
Uiem, Helsingforsem, Kotką, Leningradem i w 
miarę potrzeby z innymi portami bałtyckimi,

a n g i e l s k a  p o l i t y k a  ż e g l u g o w a
A INTERESY NORWEGII.
Angielska polityka żeglugowa odbiła się 

głośnym echem w Norweskiej Izbie Handlowej 
W Londynie. Prezydent Dr Rustad wygłosił 
przemówienie, w którym oświadczył, że pomoc 
rządu angielskiego dla żeglugi pociągnie za so­
bą szereg następstw  natury ekonomicznej, a 
pośrednio wpłynie na obniżenie stawek frachto­
wych, Pod tym względem zagraża nowa polity­
ka angielska żegludze norweskiej, której w praw ­
dzie nie zdoła doprowadzić do upadku, lecz 
rnoże spowodować tak  znaczną obniżkę zarob­
ków, że zmaleje siła kupna Norwegii, Dla Nor­
wegii żegluga zaś jest sprawą istotną, gdyż dla 
większej części ludności jest ona środkiem 
utrzymania.

Norwegowie jednakże znają trudności, w 
jakich pracowała żegluga angielska i zdają so­
bie sprawę, jak wielkie znaczenie ma utrzymanie 
Ua należytym poziomie m arynarki handlowej, 
są więc gotowi do ofiarowania swej współpracy 
i usług, tak długo dopóki Anglia nie zagrozi dal­
szemu rozwojowi najważniejszego przemysłu 
norweskiego. Jak  z tego widać poczynania rządu 
angielskiego na terenie żeglugi nie są obojętne 
sferom gospodarczym Norwegii, broniącym mi­
mo lojalności swoich interesów na morzu,

p r o b l e m  f l o t y  h a n d l o w e j  w  c z a s i e  
w o j n y .
Sprawa strat tonażu handlowego w czasie 

Wojny światowej była dotąd mało znana i nie 
doceniana z powodu braku szczegółowych da- 
Uych, W ostatnim czasie ze względu na aktual­
ność tematu problem ten poddano głębszej ana- 
bzie. W yrazem zainteresowania -się tą  kwestią

jest artykuł prof. E. W agemana, dyrektora Nie­
mieckiego Instytutu Badania Koniunktur, oma­
wiający w- ostatnim Biuletynie Instytutu straty  
tonażu oraz jego sytuację w czasie wojny świa­
towej. Porównanie światowego tonażu 1919 r. 
z rekiem 1914 wykazuje, że już w osiem miesię­
cy po zawieszeniu broni wynosił on 47,9 mil. trb, 
wzrósł zatem w ciągu tych 5 lat o 5,5%. W zrost 
ten tłumaczy się tym, że Anglia i Stany Zjedn, 
rozpoczęły realizację swojego programu odbu­
dowy floty w tym czasie, gdy jeszcze prowadzo­
no wojnę podwodną.

W czasie pokoju przyczyną normalnych 
strat tonażu jest oddawanie statków na złom 
lub wypadki na morzu; w czasie wojny dołączy­
ły się jeszcze przyczyny działań wojennych. W 
latach 1914— 1918 zaprzestano całkowicie cięcia 
złomu, natomiast straty  na morzu się podwoiły, 
dochodząc do 3,2 mil. trb. w 1918 r.

Bilans s tra t i zysków tonażu wykazuje 
(w tysiącach trb.) w roku 1914 — 709 strat, 
a 1,013 nowego tonażu, w 1915 r. — 1.723 
i 1.202, w 1916 r. — 2.797 i 1.688, w 1917 r. — 
6.623 i 2. 938, w 1918 r. do października — 3.199 
i 4. 008. W całości stra ty  w yrażają się liczbą 
15.051 tys. trb., a tonaż nowozbudowany— 10.849 
przy czym nie budowały w tym czasie Niemcy 
i Austro-W ęgry.

Niezależnie od zniszczenia wskutek bezpo­
średniej walki na morzu, straty  powodowało uży­
wanie nieodpowiednich jednostek, łatwo ulega­
jących awariom, na co wpływał brak należytej 
kontroli władz portowych. 4% ogólnych strat wy­
nikło z walki na powierzchni morza, 9% strat 
spowodowały miny i 87 % — bezpośrednie ataki 
łodzi podwodnych.

Zastosowany z czasem system konwojowa­
nia statków przyczynił się do wzrostu zatrudnie­
nia załóg i oficerów. Dużą ilość wykwalifikowa­
nych pracowników stoczni wezwano pod broń, 
stocznie oddano do dyspozycji władz wojsko­
wych, toteż w budowie tonażu handlowego n a ­
stąpił zastój. W latach 1915—1916 spuszczono na 
wodę zaledwie 1/3 liczby jednostek wodowanych 
w 1913 r.

W  1916 r, Anglia, wobec krytycznej sytuacji 
zmuszona do uruchomienia stoczni handlowych, 
napotkała na olbrzymie trudności przy zdoby­
waniu m ateriału stalowego oraz fachowych sił ro­
boczych, choćby tylko dla napraw y statków 
uszkodzonych. Mimo wielkich wysiłków produk­
cja angielska w tej dziedzinie nie przekroczyła 
2/3 poziomu z 1913 r. W podobnych warunkach 
znalazły się i inne państwa: Stany Zjedn. Jap o ­
nia i Holandia. Dopiero w końcu 1918 r., gdy 
Stany Zjedn. zrealizowały swój potężny pro­
gram żeglugowy, produkcja ogólna przekroczyła 
cyfry z 1913 roku. Dzięki konstrukcji jed­
nostek standartow ych budownictwo okrętowe 
Anglii i Ameryki Półn. postępowało w szybszym 
tempie.

Największy sukces ilościowo osiągnęły S ta­
ny Zjedn., jakkolwiek statki pod względem ja ­
kości pozostawiały dużo do życzenia.
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Niżej podana tabela wykazuje produkcję 
tonażu w latach 1913—-1919 w tys. trb:

A m 'l:a U. S. A. Jap o n ia Inne
państwa Prod świa1

1913 1 932 228 65 1 108 3 333
1914 1 684 163 86 920 2 853
1915 651 157 49 345 +  ) 1 202
1916 608 385 146 549 +  ) 1 688
1917 1 163 821 350 6 0 4 + ) 2 938
1918 1 348 2 602 490 1 0 0 7 + ) 5 447
1919 1 620 3 580 612 1 334y) 7 146

+  ) bez Niemiec, Belgii i A astro-W ęgier; 
y) bez Niemiec.

Pośrednie przyczyny zmniejszenia się tonażu 
użytkowego —1 to uwiązanie statków i ograni­
czenie ich wydajności. Unieruchomienie to prze­
wyższa znacznie straty, spowodowane zniszcze­
niem statków, trudno jednak ująć w cyfry 
zmniejszenie użytkowania istniejącego tonażu, 
spowodowane zmianą dróg handlowych i p rze ­
dłużonym czasem rejsów. Przyjm ując rok 1914 
za 100, tonaż biorący udział w przewozach han­
dlowych wynosił: w r. 1914 — 76, 1915 — 69

1916 — 68, 1917 — 61, 1918 do końca październi­
ka — 62.

Wielkim utrudnieniem dla transportu towa­
rowego były pola minowe w pobliżu portów, 
które trzeba było omijać; przez zmianę zaś trasy 
opóźniały się statki, powodując przepełnienie w 
magazynach portowych, wskutek czego i w yła­
dowanie odbywało się ze znacznym opóźnieniem.

Anglia, która od czasu wojny pokrywała 
większą część swojego zapotrzebowania impor­
tem z Europy, zmuszona była do zmiany statków 
o mniejszej pojemności na większe, przystoso­
wane do podróży oceanicznych. Im port z Euro­
py spadł między 1913 a 1918 r. z 45% do 19%, 
z Ameryki natomiast wzrósł w tym czasie z 33% 
do 60%. W ten sposób obroty towarowe skon­
centrowały się na północnym A tlantyku ze szko­
dą dla innych szlaków. Stany Zjedn. przez za­
stosowanie systemu konwojowania umożliwiały 
ciągłość dostaw produktów rolniczych i przem y­
słowych dla Europy, nie wymagając natychm ia­
stowej zapłaty.

Jak  widać z powyższego, analityczne te 
uwagi nie są pozbawione wartości szczególnie w 
dobie obecnej, mimo zmienionych warunków tak 
politycznych, jak i ekonomicznych.

W IA D O M O Ś C I  CELNE, IM P O R T O W E  I E K SP O R T O W E

MOŻLIWOŚCI ZBYTU MOTOCYKLI W FIN ­
LANDII.
Finlandia nie posiada własnego przem ysłu 

motocykli. Import motocykli kształtow ał się w
latach ubiegłych następująco: (1 zł =  Fmk. 9,20)

1938 1.044 szt. 7.813.148 Fm k.
1937 681 szt. 5.955.831 Fm k.
1936 521 szt. 3.533.834 Fm k.
1935 294 szt. 2.602.027 Fm k.
1934 181 szt. 1.720.643 Fm k.
1933 91 szt. 845.777 Fm k.
1932 7.8 szt. 680.310 Fm k.
1931 424 szt. 3.606.942 Fm k.
1930 610 szt. 5.005.755 Fm k.
1929 966 szt. 7.625.712 Fm k.
1928 843 szt. 6.344.759 Fm k.

W latach 1937 i 1938 import pochodził z na­
stępujących krajów:

N iem cy
A nglia
St. Zj. A. P.

N iem cy
B elgia
A nglia
Szw ecja
St. Zj. A. P.

F ra n c ja
E ston ia
D ania
Belgia

1937 r.
252 szt. w arto śc i 
390 szt. w arto śc i 

17 szt. w arto śc i

1938 r.
646 szt. w arto śc i 

2 2  szt. w arto śc i 
337 szt. w arto śc i 

35 szt. w arto śc i 
2 1  szt. w arto śc i

2 szt. w arto śc i 
1 szt. w arto śc i 
1 szt. w artośc i 
1 szt. w artośc i

2.216.619 Fm k. 
3.398.465 Fm k. 

239.282 Fm k.

4.966.879 Fm k.
101.565 Fm k. 

2.384.746 Fm k. 
173.567 Fm k. 
271.535 Fm k.

5.421 Fm k.
5.000 Fm k.
2.000 Fm k.
4.000 Fm k.

Cło importowe wynoisi według pozycji 75 — 
015 stałej fińskiej taryfy celnej ex r. 1939 — 
14% ad valorem. Najmniejsza stawka Fmk. 
700.— za szt. Ceł preferencyjnych nie ma. N a­
leży zaznaczyć, że żadne ograniczenia przyw o­
zowe ani walutowe nie istnieją. Płatność następu­
je zazwyczaj w 60 do 90 dni po odbiorze towaru, 
gotówką za dokumentami, w żadnym zaś wypad­
ku na podstawie ,,nieodwołalnej akredytyw y'1.

Oferty składać należy c i f port odbiorczy.
M ałolitrażowe motocykle nie są poszukiwa­

ne, przeciwnie zauważyć można większy popyt 
na motocykle o dużym litrażu.

Możliwości dostaw z Polski istnieją w dzie­
dzinie motocykli pod warunkiem należytego 
opracowania rynku. Eksporter musi wykazać na­
leżytą sprężystość, ustępliwość w stosunku do 
klienteli, oraz przeprowadzić odpowiednią akcję 
reklamową (na własny koszt) oraz propagan­
dową.

Głównym odbiorcą motocykli jest wieś fiń­
ska, gdzie płynność gotówki jest jeszcze dość du­
ża. Podkreślić należy, że poszukiwany jest to­
w ar wysokogatunkowy, a nie towar tani.

IMPORT FASOLI W MAROKO A ZBYT 
Z POLSKI.
Rozmiary importu fasoli do M aroka franc. za 

okres roku 1933 do 1938 obrazuje poniższe zesta­
wienie;

w  ty m  z P olsk i
R ok ilość w a rt. ilość w art.

w  kg w e fr. fr. w  kg w e fr. fr.
1933 1.977.378 1.996.536 19.978 17.749
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1934 1.834.087 1.856.150 3.530 6.198
1935 1.672.326 1.797.819 153.325 172.259
1936 2.218.220 2.415.334 622.817 567.622
1937 1.987.442 3.649.430 99.659 168.678
1938 1.221.161 3.251.361 163.313 428.351

W ahania w cyfrach ogólnego importu faso­
li do M aroka franc. uzależnione są od urodzajów 
fasoli na miejscu, przy czym należy podkreślić, 
że upraw a roślin strączkowych w M aroku stale 
się zwiększa. W wyniku tego import grochu na 
rynek marokański znacznie się zmniejszył. Poza 
tym na rozmiary importu wpływa poziom cen. 
Ponieważ 85% importowanej fasoli jest konsu­
mowane przez tubylców o bardzo niskim pozio­
mie życiowym, zwyżka cen na fasolę powoduje 
natychmiastowe obniżenie konsumcji, gdyż tubyl­
cy zastępują ten artykuł warzywami miejscowy­
mi.

Jak  wynika z przytoczonego zestawienia, 
import fasoli z Polski do M aroka franc. wykazy­
wał stały wzrost do r. 1936, W  r, 1937 import ten 
w porównaniu z rokiem poprzednim zmniejszył 
się o 533 t., co należy przypisać kolejnym dewa­
luacjom waluty francuskiej. Rok 1938 może być 
uważany za przełomowy, gdyż w roku tym im­
port fasoli z Polski zwiększył się o 64 t. w porów­
naniu z rokiem poprzednim, i to pomimo obni­
żania się waluty francuskiej. Należy przypusz­
czać, że osiągnięta ostatnio stabilizacja tej wa­
luty ułatwi opanowanie rynku przez eksporterów 
polskich fasoli.

Import fasoli do M aroka franc,, w omawia­
nym okresie wykazuje znaczne wahania w kie­
runkach dostaw z poszczególnych krajów  im por­
tujących. W ynika to z następujących przykła­
dów:

W r. 1937 pierwsze miejsce zajmowała J u ­
gosławia, piąte zaś Węgry, W r. 1938 W ęgry fi­
gurują na pierwszym miejscu, Jugosławia zaś na 
piątym. Najmniejsze wahania wykazuje import 
fasoli z Belgii, która mniej więcej stale u trzy­
muje drugie miejsce wśród dostawców fasoli do 
Maroka franc. W edług opinii odbiorców maro­
kańskich fakt ten tłum aczy się tym, że Belgia 
posiada doskonałą organizację zakupu roślin 
strączkowych, a główny port Belgii — Antwerpia 
jest poniekąd jednym z najpoważniejszych ośrod­
ków rozdzielczych tego artykułu w Europie.

Ja k  wiadomo, drugim poważnym ośrodkiem 
rozdzielczym roślin strączkowych jest w Europie 
Marsylia. Rola M arsylii jednak, wskutek w pro­
wadzenia przez Francję ograniczeń kontyngento­
wych, znacznie zmalała, tak że ostatnio import 
fasoli z Francji do M aroka zmniejszył się. W  r. 
1934 Francja zajm uje 1 miejsce wśród kra­
jów dostawczych fasoli, w r. 1935 Francja prze­
suwa się na 6 miejsce, w okresie 1937 - 1938 
Francja zajm uje trzecie miejsce.

Nie licząc Belgii i Francji, żaden z krajów 
konkurencyjnych nie zdołał opanować rynku m a­
rokańskiego w sposób stały. W ahania cyfr impor­
tu fasoli do M aroka franc. z poszczególnych k ra ­
jów dostawczych wyjaśniają się czynnikami na­
tury koniunkturalnej, t. z. poziomem cen, przy

czym wahania te są uzależnione od urodzaju fa­
soli w danym kraju  w danym roku. Na ogół jed­
nak najpoważniejszymi konkurentami Polski na 
rynku marokańskim pod względem importu faso­
li są kraje bałkańskie — Jugosławia, Bułgaria, 
Rumunia oraz Węgry.

Import fasoli do M aroka franc. odbywa się 
przeważnie za pośrednictwem reprezentantów 
handlowych. W yjaśnia się to tym, że handel hu r­
towy fasolą jest rozdrobniony, t. z. każdy posz­
czególny hurtownik zamawia bardzo ograniczoną 
ilość towaru, w ahającą się w granicach od 5 do 
15 ton, Firm y dostawcze odmawiają zazwyczaj 
przyjęcia tak drobnych zamówień, gdyż stawki 
frachtowe są tym większe, im mniejszy jest ła ­
dunek. Reprezentanci handlowi zaś grupują za­
mówienia, i w ten sposób sprow adzają każdora­
zowo większe ilości towaru.

W ymagania rynku pod względem jakości 
fasoli są uzależnione od tego, czy towar jest p rze­
znaczony dla ludności tubylczej lub europej­
skiej. Ta ostatnia wymaga fasoli lepszych ga­
tunków, niż ludność tubylcza, której poziom ży­
ciowy jest bardzo niski. Biorąc pod uwagę, że 
ludność europejska w M aroku franc. wynosi za­
ledwie ok. 300.000 osób, można określić, że 85% 
importowanej fasoli jest konsumowane przez tu ­
bylców i należy do gatunków najtańszych. Opa­
kowanie powszechnie praktykowane dla tego 
gatunku fasoli — w workach jutowych wagi 100
kg.

Co do zapotrzebowania ludności europej­
skiej. głównie jest wymagana fasola dwóch nast. 
gatunków:

a] t. zw. ,,cocos billes",
b) t. zw. ,,lingots p łats“ .
Opakowanie wymagane dla tych gatunków 

fasoli: w workach wagi 50 kg.
Ceny należy podawać cif Casablanca, zapła- 

ta zaś następuje w gotówce po nadejściu towaru 
za przedłożeniem dokumentów załadowania.

Ceny fasoli, praktykowane na rynku przy 
zamówieniach, zawartych w ostatnim kwartale 
roku ubiegłego, wynosiły przeciętnie Ł ang. 13,10 
za 1 tonę gatunku t. zw. ,,tout venant“.

W YMIANA HANDLOW A MTEDZY POLSKĄ
A AMERYKĄ ŚRODKOWA.
O bro ty  handlow e m iędzy Polską a k ra ja ­

mi A m eryki C en tra lnej (za w y ią tk iem  P a n a ­
my) k sz ta łtu ją  się d la Polski n iekorzystnie, jak  
to ilu s tru je  następu jąca  tabela:

R o k  1 9 3 7 R o k  1 9 3 8
P rz y ­
w óz

W y ­
w óz S a ld o

P rz y ­
w ó z

W y ­
w óz S a ld o

zł z ł z ł z ł

C u a te m a la  
E l S a lv a d o r  
H o n d u ia s  . . 
N ic a ra g u a  , . 
C os  ta  r tic a

1 198.438 
74.216 

116.361 
88.370 

368.781

7.012
52.241
8 298
9 105 

170.092

— 1 191.426
— 21.975
— 108.063
— 79.265
— 190 689

1 569.667 
74.986 

207.733 
49.349 

489.950

107.422 
5.018 
3 187 
4.451 

198.931

—1 462.225
— 69.968
— 204 546
— 44 898
— 291.019

R a z e m  . . jl  846 16ó|246.748 —1.599 418 2 391.685 319.029 —2.072.656

W ciągu ostatn ich  czterech lat saldo n a ­
szych obrotów  z tą  g rupą  k ra jów , stanow ią-
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eych całość geograficzną o jednakow e] s tru k ­
turze gospodarczej, było sta le  ujem ne:

1935 — 3.076.404 złotych
1936 — 1.272.354
1937 — 1.599.418
1938 — 2.072.656

Na tafcie kształtow anie  się sałcła w płynął 
w p ierw szym rzędzie  im port kaw y, stanow iący 
w roku  1937 89% ogólnego naszego przyw ozu 
z k ra jó w  A m eryki C en tra lnej, ja k  to w yn ika  
z poniższego zestaw ienia:

Kraj pochodzę 
nia

G u a tem a la

Ogólny przy­
wóz do Polski

1.191.438
W tym kawa 

1.129.317

% udział 
kawy
94

El S a lv ad o r 74.098 74.098 100
H o n d u ras 116.361 40.881 35
N icarag u a 88.370 80.087 90
C osta R ica 368.781 326.638 88

R azem 1.846.166 1.651.021 89

W  1938 roku  na ogólny przyw óz 2.397.685 
złotych przyw óz k aw y  z k ra jó w  A m eryki C en­
tra ln e j stanow ił blisko 90%.

W yw óz z Polski do te j  g ru p y  k ra jów  sta ­
nowi zaledw ie 13% importu,* czyli stanow i 
zrów now ażenie p rzyw ozu bananów , skór i tym  
podobnych a rty k u łó w  poza kaw ą.

Bilans u jem ny, w ah a jący  się ostatnio od
1.5 — 3 m ilionów  złotych rocznie, zm niejsza 
się nieco, o ile uw zględni .się obroty  z Panam ą, 
należącą geograficznie do tej sam ej grupy. 
Saldo dodatn ie  z P anam ą pok ry w a  jednakże  
zaledw ie cizęść ogólnego de ficy tu  z A m eryką 
C entralną.

U norm ow anie stosunków  handlow ych mię­
dzy Polską a om aw ianą g rupą  k ra jów  p rzy czy ­
niłoby się n iew ątp liw ie  do w yrów nan ia  w y­
m iany  tow arow ej, zwłaszcza, że k ra je  A m ery­
ki C en tralnej, będące do n iedaw na w rogam i 
w szelkich p referency j, w skutek pogłębiającego 
się k ry zy su  kawowego p rzystąp iły  do zasad­
niczej zm iany stanow iska. M ianowicie z chw i­
lą. gdy ceny głównego bogactw a narodowego, 
jakim  jest kaw a, zaczęły spadać, a wobec kon­
kurencji innych  producentów  gw ałtow nie k u r­
czyły  się ry n k i zbytu , szukać poczęto środków  
zabezpieczenia sobie odbiorców . N iektóre k ra ­
je  zagraniczne w ykorzysta ły  już  pow stałą  sy­
tuację; zaliczyć należy  do nich Norwegię, k tó ­
ra  zaw arła  szereg układów  handlow ych, gw a­
ran tu jący ch  jej w  zam ian za zapew nienie od­
bioru określonego rocznego kon tyngen tu  na 
kaw ę zniżki celne oraz nieom al m onopolistycz­
ne stanow isko jako  dostaw cy cem entu, będące­
go w om aw ianej g rup ie  państw  artyku łem  po­
w ażnej konsum cji.

Poprzednio  S tany  Zjednoczone uzyskały  
obniżenie ta ry fy  guatem alsk iej w  14 pozy­
c jach  oraz konsolidację 52 staw ek.

W  zam ian za to S tany  zapew niły  przyw óz 
bezcłow y: kaw y , bananów , skór kozich i drzew  
szlachetnych. Ponadto  S tany  p rzy zn a ły  zniżki 
celne w  5—6 pozycjach, ja k  miód pszczelny, 
ananasy  etc.
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Również Krancja zaw arła  u k ład  handlow y 
z G uatem alą, w k tórym  w zam ian za roczny 
kon tyngen t 20,000 kw in tali m etrycznych  kaw y 
uzyskała  zniżki eelnę oraz konsolidację w 57 
pozycjach, p rzy  czym  przez w prow adzenie 
ochrony nazw  reg ionalnych w  szeregu pozycyj 
zniżki celne p rzysługu ją  jedyn ie  F rancji.

Eksport polski natom iast n ap o ty k a  na tru ­
dności, zw łaszcza na  sku tek  częstego stosow ania 
do tow arów  polskich m aksym alnej ta ry fy  cel­
nej. R estrykcje te w y n ik a ją  z fak tu , iż eksport 
do Polski, id ący  p raw ie  że w yłącznie przez po­
średników , nie jest no tow any w sta ty sty k ach  
danego k ra ju , a więc Polskę au tom atycznie 
podporządkow uje się pod ta ry fę  m aksym alną, 
mimo faktycznego ujem nego dla Polski k sz ta ł­
tow ania  się obrotów  handlow ych.

T ak i s tan  rzeczy pow oduje konieczność 
in terw encji ze strony polskiej placów ki dyp lo­
m atycznej, a mimo pom yślnego rezu lta tu  in ter­
wencji, szereg konk re tnych  tran sak cy j w m ię­
dzyczasie nie może często dojść do sku tku .

O istn iejących  m ożliw ościach zby tu  w 
A m eryce C en tra lnej św iadczyć mogą p rzy k ła ­
dowo c y fry  im portu  czeskiego do G uatem ali 
w ciągu 1938 ro k u : O gólny im port z Czecho- 
słow aeji osiągnął w tym  roku 146.970 dolarów  
am erykańskich , czyli blisko 800.000 złotych, 
wobec 107,000 złotych przyw ozu z Polski.

D ostarczane są a rty k u ły  takie, jak  skóry 
w ypraw ione, tk an in y  baw ełniane, stożki do 
kapeluszy, rękaw iczki, następnie  w yroby  h u t­
nicze oraz a rty k u ły  spożyw cze (konserw y m ię­
sne i tym  podobne), w reszcie b ib u łk a  pap iero ­
sowa, k tó re j dostaw y obecnie dokonyw ane są 
w yłącznie z F rancji, oraz d yk ty , w  k ra jach  
A m eryki C entr. jeszcze p raw ie nieznane.

UDZIAŁ POLSKI W MIĘDZYNARODOWYCH
TARGACH W IZMIRZE.
Państwowy Instytut Eksportowy przystę­

puje w roku bieżącym do organizacji zbiorowe­
go udziału firm polskich w Międzynarodowych 
Targach w Izmirze (Smyrna) w czasie od 20 TU I 
do 20 IX 1939 r. Firm y pragnące wziąć udział 
w wymienionych Targach zechcą się zwracać 
bezpośrednio do P. I. E. — Należy zaznaczyć, 
że istnieje możliwość sprzedaży eksponatów na 
miejscu w wolnych dewizach w ramach clearin­
gu polsko - tureckiego z tym, że w ypłata nastąpi 
w trybie przyspieszonym.

ZMIANY PRZEPISÓW  CELNYCH I DEWIZO­
WYCH, ZANOTOWANE PRZEZ P. I. E.
W OKRESIE OD 7 DO 17 MAJA 1939 R.
A FRY K A  PO ŁU D N .-Z A C H O D N IA . W dzienn iku  

u rzędow ym  N r 786 z dn. 15 IV  39 ukazało  się rozpo­
rządzen ie , n a  m ocy k tó rego  im p o rt naw ozów  sp re p a ro ­
w an y ch  z p ad lin y  zosta ł zw oln iony  od p rzed s taw ien ia  
św iad ec tw a  zdrow ia, w ystaw ionego  przez w ładze san i­
ta rn e  k ra ju  pochodzenia.

A U STR A LIA . Od dn. 1 V III 39 obow iązyw ać b ę ­
dzie p rzep is o zn ak o w an iu  to w aró w  im portow anych



krajem  pochodzenia, ta k  w ięc a r ty k u ły  ekspo rtow ane  
A ustra lii z P o lsk i będą  m u sia ły  być opa trzone  zn a ­

kiem: „M ade in  P o lan d “. Pow yższe za rządzen ie  tyczy 
S1? jedyn ie  ty ch  tow arów , co do k tó ry ch  obow iązyw ał 
dotychczas p rzep is o oznaczan iu  m iejscem  pocho­
dzenia.

B U ŁG A R IA . C elem  ochrony  p ro d u k c ji w ew n ę trz ­
n i  siem ien ia  ln ianego  n a  w n iosek  m in is tra  finansów  
clo na  pokost zostan ie  podniesione z 30 zło tych lew ów  
°d 100 kg  n a  40 zł. lew ów .

CHINY . W ładze japońsk ie  o p raco w u ją  now ą ta r y ­
fy celną d la  C hin  Półn . P ro jek to w an e  je s t w  zw iązku  
2 tym  w p row adzen ie  sy s tem u  licency j przyw ozow ych, 
zaostrzenie k o n tro li dew izow ej o raz  w y d an ie  p rzep i­
sów odnośnie  op ła t celnych  w  w alucie  Z jednoczonego 
B anku R ezerw ow ego w  P ek in ie . Z a w zór p rzy  op raco ­
w aniu  now ej ta ry fy  m a służyć system  ta ry fo w y  M an- 
dżu-K uo. C ła im portow e n a  to w ary  codziennego uży tk u  
°raz  na  a r ty k u ły  i m a te ria ły  n iezbędne do rozbudow y 
Przem ysłow ej k ra ju  m a ją  być zniżone.

E STO N IA . R ozporządzeniem  z 24 IV  39 u leg ł 
Zmianie w ykaz tow arów  n ie  dopuszczonych do p rzy w o ­
zu. Pow yższe zarządzen ie  w eszło w  życie z dn iem  
28 IV  1939 r.

Skreś lone  zostały  n a s tęp u jące  to w ary : b ro ń  i m a ­
te ria ły  w ybuchow e, b ro ń  ręczna  p a ln a  i części, naboje , 
łuski do nabojów , kapiszony , kosy.

W ciągn ię te  n a  lis tę  to w aró w  n ie  dopuszczonych 
do przyw ozu  zosta ły  n a s tęp u jące  a rty k u ły : w yroby
tytoniow e, skó rk i lisów  s reb rn y ch  i n ieb iesk ich , p ro ­
duk ty  d ruc iane , m eta le  u ję te  w  § 143 p u n k t 2, d ru t w  
form ie w iązek  lu b  lin , p o k ry ty  m a te ria łem ; liny, kab le  
e lek tryczne (o łow iane kable) z pan ce rzem  m eta low ym  
lub bez.

FR A N C JA . R ozporządzenie  z 21 II  39 u za leżn ia ­
jące p rzyw óz w łosia  końsk iego  w  s tan ie  su row ym  i 
P rzerobionym  od św iadec tw a  san ita rn eg o , w y staw io ­
nego przez w ładze  lek a rsk ie  k ra ju  pochodzenia, w e j­
dzie w  życie dopiero  z dn iem  1 I 40 r.

G REC JA . M in iste rs tw o  G ospodark i w  p o rozu ­
m ieniu  z M in is te rs tw em  F in an só w  w ydało  rozpo rządze­
nie zakazu jące  im p o rtu  kóz żyw ych i b ity ch  n a  okres 
od 21 V do 30 IX  39 r.

M in is te rs tw o  G ospodark i w ydało  zarządzen ie  na 
Podstaw ie k tó rego  ek sp o rt p u sty ch  w orków  z konopi 
lub  ju ty  do k ra jó w  c lea ringow ych  dozw olony je s t ty lko  
na podstaw ie  specja lnego  zezw olenia. Pow yższe za rzą ­
dzenie n ie  tyczy  się re ek sp o rtu , an i w orków  służących  
jako  opakow an ie  to w aró w  greckich .

IR A K . W „ Iraq  G o v ern m en t G azette"  N r 8 z dn. 
19 II 39 zostało  podane  do w iadom ości, że b ib u łk a  p a ­
p ierosow a p o k ra ja n a  i p rzygo tow ana  do zaw ija n ia  ty ­
toniu, jedyn ie  ty lko  w ted y  m oże być spod cła w y ję ta , 
° ile u p rzedn io  zaopa trzona  zostan ie  w  bandero lę .

M O Ż L IW O Ś C I  E K SP O R T O W E

f i r m y  z a g r a n i c z n e , p o s z u k u j ą c e
KONTAKTU Z EKSPORTERAMI POL­
SKIMI.
B liższe in fo rm ac je  w  poniższych sp raw ach  uzyskać 

mogą za in te reso w an i ek sp o rte rzy  w  P ań stw o w y m  In s ty ­
tucie E ksportow ym . P rzy  zgłoszeniu należy  pow ołać się

LITW A . W d z ienn iku  u rzędow ym  N r 643 z 29 IV 
1939 r. podano  do w iadom ości szereg  zm ian  i u zu p e ł­
n ień  litew sk ie j ta ry fy  ce lne j im portow ej. C elem  doko ­
n an y ch  zm ian  było  rozszerzen ie  n iek tó ry ch  pozycyj t a ­
ry fy , oraz podw yżka c ła  w  n ielicznych  ty lko  w y p a d ­
k ach  s taw k i u leg ły  zniżce.

N ow e s taw k i w eszły  w  życie z dn. 29 IV 39. Poniżej 
zm iany  s taw ek  n a  n iek tó re  a rty k u ły :

Lit.
obecnie d aw n ie j

§ 2
1 . ryż  n ie łu s z c z o n y ........................................  0,70 0,60
2. ryż  łuszczony p o le r o w a n y ....................... 1,25 1,—

§ 169
1 . b) szk ła  do o k u la ró w  lo rn e tek , p ow ięk ­

szające  szk ła  o p ty c z n e ...................... 1 0 .—
§ 178

1 . c) o db itk i i ry su n k i z dziedziny  a rc h i­
tek tu ry , m edycyny  i in n y ch  ga łę ­
zi w ie d z y ............................................ w o lne  od cła 1 ,—

§ 192
tk a n in y  z lnu , konopi lu b  ram i, sp ec ja l­

n ie  n ie  w ym ienione.
1 . n iebielone, n ie fa rb o w an e

a) do 2,5 m 2 n a  1 k g ..................................1,—
b) od 2,5 m 2 do 4 m 2 n a  1 k g ...................4,50
c) p onad  4 m 3 n a  1 k g ....................................5,50

2 . b ielone, fa rbow ane , d ru k o w an e  i 
o z d o b n e ...............................................................7,50

3. tk a n in y  n a  n a k ry c ia  stołow e, se r­
w e tk i z b iałego  l n u .....................................1 2 ,—

4. w o r k i .....................................................................1,—
U w aga: o ile  tk a n in y  pow yższe p o siad a ją  dom iesz­

kę  baw ełny , cło zosta je  podw yższone.
§ 203

D yw any  i n ak ry c ia
1 . w e łn i a n e .............................................2 0 ,—
2. b a w e łn ia n e .......................................................6 ,— 4,—

W IE L K A  B R Y T A N IA  I PÓ ŁN . IR LA N D IA . N a
m arg a ry n ie  ek sp o rto w an e j do A nglii i Półn . I r la n d ii
w in n y  zna jdow ać  się w y raźn e  napisy , s tw ie rd za jące  po ­
chodzenie  tow aru . M arg a ry n a  m usi być oznaczona w  
ten  sposób, by  każda  paczka p o siada ła  n a d ru k  lu b  s tem ­
pel n a  opakow an iu , p rzy  czym  lite ry  n ie  m ogą być 
m niejsze niż % cala. N apis, s tw ie rd za jący  pochodzenie 
to w aru  w in ien  być um ieszczony bezpośredn io  obok sło­
w a „m arg a ry n a"  i n ie  m oże różn ić  się ko lo rem  od o zna­
czenia m arg a ry n y .

Dn. 26 IV  39 w eszło w  życie rozporządzenie, na 
podstaw ie  k tó rego  cło im portow e n a  skó ry  lak ie ro w an e  
zostało  zniżone z 15% a. val, n a  7%% a. val.

W ŁOCHY. D ek re tem  z 2 V 39 zosta ł k ra jo w y  po­
d a te k  p ro d u k cy jn y  i p o d a tek  w yrów naw czy  im portow y  
n a  olej z nasion  podw yższony n a  1 2 0  lirów . ,

n a  odnośny num er. F irm y , k tó re  nie pozostaw ały  do­
tychczas w  bliższym  k o n tak c ie  z In s ty tu tem , w in n y  n a ­
desłać jednocześn ie  sw e re fe ren c je .

Rury gazowe i śruby. F irm a  in d y jsk a  in te re su je  
się im p o rtem  pow yższych a rtyku łów . P/11396/43/ID.

2 3



M oto-rowery. F irm a  b u łg a rsk a  p rag n ie  naw iązać  
k o n ta k t z p ro d u cen tam i m oto -row erów . P/12635/50/ID.

Smoczki. F irm a  k an a d y jsk a  p rag n ie  naw iązać  k o n ­
ta k t z p ro d u cen tam i pow yższego a r ty k u łu . P/11305/63/ID.

A rtykuły higieniczne. F irm a  lo n d y ń sk a  in te re su je  
się im p o rtem  h ig ien icznych  w yrobów  gum ow ych. 
P/12568/59/ID.

Przetarg. R ząd U nii A fry k i P o łudn iow ej ogłosił 
p rz e ta rg  n a  d ostaw ę fa rb  w odnych. T e rm in  p rze ta rg u  
up ły w a  dn. 1 VI b. r. W aru n k i p rze ta rg u  do p rz e jrz e ­
n ia  w  P. I. E.

Czcionki drukarskie. F irm a  a fry k a ń sk a  in te re su ­
je  się im p o rtem  pow yższego a r ty k u łu . P/12800/61/ID.

Szkło okienne. F irm a  lo n d y ń sk a  n aw iąże  k o n ta k t 
z p ro d u cen tam i pow yższego a rty k u łu . P/12689/63/ID.

Gruszki gum ow e do trąbek sam ochodowych. F ir ­
m a ju g osłow iańska  n aw iąże  k o n ta k t z p ro d u cen tam i 
P/11755/59/ID.

Sprężyny. F irm a  a g en tu ro w a  a fry k a ń sk a  naw iąże 
k o n ta k t z p ro d u cen tam i sprężyn . P/12945/44/ID.

W yroby porcelanow e i ceram iczne. F irm a  z C ape- 
to w n  in te re su je  się im p o rtem  w yrobów  porcelanow ych , 
jak : se rw isy  stołow e, do h e rb a ty , kaw y, w szelk ich  ob- 
je k tó w  d ek o racy jn y ch  w  w ysok im  g a tu n k u  o raz  w y ro ­
bów  ceram icznych  (figury , zw ierzęta , w azy  itp.) P/12947/ 
65/ID.

Szkło. F irm a  an g ie lsk a  in te re su je  się im portem  
kom ple tów  szk lanych  do w ody. P/12950/63/ID.

B iel ołow iana. F irm a  z A m ste rd am u  naw iąże  k o n ­
ta k t  z p ro d u cen tam i b ieli o łow ianej. P/13025/47/ID

Przedstaw icielstw o. F irm a  a rg en ty ń sk a  in te re su je  
się objęciem  rep rezen tac ji fab ry k i naczyń  fajansow ych . 
P/13037/65/ID.

Różne. F irm a  eg ipska  n aw iąże  k o n ta k t z p ro d u ­
cen tam i szkła. P/13029/95/ID.

Różne. F irm a  z T un isu  in te re su je  się im portem  
szk ła  ośw ietlen iow ego  i p o rce lany  e lek tro techn iczne j. 
P/12086/65/ID.

Różne. F irm a  an g ie lska  p o szuku jąca  zastęp stw  p o l­
sk ich  to w aró w  w łók ienn iczych  na  ry n k ach  zam orsk ich , 
jak : P o łudn iow a, W schodnia  i Z achodn ia  A fryka , P o ­
łu d n io w a i Ś rodkow a A m eryka , Ind ie  itd. P/12101/3. 
B./M.

O buwie i skarpetki. In d o -ch iń sk a  firm a  h u rto w o - 
im p o rto w a  w  B ataw ii posiad a jąca  w ła sn ą  o rgan izację  
sp rzedaży  do sk lepów  deta licznych , in te re su je  się im p o r­
tem  m echanicznego  obuw ia m ęskiego oraz sk arp e tek . 
P/12248/64/M.

K onfekcja drobna. F irm a  po łu d n io w o -a fry k ań sk a , 
k tó re j w łaśc ic ie lam i są obyw ate le  polscy, p rag n ie  zająć 
się op racow an iem  zb y tu  a rty k u łó w , sp row adzanych  do­
tychczas z C zechosłow acji, jak : rękaw iczk i, dz iane  i 
skórkow e, w yro b y  pończosznicze, b ie lizna  w szelka, ch u ­
s tk i do nosa, w yroby  szm uklersk ie , w ork i ju tow e, b a ­
w e łn ian e  i ln iane . P/12406/44/M.

Hafty, w stążki i t. p. F irm a  an g ie lsk a  p ragn ie  
w ejść  w  k o n ta k t z fab ry k a m i polskim i, p ro d u k u ją ­
cym i h afty , ko ronk i, w stążk i, ta s iem k i i w szelkiego ro ­
dza ju  ob ram ow ania , w  celu  uzy sk an ia  zas tęp stw a  na 
ry n e k  angielsk i. P/12567/64/M.

E tykiety tkane. F irm a  be lg ijsk a  p rag n ie  zakupyw ać  
w  Polsce tk a n e  e ty k ie ty  do kon fekcji, sp row adzane  
do tychczas z C zechosłow acji, w  dużych  ilościach. — 
P/12587/46/M.

Gaza bandażowa. F irm a  k a n a d y jsk a  p rag n ie  im ­
po rtow ać  z P o lsk i w ym ien iony  a rty k u ł, sp row adzany  
do tychczas z C zechosłow acji, w  dużych  ilościach, o sze­
rokości 36“, gęstość p rzew ażn ie  13 lub  20 n itek  n a  cen ­
ty m e tr  kw adr. P ła tn o ść  a k re d y ty w ą  n a  b an k  londyńsk i. 
P/12810/46/M.

Cukierki. F irm a  lo n d y ń sk a  in te re su je  się zakupem  
tan ich  cuk ierków . P/25109/60/K1.

Różne. F irm a  w  N airob i (K enia) in te re su je  się im ­
p o rtem  różnych  a rty k .: tek s ty lia , p ap ie r różn. rodz., p e r ­
gam in, p ap a  d rzew na, naczyn ia  em aliow ane i a lu m i­
niow e, p ługi. O fe rty  należy  sk ład ać  cif M om basa, K enia. 
P/28784/64/K1.

Marmur. F irm a  w  B ru k se li in te re su je  się im p o r­
tem  m arm urów . P/9575/65/K1.

Różne. F irm a  kom isow a w Oslo in te re su je  się im ­
p o rtem  w yrobów  w łókienniczych , dz ianych  i w yr. f a ­
jansow ych . E/9885/4D/K1.

Różne. F irm a  z M o n trea lu  in te re su je  się im p o rtem  
d robnych  a rty k u łó w . E/12592/22/K1.

Różne. F irm a  k a n a d y jsk a  p rosi o o fe rty  n a  k w ia ­
ty  sztuczne, szm erg ie l i obuw ie skórzane. E/12593/22 Kł.

Różne. F irm a  k a n a d y jsk a  in te re su je  się im p o rtem  
chem ikalij oraz w yrobów  w łókienniczych . E/12596/22/K1.

Przedstaw icielstw o. F irm a  kom isow a w  B om baju  
obejm ie p rzed staw ic ie ls tw o  po lsk ich  fa b ry k  dyk t, fo r- 
n ie rów  i cera ty . E/12527/95/K1.

Przedstaw icielstw o. F irm a  w  In d iach  B ry ty jsk ich  
obejm ie p rzedstaw ic ie ls tw o  fab ry k i naczyń  em aliow a­
nych. E/12806/3B/K1.

Przedstaw icielstw o. F irm a  w  K arach i (Ind ie  B ryt.) 
obejm ie p rzedstaw ic ie ls tw o  różnych  a rty k u łó w . E/12580/
l i k i .
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SP RA W Y  P O D A T K O W E

Do d a t k o w y  w y m i a r  p o d a t k u .
W edług przepisów  ordynacji podatkow ej 

władze skarbow e pow inny pociągnąć do po­
datku za cały czas ubiegły  tych  p łatn ików , kió- 
'■ych p rzy  w ym iarze p odatku  opuszczono lub 
niew łaściw ie uwolniono, albo co do k tó rych  
Wymiar w skutek  później u jaw nionych , kon­
kretnych okoliczności fak tycznych  okazał się 
2a niski.

W m otyw ach w yroku  z dnia 8 III 1939 r. L. 
dej. 4285/36 N ajw yższy  T ry b u n a ł A dm in istra­
cyjny usta lił zasadę, że dane zaw arte  w księ­
gach hand low ych  p ła tn ika , zbadanych  przed 
Wymiarem, nie mogą być uznane  za „później 
Ujawnione", chociażby, u rząd  skarbow y, k tó ry  

na w ezw anie w ładzy  w ym iarow ej (innego 
Urzędu skarbow ego), zbadał księgi przez swój 
organ, nie p rzesła ł tej w ładzy  protokołu  b a d a ­
nia, lecz ty lk o  obliczenie dochodu n a  podsta­
wo e ksiąg.

b r a k i  t o w a r ó w  w  k s i ę g a c h  
h a n d l o w y c h .
W motywach wyroku z dnia 26 I 1939 r. 

L. Rej. 3388/36 Najwyższy Trybunał Admini­
stracyjny uznał, że kiedy chodzi o pozycję, po-

SP R A W Y  S O C J A L N E

NlEZGŁOSZENIE p r a c o w n i k a
DO UBEZPIECZENIA.
Przep isy  art. 232 u s taw y  o ubezpieczeniu 

społecznym  n a k ład a ją  na pracodaw cę, k tó ry  
nie zgłosił swego p racow nika  do ubezpieczenia 
lub też nie u iścił należnych  składek, obowiązek 
W yrów nania s tra t jak ie  p racow nik  wzgl. jego 
rodzina, poniósł z powodu niem ożności o trzy ­
m ania św iadczeń od insty tucji.

N iejednokrotnie jednak  b rak  jest danych, 
k tó reby  pozw oliły bezspornie stw ierdzić, czy 
pracodaw ca danego p racow nika  zgłosił do 
ubezpieczenia. P racodaw ca, od którego żąda 
się w tej spraw ie w yjaśn ień , częstokroć odm a­
wia ich udzielenia wzgl. ich nie udziela.

W w yn iku  sporu czy odmowę w yjaśnień 
można in terp retow ać jako  dom niem anie uie- 
dopełnipnia p rzez  pracodaw cę obow iązków  

zgłoszenia wzgl. op łacania  sk ładek  — Sąd N a j­
wyższy w w yroku  z dn. 5 XI 1938 r. L. C. II. 
900/38 orzekł, iż:

„P racodaw ca odpow iada za szkodę w za­
kresie u traconych  św iadczeń ubezpieczenio­
wych ty lko w razie niezgłoszenia pracow nika 
do ubezpieczenia lub  nieopłacenia składek.

N ieudzielenie przez pracodaw cę w yjaś- 
Uień na żądanie Z akładu  U bezpieczeń Społecz- 
Uych nie uzasadn ia  jego odpowiedzialności na 
Podstawie art. 232 u staw y  o ubezpieczeniu spo­
łecznym."

siadającą minimalną wartość w stosunku do 
ogólnego zapasu towaru i gdy przedmiotem 
przedsiębiorstwa są towary najrozmaitszych 
kategoryj i ulegające łatwemu uszkodzeniu moż­
liwe są pewne ubytki sortymentu towaru np. na 
skutek stłuczenia lub kradzieży, których przy­
czyny mimo dołożenia staranności porządnego 
kupca ze strony właściciela przedsiębiorstwa 
nie można ustalić.

W prawdzie słuszne jest zdaniem N. T. A. 
stanowisko władzy skarbowej, że zarówno stłu­
czenie jak i ewentualność niedostarczenia towa­
ru przez dostawcę winny być uwidocznione w 
księgach, względnie sprostowane, to jednak 
obowiązek ten odnosić się może do wypadków, 
gdy właścicielowi przedsiębiorstwa znana jest 
względnie przy dołożeniu należytej staranności 
kupieckiej powinna mu być znana przyczyna 
ubytku sortymentu. Ocena w powyższym kie­
runku należy do władzy orzekającej, która win­
na na podstawie całokształtu sprawy rozważyć, 
czy w danym przypadku zachodzi tylko dająca 
się usprawiedliwić pewna usterka księgowości, 
czy też istotna wadliwość księgowania. Nato­
miast brak rozprawienia się z obroną płatnika 
w powyższym kierunku uznał N. T. A. za wadli­
wość postępowania.

DODATKOWE WYNAGRODZENIE NIE
PODLEGAJĄCE SKŁADCE.
W m yśl przepisów  art. 11 rozporządzenia 

o ubezpieczeniu  pracow ników  um ysłow ych 
(Dz. U. R. P. z 1927 r. N r 106, poz. 911) „do w y ­
nagrodzenia, podlegającego zaliczeniu do ubez­
pieczenia, należy, prócz m iesięcznej p łacy  stałej 
w gotówce, także udział w zyskach, w ynagro­
dzenie w na tu rze  i wszelkie inne w ynagrodze­
nia, k tó re  ubezpieczony o trzym uje  na podsta­
wie przepisów  p raw nych , um ow y lub  zw ycza­
ju, zam iast p łacy  lub obok niej". (Poniew aż art. 
14 u staw y  o ubezpieczeniu społecznym  (Dz. U. 
R. P. z 1933 r. N r 51, poz. 396) zaw iera  bardzo 
zbliżone postanow ienia, in terp re tac ję  podaną 
przez Sąd N ajw yższy  do przepisów  art. 11 roz­
porządzenia  o ubezpieczeniu pracow ników  u- 
m ysłow ych m ożna stosować przez analogię do 
postanow ień art. 14 powyższej ustaw y).

P ow stały  w ątpliw ości, czy do w ynagro­
dzenia należy rów nież w liczać w artość korzyś­
ci jak ie  odnosi p racow nik  z p rzyznan ia  mu w 
um owie tak ich  p ra w  ja k  praw o do nabycia  
opału po niższej cenie, p raw o do uży tkow an ia  
g ru n to w n a  korzystn iejszych  w arunkach  itp.

Sąd N ajw yższy  Izba C yw ilna, w  orzecze­
niu z dnia 29 XII 1938 r. L. C. III . 1661/35 
o rzek ł:

„Nie stanow ią w ynagrodzenia, pod legają­
cego zaliczeniu d-o ubezpieczenia w m yśl art. 
11 rozporządzenia o ubezpieczeniu praoow ni-
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ków  um ysłow ych, korzyści, p rzysługu jące  p ra ­
cow nikow i a polegające na tym , że w um ow ie 
zostało m u p rzyznane  p raw o cło nabyw an ia  
d ep u ta tu  opałowego po tańszej cenie, do u ż y t­
kow ania  g run tów  depu ta tow ych  na ko rzyst­
nych  w aru n k ach  i pasan ia  inw en tarza  za obo­
w iązu jącą  nie w ysoką opłatą.

P racow nik  bowiem , ko rzy s ta jąc  z ulg 
p rzyznanych  m u w pow yższym  zakresie, uisz­
cza ustalone z góry, aczkolw iek niższe niż o- 
soby postronne, w ynagrodzenie  za p rzyznane 
m u korzyści, cźyli, że nie stanow ią one ściśle 
w ynagrodzen ia  za pracę. Podobnie zatem , jak  
n ie m ożna w ram ach  'stosunku służby państw o­
w ej określić m ianem  „w ynagrodzenia" k o rzy ­
ści, w y p ływ ających  z przyznanego w ustaw ie 
funkcjonariuszow i państw ow em u p raw a  do 
p rze jazdu  kolejam i państw ow ym i po cenie u l­
gowej, jak  i z p raw a  korzystan ia  z pom ocy lek., 
nie m ożna rów nież m ówić o „w ynagrodze-

PRZETA RG 1

WEZWANIE PRZETARGOWE C. B. Z. M. K. P.
W WARSZAWIE.
C en tra ln e  B iu ro  Z ao p a trzen ia  M ateria łow ego  K o­

lei P ań stw o w y ch  w  W arszaw ie, ul. B. P ru sa  1 ogłosiło 
w ezw an ie  do sk ład an ia  o fe r t na  p rz e ta rg  n a  dostaw ę:

1) P rzew odu  jezdnego m iedzianego  i lin k i w iesza­
kow ej, 2) k w asu  siarkow ego, 3) a p a ra tó w  te le fon icz­
nych, te leg ra ficzn y ch  i łącznic, 4) różnych  w yrobów  g u ­
m ow ych, 5) sia rczan u  m iedzi, 6 ) ogniw  i e lek trod .

T erm in  p rze ta rg u  w yznaczono na  16 czerw ca 1939
roku.

D yrektor C. B. Z. M.

PRZETARGI DYR. OKR. KOLEI PAŃSTW O­
WYCH W TORUNIU.
D y rek c ja  O kręgow a K olei P ań stw o w y ch  w  T o ru ­

n iu  w zyw a do sk ład an ia  o fe r t na  w y k o n an ie  n a p ra w  
dw óch  w iad u k tó w  ko le jow ych  i jednego  p rzep u s tu  na  
lin ii Sm ętow o — O palen ie  oraz m ostu  na  lin ii C hojnice
— K ościerzyna. R oboty  m a ją  być w y k onyw ane  w  m ie­
siącach  le tn ich  1939 r.

O fe rty  należy  sk ład ać  do sk rzy n k i o fertow ej, 
um ieszczonej w  w esty b u lu  gm achu  D O K P. w  T orun iu  
lu b  p rzesy łać  pocztą  do godz. 10 d n ia  9-go czerw ca 
1939 roku .

T erm in  rozpoczęcia p rze ta rg u : d n ia  9 czerw ca 1939 
ro k u  o godz. 10 w  w esty b u lu  gm achu  D yrekcy jnego  w  
T orun iu . B liższe in fo rm ac je  m ożna o trzym ać w  godzi­
n ach  u rzędow ych  w  p o ko ju  420 gm achu  D yrekcy jnego  
w  T orun iu , gdzie m ożna rów nież  nab y ć  za o p ła tą  1,— zł 
p e łn y  te k s t w ezw an ia , w zór o ferty , ślepe kosztorysy. 
F o rm u la rze  p rze ta rg o w e  n a  żądan ie  m ogą być p rzes łan e  
pocztą  za o p ła tą  ich w arto śc i i za p rzesy łkę.

D y rek c ja  O kręgow a K olei P ań stw o w y ch  w  T o ru ­
n iu  (W ydział Zasobów ) w zyw a do złożenia o fe rt na  
dostaw ę:

4700 kg P o d k ład ek  pod n a śru b k i w g rys. P. N. G.
— 602,

15000 kg N aśru b ek  że laznych  w g rys. P. N. G. 924, 
A  - 62 i A4 - 41 i 43,

n iu “ w natu rze, jedyn ie  dlatego, że dany  p ra ­
cow nik ko rzysta ł \z wym ienionego upraw nie­
nia, nab y w ając  d ep u ta t opałow y i uży tku jąc  
rolę, czy pasąc inw en tarz  za dostępną niska 
opłatą, oszczędzał w te n  sposób naw et dość 
znaczne kw o ty  pieniężne.

NIEW PŁACANIE SKŁADEK, POTRĄCONYCH
PRACOWNIKOM.
W związku z odpowiedzialnością karną 

kierownika zakładu pracy, który nie wpłacił 
sum potrącanych na rzecz instytucji ubezpie­
czeń społecznych — cała Izba Karna Sądu 
Najw. w uchwale z dn. 8 X 1938 r. L. I. K, 
2607/37 orzekła, iż

„Art. 58 Prawa o wykroczeniach, mówiąc 
o sumach potrącanych na rzecz instytucji ubez­
pieczeń społecznych, ma na uwadze sumy po­
trącone, a nie sumy nie potrącone, a które po­
winny być potrącone".

35000 kg  Ś ru b  że laznych  n ieobrob ionych  różnych 
w y m iarów  i g a tu n k ó w  w g rys. K. T. P. 255 typ. 1, 2, 4, 
A4 -  40a typ. 2, 3, 4,

3500 se tek  Z atyczek  żelaznych  w g rys. P.N.G.472. 
N arzędzia  różne jak : szczypce, d łu ta , g rab ie , łopaty, 

m łoty , m iark i, klucze, lu tow nice, noże, p iły , oskardy , 
sk robaczk i i in n e  razem  około 1 1 0  pozycyj.

O fe rty  należy  sk ładać  oddzieln ie  d la  poszczegól­
nych  p rze ta rg ó w  w  k o p e rtach  za lakow anych  z poda­
n iem  N r p rz e ta rg u  i rodzaj m a te r ia łu  do godziny 1 1 - te j 
w yżej w yszczególnionym  te rm in ie  do sk rzy n k i zn a jd u ­
jące j się w  ho lu  gm achu  D yrekcy jnego  lub  p rzesłać 
pocztą. N a k o p ertach  n ie  należy  um ieszczać an i im ien ia  
i n azw iska, an i ad re su  firm y.

W ażność o fe r t zastrzega  się do 1 s ie rp n ia  br. W 
o fercie  na leży  podać sum y s ta łe  w  złotych, fran k o  lub 
loko, opakow an ie  o raz  te rm in  dostaw y. S pecyfikację  
z w yszczególn ien iem  poszczególnych pozycyj n a  żądanie  
w y sy ła  W ydział Z asobów  w  T oruniu .

O tw arc ie  o fe r t odbędzie się d n ia  23 czerw ca br.
0 godzinie 1 1 ,0 0 .

PRZETARG DYR. OKR. KOLEI PAŃSTW O­
WYCH W POZNANIU.
D y rek c ja  O kręgow a K olei P ań stw o w y ch  w  P o ­

zn an iu  zakup i:
z przetargu Nr 66/40 w  dniu 6 czerw ca 1939 r. 
annogen  techn iczny  z te rm in em  dostaw y  do dnia 

30 czerw ca 1939 r.
z przetargu Nr 66/41 w  dniu 9 czerwca 1939 r. 
lin k i sta low e, ocynkow ane z te rm in em  dostaw y  

p a rtia m i do d n ia  1 lipca  1940 r.
z przetargu Nr 66/42 w  dniu 13 czerwca 1939 r. 
m aźnice sta low e P a  2 z te rm in em  dostaw y  p a r t ia ­

m i do d n ia  1 paźd z ie rn ik a  1940 r.
z przetargu Nr 66/43 w  dniu 23 czerwca 1939 r. 
w y ro b y  szk lane  (cy lind ry  do lam p  naftow ych , 

klosze i szkła) z te rm in em  dostaw y  p a rtia m i do dn ia
1 paźd z ie rn ik a  1940 r.



C eny należy  podać loco w agon  ta k a  s ta c ja  P. K. 
P- i za ta k ie  jednostk i, jak ie  w ym ieniono  w  poszczegól­
nych specyfikacjech .

W adium  5% sum y o ferow anej dostaw y.
O fe ren t p o siad a jący  k au c ję  ogólną (genera lną) lub  

s ta łą  pow in ien  do o fe r ty  załączyć ośw iadczenie, że zo­
bow iązu je  się zap łacić  odszkodow anie w  w ysokości w a ­
dium , określonego  p rzy  dane j dostaw ie, z odsetkam i 
ustaw ow ym i od d a ty  zakończen ia  p rz e ta rg u  do d n ia  u i­
szczenia, jeże li cofnie lu b  zm ieni o fe rtę  po rozpoczęciu 
p rze ta rg u , albo  jeże li w  raz ie  u trzy m an ia  się p rzy  p rz e ­
ta rg u , uchy li się od podp isan ia  zam ów ien ia  lub  złoże­
n ia  k a u c ji um ow nej w w yznaczonym  te rm in ie .

W Y D A W N IC T W A  F A C H O W E

TEORIA UMIEJSCOWIENIA DZIAŁALNOŚCI
GOSPODARCZEJ W ZASTOSOW ANIU
DO PORTU GDYŃSKIEGO.
W p racy  pod pow yższym  tytułem , w yda­

nej przez In sty tu t N aukow y Ligi M orskiej i 
Kolonialnej, m iody ekonom ista gdyński m gr J. 
K lim ek za ją ł się p rzedstaw ieniem  w form ie na­
ukow ej tych  m om entów , k tó re  złożyły się na 
pow stanie portu  gdyńskiego. P unk tem  w yjścia 
rozw ażań  teoretycznych  jest teoria um iejsco­
w ienia działalności gospodarczej (Standort- 
stheorie) W ebera, k tó rą  stosuje analogicznie 
p rzy  b ad an iu  um iejscow ienia po rtu  gdyńsk ie­
g o

N a pow stanie po rtu  w  danym  m iejscu 
sk łada ją  się dwie siły : czynnik  ekonom iczny 
i geograficzny. C zynn ik  geograficzny w porcie 
gdyńskim  odgryw a dcść dużą rolę: dogodne 
położenie na  B ałtyku , na skrzyżow aniu  się 
drogi rów noleżnikow ej z południkow ą, rozga­
łęziającą się tu ta j na odnogę północną (kraje 
fenno - skandynaw skie) i zachodnią (Europa 
Zachodnia). Nie poślednią rolę odgryw a też 
ukształtow anie  terenu  i w arunk i hydrograficz­
ne. W  gospodarce w spółczesnej op arte j na k a ­
p ita le  najg łów niejszą rolę odgryw a czynnik  
ekonom iczny, którego w yrazem  jest k ierow a­
nie się tow aru  do najtańszego portu . Koszt, zda­
niem  au tora , decydu je  przew ażnie o rozm ia­
rach  zaplecza portowego. W  zw iązku z tym , 
p rzeprow adzona została analiza  k sz ta łtow an ia  
się kosztów transpo rtu  do G dyni, k tó re  są dość 
niskie jeżeli chodzi o tran spo rt kolejow y. T rze­
ba jed n ak  port jeszcze dalej zbliżyć przez 
rozbudow anie dróg w odnych k an a łu  Bydgoszcz 
— G dynia  i G d y n ia  — Morze C zarne. Koszt 
frach tów  m orskich, d ecydu jący  i tzw . p rzed ­
polu portow ym , jest nieraz w yższy w G dyni 
niż gdzie indziej, poniew aż nie w szystkie linie 
u zna ją  G dynię jako  p o rt zasadniczy. P rzew a­
ga tow arów  m asow ych w eksporcie w yw ołuje 
m ałą podw yżkę frach tów  p rzy  tram pach . C ie­
kaw ie p rzedstaw ia  się analiza  kosztów  p rze ­
ład u n k u  i op łat portow ych  w G dyni.

W  drug iej części p rzedstaw iony jest p ro ­
blem  aglom eracji ładunków  portow ych czyli 
z jaw iska g rupow an ia  się pew nych tow arów  
w określonych portach  i to raczej w po rtach

O ferta  obow iązuje  o fe ren ta  42 dn i od d a ty  o t­
w arc ia  p rze ta rg u , pod ry g o rem  u tra ty  w adium . W raz ie  
n iem ożności p rzy jęc ia  te rm in u  42 dniow ego, o fe ren t 
obow iązany  je s t podać w  ofercie  te rm in  w ażności sw o­
je j oferty .

O tw arc ie  o fe r t n a s tąp i w  d n iu  w yznaczonym  d r 
danego  p rze ta rg u , w  gm achu  D yrekcji, w  poko ju  420 
o godzinie 1 2 -te j.

B liższe in fo rm ac je , ogólne w a ru n k i p rze targów , 
ogólne w a ru n k i dostaw , specyfikacje , ry su n k i, o trzy ­
m ać m ożna w  D. O. K. P. w  P oznan iu  — W ydział Z a ­
sobów  pokój 408.

w iększych. W ażnym  jest tu  w p ływ  poszczegól­
nych  czynników  na w zrost czy spadek  obro­
tów  portow ych. Na tej podstaw ie p rzep row a­
dza au to r rozw iązanie dualizm u portów  p. o. c. 
w 'tej form ie, że w G dańsku położonym  nad 
ujściem  W isły dokonuje się specjalizacja  w 
obrotach tow aram i m asow ym i, gdy  w G dyni, 
dzięki istn ieniu  tak ich  u rządzeń  jak  chłodnie, 
arb itraże, aukcje, s tre fa  wolnocłowa, m agazy­
ny  konsygnacyjne, koncen tru je  się coraz b a r­
dziej drobnicą.

P raca  kończy się stw ierdzeniem , że sy tu ­
ac ja  gospodarcza G dyni jest pom yślna, nie­
m niej dla nadan ia  jej charak teru  m iasta p raw ­
dziw ie portow ego trzeba  jeszcze rozw inąć w 
n iej cen tra  dyspozycji gospodarczej i rozbudo­
w ać przem ysł. Przybliżenie zaplecza przez k a ­
n a ły  i drogi wodne, rozbudow a w łasnej flo ty  
i linij regu larnych , pozyskanie w łasnych kolo- 
n ij surow cow ych przyczyni się do w zm ocnie­
n ia pozycji G dyni na B ałtyku  i w  gospodarce 
św iatow ej.

ROCZNIK RADY INTERESANTÓW PORTU
W GDYNI 1938.
U kazał się nowy, ósmy z kolei Rocznik R a­

dy In teresan tów  P ortu  w G dyni za rok 1938, 
p rzedstaw ia jący  działalność portu  gdyńskiego 
w roku ubiegłym .

W ydaw nictw o to, posiadające już  ustaloną 
opinię, jako  polski alm anach  portow o-m orski, 
obejm uje w yczerpująco  szereg zestaw ień s ta ­
tystyczno- iabc 1 arycznych  oraz analizę poszcze­
gólnych dziedzin p racy  po rtu  gdyńskiego i pol­
skiej flo ty  handlow ej. Bardzo pożyteczny p rze­
gląd  zdobytych  osiągnięć na  poszczególnych 
odcinkach, d a ją  zam ieszczone cy fry  porów na­
wcze z lat ubiegłych.

O bszernie po trak to w an y  został także 
dział in fo rm acyjny , k tó ry  obejm uje tak ie  dzie­
dziny , jak  zagadnienie p racy  w porcie, w a ru n ­
ki p racy  w polskiej m arynarce  handlow ej, sy­
tu ac ja  na ry n k u  frachtów  m orskich w r. 1938, 
zagadnienie celne portu , op łaty  portow e, budżet 
ek sp loatacy jny  U rzędu M orskiego w G dyni, 
sp raw y  podatkow e, sp raw y  dewizowe i s p ra ­
w y kolejowe. ,
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Rocznik zaw iera rów nież dane o stanie or­
gan izacy jnym  R ady  In teresan tów  Portu  w 

G dyni, oraz o o rganizacjach  i p rzedsięb ior­
stw ach, należących  do R ady.

W ielką zaletą Rocznika poza jego w artoś­
ciow ą treścią, jest n iew ątp liw ie  fak t stosunko­
wo wczesnego ukazan ia  się w  d ruku . Pozw a­
la to bow iem  zain teresow anym  insty tucjom  
i przedsiębiorstw om  na ko rzystan ie  z w ym ie­
nionej p racy  źródłow ej w zw iązku  z ich dzia­
łalnością. O gólnie rocznik należy oceniać, jako 
nowy, pow ażny  w kład  do naszej pub licystyk i 
gospodarczo-morsikie j. ,

„UPRAW A MORZA".
O statnio  w ydany, p ią ty  z kolei zeszyt 

k w a rta ln ik a  gdyńskiego „U praw a M orza" roz­
począł d rugi rok w ydaw nictw a, przynosząc 
znow u ob fity  m ateria ł z dziedziny gospodarki 
m orskiej. D r S tefan  G oldm ann kreśli uw agi p. 
t. „P rzem iany  form  um ów handlow ych w osta t­
niej dobie", om aw iając po kolei w ym ianę to­
w arow ą przed  i po wojnie, s tru k tu ry  um ów 
handlow ych  i spraw ę prem iow ania w yw ozu. 
W konk luzji stw ierdza autor, że w dzisiej­
szych w arunkach  prem iow anie w yw ozu jest 
koniecznością i że m usim y forsow ać w yw óz 
naszych  nadw yżek  produkcji. Mgr B. Kcselnik 
u s ta la  „Zasady h an d lu  konsygnacyjnego" na 
tle p rak ty k i w ielkich portów  Zachodu, rozw a­
żając  zarów no sam ą istotę konsygnacji, jak  i 
handel konsygnacy jny , w arunki tegoż hand lu  
i sk łady  konsygnacyjne.

A k tualne  ze w zględu na będący  w toku 
proces uprzem ysłow ienia p o rtu  gdyńskiego są 
rozw ażan ia  m gr. S tan isław a W alewskiego p. t. 
„Podstaw y po lityk i terenow ej portów  przem y­
słow ych". A utor zajm uje się tak  w ażnym i za­
gadnieniam i, jak  znaczenie przem ysłu  d la  por­
tu, postu la ty  gospodarstw a narodow ego a in ­
teres portu , ciągłość dysponow ania  terenam i 
przem ysłow ym i przez zarząd  portu  — przy  
czym podchodzi do zagadnienia w yłącznie od 
strony  interesów  przedsiębiorstw a portow ego, 
k tó re  stw orzyło  tereny  dla osiedlenia przem y­
słu. „F rach t stosunkow y w transporcie  m ors­
k im " om aw ia m gr Z. Stefanow icz, uw zględ­
n iając  jedynie  p rzep isy  obow iązujące na zie­
m iach zachodnich Polski. W  dziale .M aria" 
poruszone są różne sp raw y  ak tu a ln e ; tak np. 
Z. Tym iński pisze obszernie o „Tendencjach 
rozw ojow ych portów  G dyni i G dańska  w 1918 
r. na tle ostatnich przem ian  politycznych  E u ­
ropy  Środkow ej", B. Polkow ski o „U dziale 
G dyni i G dańska  w hand lu  zagranicznym  
Polski w 1938 r .“, E. O hcrlyńsk i o „O brotach 
tow arow ych Polski z państw am i A m eryki 
Środkowej". Specjalnie G dyni dotyczą p rzy ­
czynki mgr. S tefana  Szczepanow skiego — 
„Szkic działalności G. A. Lu", M. Z. — ..Roz­
wój i p raca  stoczni ryback ie j w G dyni", 13, Z. 
— „Rozszerzenie działalności Państw ow ej

Szkoły M orskiej", B. Polkow skiego — „Bezro­
botni w G dyni" i tegoż „O bró t czekow y i osz­
czędnościow y Ib K. O. w G dyni". „Morski 
frach t węglowy w 1938 r. (w w ykresie)" poda­
je St. J.

„IN & UITVOER“, NUMER
POLSKO-HOLENDERSKI.

Amsterdamski tygodnik handlowy In & 
Uitvoer - Import & Eksport wydał ostatnio 
specjalny numer, poświęcony zagadnieniom go­
spodarczym Holandii i Polski, oraz współpracy 
obydwu krajów.

Czołowe artykuły, omawiające kwestie 
współpracy gospodarczej między Holandią a 
Polską napisali do specjalnego numeru min. 
Gospodarki p. Tń. P. L. Steenberghe i min. P rze ­
mysłu i Handlu p. A. Roman, oraz posłowie H o­
landii w W arszawie i Polski w Hadze.

Obszerne przeglądy ważniejszych dziedzin 
życia gospodarczego obydwu krajów z uwzględ­
nieniem możliwości wymiany towarowej między 
nimi, zawarte są w szeregu poważnych i wyczer­
pujących opracowaniach pióra czołowych dzia­
łaczy gospodarczych. Na tle  tym przedstaw iona 
została także 5-letnia, pożyteczna działalność 
Holendersko - Polskiej Izby Handlowej w  Am­
sterdamie.

Na uwagę zasługują również dane dotyczą­
ce współpracy gospodarczo - morskiej między 
obydwoma krajami, które znalazły swój od­
dźwięk w postaci artykułów o portach polskiego 
obszaru celnego w Gdyni i Gdańsku, a z drugiej 
strony o Rotterdam ie i Amsterdamie.

Specjalny numer polsko - holenderski wy­
dawnictwa „In- & Uitvoer‘‘ ilustrowany jest 
bogato wykresami statystycznymi oraz fotogra­
fiami. Fakt wydania tego numeru, jak i treść 
szeregu poważnych a znajdujących się w  nim 
artykułów — świadczy o stale pogłębiającej się 
współpracy gospodarczej między Polską a Ho­
landią, zakres której nie został dotychczas by­
najmniej wyczerpany. Dlatego też inicjatywę wy­
dawniczą czasopisma holenderskiego należy oce­
niać pozytywnie.

BRITISH SHIPPING, THORNTON R. H.
Dla spopularyzowania idei morskiej w yda­

no opowieść o nowoczesnej żegludze angielskiej, 
o rozwoju jej na tle .stosunków ekonomicznych,
0 zastosowaniu wynalazków, zwłaszcza pary,
1 nowych zdobyczy naukowych, o postępie w 
budownictwie okrętowym. W dalszych częściach 
omawia autor typy statków i ich prace (trampy, 
towarowce, pasażerskie, tankowce), dokumenty 
załadowania, spraw y prawne, awarie, objaśnia 
pojęcia charteru, agencji okrętowej, m aklera i 
in. Autor, który od dawna pracuje w żegludze, 
podkreśla jej znaczenie w gospodarce morskiej, 
uważa ją za istotną treść życia portu. Do pracy 
statku podchodzi z pietyzmem i opisuje ją w 
barwnej formie.



SP R A W Y  K O M U N IK A C Y J N O -T A R Y F O W E

STOSOWANIE TARYF SPECJALNYCH 
I WYJĄTKOWYCH P. K. P.

W  KOMUNIKACJI Z PAŃSTWAMI TRAKTATOWYMI
N a podstaw ie m iędzynarodow ych um ów  

handlow ych Polskie Koleje Państw ow e p rzy ­
znały  w  drodze w zajem nego uprzyw ilejow ania  
d la  p rzesy łek  tow arów  z n iek tó rych  pań stw  
europejskich p raw o  ko rzystan ia  z najn iższych  
opłat przew ozow ych p rzy  im porcie do Polski 
ty ch  tow arów  oraz p rz y  ich tranzycie  przez Pol­
skę. Z początku  p rzyw ile j ten odnosił się ty lko 
do przesy łek  idących przez g ran ice  lądow e, n a ­
stępnie rozszerzony został rów nież na p rzesy ł­
ki tow arów  w obrocie przez po rty  w G dyni i 
G dańsku.

O dnośne postanow ienia  objęte są § 30 l ar. 
Tow. Cz. II  zeszyt 1. Z tych  p rzyw ile jów  ko­
rzystać  m ogą następu jące  p aństw a: Czecho­
słow acja (Czechy i M oraw y bez Sudetów  oraz 
Słow acja), Jugosław ia, W ęgry, B ułgaria, W ło­
chy, D an ia , Estonia, F in land ia , H olandia, P o r­
tugalia  i Szw ecja. Postanow ienia określa jące  
p rzyw ile je  ta ry fo w e  d la  p rzesy łek  tow arów  
w ysy łanych  z w yżej w ym ienionych państw  są 
następu jące:

a) cło przesy łek  im portow anych do Polski, 
m ożna stosow ać ta ry fy  specja lne  lub w y ją tk o ­
we ustanow ione dla przew ozów  w ew nętrznych  
tego samego rodza ju  tow aru, p rzy  czym  droga 
przew ozu musi leżeć w  obszarze w ażności ta ­
ry fy  specja lne j lub  w yją tkow ej. W tak ich  w y ­
p ad k ach  nie jest w ym agane do zastosow ania 
•taryfy specjalnej lub  w y ją tkow ej spełnienie 
w aru n k u  krajow ego pochodzenia tow aru, w a­
ru n k u  w yprodukow an ia  w  określonym  p rzed ­
siębiorstw ie oraz w aru n k u  załadow ania p rze ­
syłki n a  stac ji w łączonej do obszaru w ażności 
ta ry fy  specja lne j lub  w yją tkow ej. Ponadto  je ­
żeli ta ry fa  specja lna  lub  w y ją tk o w a  ma być 
zastosow ana na  zasadzie tych  postanow ień od 
staeyj portow ych, wów czas anoże być  ona sto­
sow ana od w szystkich staey j portow ych, cho­
c iażby  n iek tóre  z n ich  nie b y ły  w łączone do 
obszaru  w ażności tej ta ry fy ;

b) do p rzesy łek  przew ożonych tranzy tem  
przez koleje polskie, m ożna stosow ać ta ry fy  
specja lne  lub  w yjątkow e, ustanow ione na w y ­
wóz z Polski lu b  n a  przyw óz do Polski tego 
samego rodzaju  tow aru. D roga p rzew ozu m usi 
rów nież leżeć w obszarze ważności danej ta ­
ry fy  specja lne j lub  w y ją tkow ej. W w ypadku  
stosow ania p rzy  tranzycie  ta ry f  specjalnych  
lub w y ją tkow ych  ustanow ionych na  przyw óz, 
o d p ad a ją  w szystkie w arunk i stosow ania ty ch ­
że ta ry f  w yszczególnione pod punk tem  a); n a ­
tom iast w  w y p a d k u  stosow ania p rzy  1 ran życie 
ta ry f  specja lnych  i w y ją tkow ych  ustanow io­
nych  n a  w yw óz, odpadają  w aru n k i użycia  to­
w aru  w pew nym  określonym  przedsiębiorstw ie

na pew ne cele oraz dołączenie zaśw iadczenia 
określonej insty tucji. Przew oźne w  m yśl tych  
postanow ień  oblicza się w  n astęp u jący  sposób: 
ad  a) p rzy  im porcie cło Polski: od p unk tu  g ra ­

nicznego wejściowego lub  od stacji po r­
tow ej do s tac ji w łączonej cło ta ry fy  spe­
c ja ln e j a leżącej n a  drodze przew ozu, 
w edług  k lasy  zasadniczej a od tej stacji 
do stacji p rzeznaczenia w edług ta ry fy  
specjalnej, ustanow ionej d la  przew ozów  
w ew nętrznych  tow arów  tego samego ro ­
dzaju.

ad b) p rzy  tranzycie  przez Polskę: 1) od p u n ­
ktu. granicznego wejściowego lub  od s ta ­
cji portow ej do  stacji w łączonej do ta ry ­
fy  specjalnej, a leżącej na  drodze p rze ­
wozu, w edług k lasy  zasadniczej, a  od tej 
stacji do p u n k tu  granicznego w yjściow e­
go lub  do s tac ji portow ej w edług ta ry fy  
specjalnej, ustanow ionej d la  w yw ozu z 
Polski tow arów  tego samego rodzaju  
przez ten  sam  p u n k t g ran iczny  lub  stac ję  
portow ą; 2) od p u n k tu  granicznego w ej­
ściowego lub  od s tac ji portow ej do stacji, 
w łączonej do  ta ry fy  specjalnej, a leżą­
cej n a  drodze przew ozu, w edług ta ry fy  
specjalnej, obow iązującej n a  przew óz to­
w aru  tego samego rodzaju  cło Polski 
przez ten  sarn p u n k t g ran iczny  lub po r­
ty  polskiego obszaru celnego, a od tej 
stacji do p u n k tu  granicznego w yjściow e­
go w edług k lasy  zasadniczej.

P rzy  im porcie oraz p rzy  tranzycie  p rze­
sy łek  nadchodzących  m orzem  do staey j porto­
w ych, nadaw ca pow inien w skazać w  liście 
przew ozow ym  k ra j, z którego p rzesy łka  została 
w ysłana  i p rzedstaw ić  stacji n a d an ia  p rzy  
przesy łkach , k tó re  zostały już celnie o dp ra­
w ione (kwit) a p rzy  p rzesy łkach  przekazow o- 
celnych konosam ent celny  celem sp raw d ze ­
n ia tych  danych  oraz po tw ierdzen ia  ich stem ­
plem  i podpisem .

Jak  w yn ika  z obecnego brzm ienia tych  
postanow ień to decydu jącym  czynnik iem  
uprzyw ile jow an ia  im portu  do Polski i tra n z y ­
tu  przez Polskę jest k ra j  w ysłan ia  p rzesy łk i, 
a nie k ra j pochodzenia tow aru.

T a ry fy  specjalne i w y ją tkow e n a  podsta­
wie pow yższych  postanow ień kolej stosu je a u ­
tom atycznie bez obow iązku podaw ania  przez 
nadaw cę sposobu obliczenia. Jednakże  ze 
w zględu n a  to, że istn ieje  tu  dużo możliwości i 
sposobów obliczeń, w skazane jest każdorazow e 
podan ie  przez nadaw cę w liście przew ozow ym  
w łaściw ej ta ry fy , celem uniknięcia rek lam acji.
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PRZEDŁUŻENIE TERMINU DOSTAW  NA
KOLEJACH WĘGIERSKICH.
C en tra ln y  U rząd  m iędzynarodow ego ru ­

chu kolejow ego w Bernie zaw iadom ił rząd y  
p aństw , b io rących  udział w m iędzynarodow ej 
konw encji kolejowego ru ch u  tow arow ego z dn. 
23 lis topada  1933 r., że D y rek c ja  Kolei W ę­
gierskich w  B udapeszcie w prow adziła  z w aż­
nością od d n ia  16 m arca  1939 r. aż do odw oła­
n ia  5-dniow y dodatkow y termiin dostaw y dla 
w szystk ich  przesy łek  n ad aw an y ch  n a  stacjach

w ęgierskich lub  przeznaczonych do tych  stac yj 
ja k  rów nież d la  p rzesy łek  przechodzących  
tranzy tem  przez W ęgry. D odatkow e term iny  
dostaw y dotyczą więc rów nież przesy łek  id ą ­
cych drogą m orską przez G dańsk  i G dynię, 
k tó re  nadane  zostały  na stacjach  w ęgierskich 
lub  przeznaczone są do tych  stacyj. Poza ty m  
zarządzenie  to  odnosi się rów nież do p rzesy ­
łek tranzy tow ych , więc przede w szystkim  do 
R um unii i z R um unii zachodniej, Jugosław ii i 
Bułgarii.

H A N D E L  I P RZEM Y SŁ  R Y B N Y  N A  W Y B R Z E Ż U

f ó  r & n i  k t a

GDAŃSK I GDYNIA W  IMPORCIE ŚLEDZI 
SOLONYCH.

Rola G dańska jako cen tru m  im portu  śle­
dzi solonych d la obszarów  obecnego P aństw a 
Polskiego d a tu je  się jaszcze z okresu  przedw o­
jennego. O d  tych  czasów, k ied y  to G dańsk  ob­
sługiw ał ziem ie polskie pod obcym i zaboram i, 
a w p ierw szym  rzędzie ziemie b. zaboru  n ie­
mieckiego, da tu je  się dążność do u trzy m an ia  
m onopolistycznego stanow iska  na  ry n k u  pol­
skim .

Po w ojnie k u p cy  gdańscy  p rzerzucili się 
p raw ie  w yłącznie  na ry n ek  polski, nie zan ied­
bu jąc poza  ty m  i innych  rynków , jak  n. p. ru ­
m uński, gdzie w ystępow ali jednak  raczej w 
charak te rze  pośredników . N ależy zaznaczyć, iż 
mimo w szystko głów nym  terenem  zaintereso­
w ania  G dańska  pozostał ry n ek  polski. W edług 
danych  sta ty stycznych , zam ieszczonych poni­
żej w ynika, iż w  ro k u  1929 ilościowo ty lko 0,4% 
ładunków  śledzi solonych szło przez G dynię, 
a reszta, t. j. w łaściw ie cały  im port, sk ierow any 
b y ł przez G dańsk.

O kres ten  trw a ł do roku  1932, t. j. do chw ili 
oddan ia  do uży  tk u  w ybu dow anej H ali i C hłod­
n i R ybnej w  G dyni. N ależy podkreślić, iż by ł 
to  okres nadzw yczaj dobrej k o n iu n k tu ry  d la 
G dańska, gdyż sprow adzaliśm y wów czas do
700.000 beczek rocznie, gdańscy  im porterzy  zaś, 
n ie  m ając  konkurenc ji n a  teren ie  G dyni, d y k ­
tow ali ceny  na naszym  ry n k u  hurtow ym .

P r z y ­
w ó z

p r z e z
p o r ty

G d a ń  s k G d y n  i ę %
u d z ia ł
G d y n i

O g ó ł e m

q ty s .  z ł q t v s .  z ł q ty s .  z ł

1929 800.759 47.108 3/781 172 0.4% 834.453 49.117

1932 363.004 16.383 11 285 666 2.9% 380.717 17 341

1935 273.734 10.070 130 052 4.459 32. % 403.788 14.529

1936 270.064 10.574 184 074 6.967 40.5% 434 138 17 541

1937 304.542 12.181 226.814 8 423 42.7% 531 356 20.604

1938 283.940 10.138 264.329 9 307 48.3% 538.269 19.445

O d roku 1932 rów nocześnie z rozw ojem  
p o rtu  gdyńskiego i jego u rządzeń  technicznych, 
zaczęły pow staw ać nowe firm y  im portow e, 
rozw ijać  się już  istniejące, a naw et przenosić 
się z G dańska na  teren  G dyni. W zw iązku z 
tym  daje  fsię zauw ażyć sta ły  w zrost ład u n k ó w  
śledzi, k ierow anych  dotychczas na  G dańsk. 
Podczas gdy  w roku  1932 udzia ł G dyni w yno­
sił około 3% ogólnej ilości im portu  śledzi, w  
roku  1935 w zrósł on do w ysokości przeszło 30% 
aby  w roku  1938 osiągnął cyfrę  48%.

C harak te ry sty czn y m  jest, iż pom im o ciąg­
łego zm niejszania się obrotów  G dańska sy tu ­
ac ja  finansow a gdańskich im porterów  pozosta­
ła n a d a l mocna. T łum aczy  się to bądź posia­
daniem  przez  te firm y  rezerw  z okresu p rospe­
rity , albo też tym , że są one finansow ane p rzez  
ban ki gdańskie oraz inne tam tejsze czynnik i, 
czy  też firm y  śledziowe w  Anglii, zw iązane z  
firm am i gdańskim i w  w ielu w y p ad k ach  w ęzła­
mi fam ilijnym i.

B ędąc silnym i finansow o, są one w  moż­
ności sp rzedaw ać śledzie odbiorcom  polskim  
na  w aru n k ach  długiego i dogodnego k redy tu . 
D rogą tą  s ta ra  się G dańsk  u trzy m ać  sw ą p rze ­
w agę na rynku  polskim , w prow adza jąc  rów no­
cześnie dezorganizację na  ry n k u  im portow ym  
G dyni, przez stosow anie m etod nieuczciw ej 
konkurencji. Z d ru g ie j s tro n y  im porte rzy  
gdańscy p rzeciw staw iają  się jak im kolw iek  
próbom  porozum ienia, w ysuw anym  przez stro­
nę polską, idącym  w k ie ru n k u  ułożenia w za­
jem nej w spółpracy .

O statn io  stanow isko to uległo pew nym  
zm ianom  n a  lepsze, jed n a k  zasadnicze n a s ta ­
w ienie pozostało niezm ienione. Już od p a ru  
la t strona gdańska  zaczęła sobie zdaw ać sp ra ­
wę, że po lityka  bezw zględnej negacji w  sto­
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sunku do rozw oju firm  gdyńsk ich  n ie może 
być stosow ana, ze w zględu na n a tu ra ln y  roz­
b ó j  tej gałęzi h an d lu  w  G dyni i w  w yn iku  
lego poszła na pew ne ustępstw a.

W yrazem  tego stanow iska było p rzy jęcie 
p a ru  firm  im portow ych śledzi z G dyni do t.zw. 
porozum ienia im porterów  śledzi solonych, 
które zaw arte  zostało w  1936 roku  pom iędzy 
gdańskim i i gdyńsk im i im porteram i śledzi, a 
©ksport e r a mi ang i elsk i mii.

Porozum ienie to m iało na  celu z jednej 
strony ochronę interesów  angielskich  ekspor­
terów , z d rug ie j zaś p rzy ję ty ch  do tego poro­
zum ienia im porterów  śledziow ych G dyni i 
G dańska. Zasadą jego jest cen tra lizac ja  eks­
portu  w Anglii i im portu  w  G dyni i G dańsku, 
a  to ze w zględu na dośw iadczenie, jak ie  A nglia 
n aby ła  w  okresie, k ied y  im port w Polsce by ł 
rozdrobniony. W ówczas to cały  szereg mało 
znanych  odbiorców  im porterów  n a raz ił eks­
porterów  angielskich n a  pow ażne s tra ty . Umo­
w a ta  usta la , iż śledzie solone w Anglii sp rze­
daw ane będą n a  terenie polskiego obszaru  cel­
nego jedynie firm om  do tego porozum ienia na­
leżącym .

S troną dodatn ią  te j  um ow y jest koncen­
tra c ja  im portu  z Anglii w  rękach  pow ażnych 
firm , stroną u jem ną zaś to, iż da ła  ona począt­
kowo przew agę ilościową firm om  gdańskim . 
O becnie sy tu ac ja  pod tym  w zględem  p rzed ­
staw ia  się znacznie lepiej, jednakow oż im por­
terzy  gdańscy  m ają  n ad a l m ożność u tru d n ia ­
n ia  i p rzew lekan ia  z załatw ieniem  form alnym  
przy jęcia  now ych członków  do porozum ienia, 
a to ze w zględu na  sk ład  Z arządu  Porozum ie­
nia, gdzie przew odniczącym  jest jeden  z k u p ­
ców gdańskich.

D alszą  u jem ną stroną porozum ienia jest 
zastrzeżenie dla eskporterów  angielskich  p ra ­
w a dysponow ania kw estią  tran spo rtu , co daje  
im m onopol na  za ładunki.

D ążeniem  strony  polskiej w inno być więc 
uniezależnienie się od przew agi G dańska dro­
gą stw orzenia silnej w łasnej o rgan izacji b ra n ­
żowej, k tó rab y  bezpośrednio naw iązyw ała  
ko n tak ty  z rynkam i zagranicznym i, s tw arza jąc  
dla siebie ja k  najdogodniejsze w arunki p racy , 
/  d rugiej zaś m ogła reprezentow ać im port 
śledzi w  stosunku  do w ładz sam orządow ych 
i państw ow ych.

SYTUACJA W  NASZYM RYBOŁÓWSTWIE 
MORSKIM.

Połow y dorszy w pobliżu  w y sp y  duńskiej 
Bornholm , k tó re  stanow ią obecnie główne za­
jęcie  naszych  ry b ak ó w  i to ty lko  pew nej ich 
części, p rzyn iosły  w  ciągu  ostatn ich  dw óch ty ­
godni około 3.000 centnarów . D ow iezione ry b y  
zostały p rzew ażn ie  zam rożone w  Chłodni R y b ­
nej gdyńskiego po rtu  rybackiego. W  dalszym  
ciągu n a  połow ach tych  zna jdu je  się szereg sil­
n iejszych k u tró w  z G dyni, H elu  i W ładysła­
wowa.

N a sku tek  w prow adzonej p rzed  k ilk u  ty ­
godniam i reg lam entacji dowozu dorszy, połow y 
tych  ry b  niie mogą b y ć  w pełni w ykorzystane, 
co stanow i n iew ątp liw ą  stra tę  dla rozw oju n a ­
szego rybołów stw a. Jakko lw iek  reg lam entacja  
dow ozów  w p ły w a  poniekąd  korzystn ie  na sy ­
tu ac ję  rynkow ą, to jed n ak  ostateczne rozw iąza­
nie tej sp raw y  należałoby  — jak  się w ydaje  — 
przeprow adzić  na p łaszczyźnie regu lacji cen.

Zapew niłoby to zw iększenie połowów, k tó ­
re są obecnie sztucznie zaham ow ane, ja k  i p rzy ­
czyn iłoby  się- rów nież do uspokojenia w ahań  
cen na  ry n k u  zbytu . O becna sy tuac ja  w  tym  
zakresie posiada bowiem  w wielu w ypadkach  
c h a ra k te r  speku lacy jny , w p ły w ając  u jem nie 
w  p ierw szym  rzędzie na  położenie rybaków , 
jak  rów nież w pew nej m ierze firm  hand low ych  
w gdyńskim  porcie rybackim .

N a sk u tek  dość regu larnych  dowozów dor­
szy w  ostatn ich  tygodniach  C hłodnia  gdyńska 
jest obecnie nim i zapełniona. K w estia  dalszego

w ykorzystan ia  połow ów  tych  ry b  i m agazyno­
w ania ich w s ta n ie  zam rożonym  na zapas, zna j­
d u je  się w ięc znow u pod znakiem  zapy tan ia . 
Jedynym  w yjściem  b y łab y  tu  rozbudow a 
C hłodni R ybnej w  najb liższym  okresie czasu, 
na konieczność czego zresztą n iejednokrotn ie 
już zw racano  uw agę ze strony  zain teresow a­
nych  kół rybackich .

Z innych  ga tunków  ry b  dowieziono nie­
znaczne ilości f ląd e r i łososi, połow y k tó ry ch  
b y ły  w szakże znacznie m niejsze od zeszłorocz­
nych.

W  ciągu okresu spraw ozdaw czego nie za­
notow ano żadnego tran sp o rtu  śledzi lub  innych 
ryb , im portow anych  do G dyni.

D nia  24 m aja  br. pow rócił z w ypraw y  
dalekom orskiej n a  w odach Island ii tra w le r  ry ­
back i „Eugeniusz", k tó ry  w yładow ał łącznie 
około 55 ton rozm aitych  ryb , głównie dorszy. 
Część tego tran sp o rtu  zuży ta  została ostatnio 
do  w yrobu filetów  p rodukow anych  na potrze­
b y  gdyńskich  fab ry k  konserw  rybnych . W y­
m ieniony ga tunek  ryb  znany  obecnie na  ry n k u  
jako „łososie islandzk ie" cieszy się pow odze­
niem.

W  zw iązku ze zb liżającym  się t. zw. szko­
ckim  sezonem połowów śledzi, gdyńskie tow a­
rzystw a połowów dalekom orskich w ysłały  o- 
sta tn io  sw e statk i, k tó re  u d a ły  się do baz po­
m ocniczych w  H olandii z zapasam i próżnych
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beczek i soli. I tak  tow arzystw o „M ew a“ w y­
słało 10 1 ugrów, tow arzystw o „D elfin" 2 lug ry  
a  tow arzystw o „K orab" 3 ługry . W  n a jb liż ­
szym  czasie w yjedzie  w  m erze resz ta  naszej 
dalekom orskiej lloylli ryback iej, 
dalekom orskiej flo ty  ryback iej.

N a teren ie po rtu  rybackiego  pow stały  
osta tn io  d w a  nowe przedsięb io rstw a: „N eptun" 
Sp. z ogr. odp. d la im portu  i eksportu  ry b  św ie­
żych  oraz „Ław ica" Sp. (z o. odp. d la po łow ów  
dalekom orskich. W ym ienione ostatnio p rzed­
siębiorstw o zakupiło  za g ran icą u ży w an y  t r a ­
w ler ryback i, k tó ry  o trzym ał nazw ę „Ł aw i­
ca 1“ i w ysłany  został w tych  dniach  z N or­
wegii na połow y na w ody islandzkie.

NOTOWANIA CEN ŚLEDZI I INNYCH RYB
MORSKICH.
W porcie ryback im  w G dyni płacono na 

początku  bieżącego tygodn ia  następu jące  ceny 
w  złotych, franco  w agon port ryback i, za tow ar 
o c lony :

Śledzie im portowane, 
szkockie

słabo solone S to rn o w ay  110 za 2/2 bez w zględu
n a  w ielkość

tw a rd o  solone „ 1 0 0  za 1 /1  m a ttfu lls
I tra d e II tra d e

jarm uckie
m a ttfu lls 70 b ra k
m a ttie s 82 6 8

sm a ll-m a ttie s b ra k b ra k

holenderskie
S m all-m a ttie s 60
m a ttie s 63
m a ttfu lls —

norw eskie 5/600 6/700 390/410 i 340/360

sloe 38 40
v a a r  35 35
k ra ja n e  (S chnei-
dehering ) 40/50—50/60 105-— 1 2 0

now e m aties 60

islandzkie
o ryg ina lne  m a tie sy  6 8  

Śledzie m rożone im p o rto w an e  n o rw esk ie  za 1 sk rzyn ię  

ca 50 kg — 25,—
A ngie lsk ie  za 1 sk rzy n ię  ca 100 kg — 50,— m rożone 
w  G dyni.
Kyby św ieże z połow ów  w łasnych  1 skrzynia 50 kg
dorsze św ieże czyszczone bez głów  1 0 ,—

dorsze m rożone czyszczone bez głów  18,—
dorsze m rożone czyszczone bez głów  22,50 firm a  „Pom o-
f łą d ry  św ieże duże za 1 kg 0.70 rze“

flą d ry  św ieże m ałe  za 1 kg  0,50
szole św ieże za 1 kg  0,50

c e rty  za 1 kg  1 ,2 0

p łocie za 1 kg 1 ,2 0

OBNIŻKA CEN MĄCZKI RYBNEJ DLA
PÓŁNOCNEGO POMORZA.
Jak  się dow iadujem y, M orskie Zakłady 

R ybne w G dyni postanow iły zastosow ać d la  
drobnego rolnictw a pow iatów  północnego Po­
m orza zniżkę p rzy  zak u p ie  m ączki ry b n e j W 
ten  sposób drobni ro ln icy  pow ia tu  morskiego, 
kartusk iego  i kościerskiego będą  korzystali z 
rab a tu  20% z każdorazow o obow iązującej 
ceny  m ączki. O bniżka  ta  jest pow ażną ulgą 
d la ro ln ictw a pow iatów  kaszuŁsikich znajdu- 
jącego się w  gorszych w aru n k ach  k lim atycz­
nych, aniżeli w  innych  połaciach Pomorza. 
N ależy przypuszczać , że potan ien ie  cen paszy 
treściw ej spow oduje zw iększenie zapotrzebo­
w ania  na m ączkę rybną.

FILETY Z DORSZY.

Dorsz jest ga tunk iem  ry b y , k tó ry  w  n a ­
szym  rybołów stw ie m orskim  odgryw ać zaczy­
na coraz w iększą rolę. Połow y jego zw iększają 
się z roku  na rok i z czasem  stanow ić będą 
n iew ątp liw ie  jedno z g łów nych źródeł egzy­
stencji licznych  rzesz ry b ack ich  polskiego W y­
brzeża.

je s t to duża  ry b a  o przeciętnej w adze 
około 5 kg, doskonale n ad a jąca  się do n a jró ż ­
norodniejszych po traw , m ary n a t i p rzeróbek  
konserw ow ych. Posiada wiele zalet odżyw ­
czych, dużą zaw artość jodu, chroniącego przed  
sklerozą, fosforu i w itam in, u sp raw n ia jących  
działan ie  błon śluzow ych i norm ujących  roz­
w ój kości, soli m ineralnych  oraz b iałka, ła tw o  
p rzysw aja lnego  i doskonale w p ływ ającego  na  
regenarcję  kom órek organizm u ludzkiego. 
W szystk ie te  sk ładn ik i odżyw cze czyn ią  z dor­
sza a r ty k u ł spożyw czy bardzo  zdrow y, a n isk a  
cena udostępnia go najszerszym  w arstw om  
społecznym .

W  H ali i C hłodni R ybnej w  G dyni corocz­
nie p ro d u k u je  się t. zw. file ty  dorszowe. Z 4 
kg św ieżej ry b y  w y rab ia  się m echanicznie 
1 kg czystego m ięsa rybiego, pozbaw ionego 
w nętrzności, głów , iskóry, ości i zapachu  m or­
skiego, po czym  zam raża  się je  w  roztw orze 
soli, ostudzonym  do 20 stopni poniżej zera. 
Pak sp reparow ane  file ty  dorszow e opakow uje  
się s ta ran n ie  w sp ec ja ln y  pap ier p a ra fin o w a­
ny  i karton ik i, po czym  m ogą być p rzechow y­
w ane  przez d łuższy  czas w m iejscach chłodzo­
nych. nie tracąc  świeżości i w szystkich  innych  
zalet ry b y  m orskiej.

Jest to  n iew ątp liw ie  najw ygodniejsza po­
stać p roduk tu  rybnego do u ży tku  w gospodar­
stw ie dom ow ym . Po rozm rożeniu z filetów  
p rzy rząd za  się liczne potraw y, nie u stępu jące  
w sm aku luksusow ym  daniom  z najdroższych  
ry b  m orskich czy słodkow odnych. Sprzedaż 
filetów  scen tralizow ana jest w  G dyni, k tó ra  
jest głów nym  dostaw cą dorszy  z polskich poło­
wów dla hand lu  detalicznego w całej Polsce.
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W  interesie ogólnym  leży, aby  w zrost spo­
życia  dorsza w zględnie filetów  dorszow ych w 
k ra ju  postępow ał szybko, d a jąc  bodźca do da l­
szego w zm ożenia połow ów  tej ryby . S ku tk i 
gospodarcze takiego procesu b y ły b y  doniosłe, 
gdyż  z jed n e j strony  p rzy czy n iły b y  się do in ­
tensyw niejszego rozw oju naszego rybołów stw a 
m orskiego, w zm acnia jąc  polski s tan  posiada­
nia nad  B ałtykiem , z d rug ie j zaś — zaoszczę­
dziłyby  miliomowych sum  w naszym  bilansie 
hand low ym  i p łatn iczym , w y d atkow anych  
dziś na im port ry b  m orskich z zagranicy. 
PRASA PROPAGATORKĄ SPRAW

RYBOŁÓWSTWA MORSKIEGO.
Rola i znaczenie p ro p ag an d y  prasow ej dla 

rozw oju  poszczególnych dziedzin życia gospo­
darczego doceniana jest powszechnie. O statn io  
b a rd zo  wiele m iejsca pośw ięca się p ro p ag an ­
dzie rozw oju  rybołów stw a m orskiego oraz 
zw iązanej z tym  kw estii w zm ożenia konsum cji 
ryb . C zynią  to zw łaszcza państw a, k tó re  d la 
uniezależnien ia  się od im portu  śledzi i innych  
ry b  m orskich z zagranicy, rozw inęły  ostatnio 
znaczn ie  sw e w łasne rybołów stw o zarów no 
p rzybrzeżne , ja k  i dalekom orskie. D o rzędu  
ich zaliczyć w y p ad a  zw łaszcza Polskę i N iem ­
cy . —

N a łam ach  p ra sy  zarów no codziennej, jak  
i periodycznej, nie m ów iąc już  o pism ach fa ­
chowych. ispotyka się n iejednokrotn ie  repo r­
taż e  z połowów ryback ich , w  k tó ry ch  b iorą 
u d z ia ł coraz częściej dziennikarze. W ielkie 
zain teresow anie  rozbudziły  ostatn io  zw łaszcza 
w rażen ia  tak ie  z udziału  w polskich ekspedyc­
jach  ry b ack ich  na m orzu Północnym , oraz wo­
dach  Islandii.

A kcja p ropagandow a w zakresie rybo łów ­
s tw a  m orskiego prow adzona jest oczywiście 
p rzez  każd y  z k ra jó w  w odm ienny sposób, 
jak k o lw iek  p row adzący  zaw sze do tego sa ­
m ego celu.

W arto  na tym  m iejscu przy toczyć fak t, że 
z  okazji odbyw ającej się obecnie w  H am burgu 
w y s ta w y  ryback iej „Błogosławieństw o M orza", 
staran iem  niem ieckich w ładz oraz o rgan izacy j 
ryback ich , u rządzona została w czasie od 6 do 
'9 m aja  1939 r. w ycieczka rybacka  d la  p rzed ­
staw icieli p ra sy  niem ieckiej. P rogram  tej w y ­
cieczk i obejm ow ał zw iedzenie ośrodków  h a n ­
dlu i przem ysłu rybnego, jak  i baz  ryback ich  
n a d  B ałty  ckiem  oraz m orzem  Północnym , w y ­
jazd y  dz ienn ikarzy  na  połowy, ja k  rów nież 
szereg pogadanek  fachow ych. W ycieczce tow a­
rzyszy li stale p rzedstaw iciele  w ładz ry b ack ich  
<oraz specjaliści od połow ów  poszczególnych 
g a tu n k ó w  ryb . Celem  im prezy  tej by ło  zapoz­
n an ie  p rasy  z jednej strony  z p racą  rybaków , 
z  drug iej natom iast z poszczególnym i fazam i 
połowów oraz p rze tw órstw a  rybnego.

Byłoby rzeczą n iezw ykle  pożyteczną, aby  
i w Polsce pom yślano o skoncentrow aniu  i usy­
s tem atyzow an iu  p racy  propagandow ej w  za­
kresie rybo łów stw a m orskiego, gdyż posiada 
ona  jeszcze znam iona akcji niezdecydow anej.

W zrost naszych połowów w inien tu kroczyć 
rów nolegle z postępem  rozw iniętej n a  szerszą 
skalę p ra c y  propagandow ej. Bardzo pożytecz­
ne pole do p ra c y  w tym  zakresie p rzedstaw ia  
zw łaszcza zaplecze.

W IELKIE NADZIEJE ANGIELSKIEGO PRZE­
MYSŁU ŚLEDZIOŁÓWCZEGO NA NOWY
SEZON POŁOWÓW.
Zdaniem  kół angielskiego przem ysłu śle- 

dziolówczego w idoki na przyszłość k sz ta łtu ją  
się bardzo pom yślnie. Na tą  op tym istyczną 
ocenę nowego sezonu — ja k a  zauw ażają  „Fi- 
shing New s" w znacznym  stopniu  w płynęła  
w iadom ość o pom yślnym  rozpoczęciu połowów 
oraz o m ałych zapasach  śledzi z ubiegłego se­
zonu. G dy  w roku  ubiegłym  przy  rozpoczęciu 
sezonu leżało w  m agazynach  60.000 beczek, to 
obecnie są one p raw ie  zupełnie puste. To samo 
dotyczy zapasów  śledzi w  m agazynach  państw  
kon tynen ta lnych , zw łaszcza Rzeszy Niem iec­
kiej. N iem cy zw iększyli ostatn io  w ydatn ie  swe 
zak u p y  śledzi angielskich z 360.000 beczek na
380.000 beczek, z czego 6.000 beczek p rzy p ad n ie  
na daw ną Czechosłow ację i pew na ilość na 
K łajpedę. Ze w zględu na to, że nowe połow y 
w brew  dotychczasow em u dośw iadczeniu dały  
surow iec pierw szej jakości. N iem cy po zaw ar­
ciu odpow iednich k o n trak tó w  już  z początkiem  
sezonu zam ierzają  p rzy stąp ić  do odbioru to­
w aru , k tó ry  może być  z łatw ością przechow any  
w  chłodniach, rozbudow anych  ostatn io  w por­
tach  tam tejszych.

D ow odem  daJekoidącego optym izm u p rze ­
m ysłow ców  angielskich odnośnie nowego se­
zonu śledziowego jest rów nież fa k t negatyw ­
nego ustosunkow ania  się do obow iązku zabez­
pieczenia k red y tó w  eksportow ych, narzucone­
go uchw ałą  „H erring  C u re rs  Association". 
REKORDOWE POŁOWY DORSZY

W POŁUDNIOW EJ SZWECJI.
K w iecień by ł n iezw ykle dobrym  m iesią­

cem zarów no dla rybołów stw a połndniow o- 
sżwedzkiego, ja k  i d la  portu rybackiego  w 
G oteborgu. W zrosły bowiem  połow y i pod­
niosły się ceny. N a aukc jach  ry b n y ch  sprze­
dano 2,3 m ilikg ry b  czyli o 150 tys kg w ięcej niż 
w kw ietn iu  1938 r. za 800 tys. kor.: p rzeciętna 
cena za kilogram  w ynosiła zatem  34,5 óre. 
Połowy dorsza b y ły  bardzo  obfite  i w ynosiły  
540 ty s. kg, wobec 340 tys. i 280 tys. w  k w ie t­
n iu  193S i 1937 r. Jednak  zbyt dorsza p rzed ­
staw iał pew ne trudności. Pomimo, że cena m i­
nim alna dorsza ba łtyck iego  by łą  o 2 ore niższa, 
niż dorsza z innych  w ód, tym  niem niej nie 
w szystko sprzedano. N a sku tek  tego stanu  
rzeczy w ym ieniona ilość została p rze ję ta  przez 
Zarząd W ojew ódzki w Skane.

Sezon śledziow y b y t w  tym  roku d łuższy  
niż w  roku  ubiegłym . K w ietniow e połow y śle­
dzi w  ilości 375 tys. kg w całości sp rzedano  na  
aukcjach .
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Polskie Towarzystwo Transpofu Międzynarodowego

SCHENKER i S -ka  S. A.
ul. R o tłe rd a m ska  3 6  U  jg N  J M
te le fo n  2924
a d re s  ie le g r .  „S C H EN KER C O "

H E R M A N N  M A T H I E S E N  &  C o
S p ó ł k a  z  o g r .  o d p .

I M P O R T  Ś L E D Z I
W Ł A Ś C . :  H. M A T H I E S E N  I S.  R Y N E C K I

GDYNIA, P o rt R ybacki
A D R ES T EL E G R A FIC ZN Y : „H E R M A T IC O “
TELEFON: 28-24 B iuro

10-38 P ryw atn y  R yneck i 
50-71 P ryw atny  M athiesen  

K O N T O  B A N K O W E :
P ow szechny B ank Z w iązkow y — GDYNIA

Wykwalif ikowanych i sumiennych pracowników biurowych i han­
dlowych (sprzedawców, buchalterów, biuralistów, maszynistki,  
stenotypistki) p o l e c a :

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Zwiqzku Zaw odo­
wym Pracowników Umysłowych w Handlu i Przemyśle
G D Y N I A ,  ul. 10  Lutego 39, m. 20 tel. 3209. Sekretariat czynny w poniedziałki i czwartki ed 19.30 do 20.30

T Y L K O
ogłoszenia umieszczone 
w „ B I U L E T Y N I E "
p r z y n o s z ą  p o ż ą d a n y  s k u t e k
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G d y ń s k i  I m p o r t  Ś l e d z i
właśc.: L. M Y R E B O E

( G D Y N I A  H E R R I N G  I M P O R T )
Imporf śledzi solonych, świeżych i mrożonych z Norwegii — Islandii — Anglii [►•

Biura i' Składy w Hali i Chłodni Rybnej — Telefon 2 1 -8 4  i 2 8 -8 4  

Adres telegraficzny: „ULIKI" =  =  P. K. 0. Nr. 210-654.

T o w a rz y s tw o  O k rę to w e  
P o ło w ó w  D a lekom orsk ich

IM SE W A
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  w  G D Y N I

BIURO CENTRALNE: G D Y N I A  M o lo  R y b a c k i e
TELEFONY: 18-37 Z arząd, 11-76 B iuro ogólne

i F a b ry k a  beczek , 11 - 67 Dział 
sp rzedaży  śledzi.
A d r e s  t e le g r a f .  „ M e w a r y b “

WŁASNE M A G A Z Y N Y  ŚLEDZIOWE
W ła s n a  now ocześn ie  u rządzona  
fab ry k a  beczek  śledziow ych  — 
G dynia, P o rt R ybacki.

baza morska: Scheveningen (Holandia)

B A N K I :  B ank  G ospodarstw a K rajow ego
O ddział w  G dyni, Pow szechny B ank 
Z w iązkow y w Polsce, S. A. od ­
dział w  G dyni, B ank F ran cu sk o - 
P o lsk i oddział w  G dyni, P. K, O. 
P oznań , Nr 210.566.

P o l s k i e  ś l e d z i e  s o l o n e
z  w ł a s n y c h  p o ł o w ó w  n a  M o r z u  P ó łn .  

W ł a s n a  f lo ty l la  r y b a c k a

i .
i  n a  g»  o  r ś  — e k s p o i r i  ś l e d z i

T e l e f o n y :  1 1 -9 6  i 1 1 -9 7 .  A d r e s  t e l e g r a f i c z n y :  „ B A N K I E R " .  
B a n k  G o s p o d a r s t w a  K r a j ó w .  G d y n i a  P .  K . O .  W a r s z a w a  1 4 4 . 1 9 9

B. Bikowski
$

IMPORT ŚLEDZI 

HERRINGS-IMPORT

&  m  r / w  m m

Tel. pryw atny 2 7 - 7 3  Hala Rybna
T e l e f o n  f o a u r o w y :  2 8 - 6 3

K O N T O  P. K. O . 2 1 0 - 4 1 0  -  D O M  B A N ­
K O W Y  D R  J . K U G E L  i S - K A  W  G D Y N I  
A D R E S  T E L E G R . :  „ B IK O W “ G D Y N I A
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Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny
a &s es

SYTUACJA NA RYNKU TOWARÓW KOLO­
NIALNYCH.
U ruchom ione ostatn io  autonom iczne kon­

ty n gen ty  na kaw ę i herba tę  oraz zapow iedź 
udzielen ia  prom ess na k a w y  b razy lijsk ie  i Su­
m atrę  pow inny  — zdaw ałoby się. unorm ow ać 
handel tow aram i kolonialnym i. T rw ająca  je ­
dnak  w dalszym  ciągu n ie jasna  sy tuac ja  poli­
tyczna n ie pozw ala na dokonyw anie norm al­
n y ch  tran sakcy j handlow ych. D otyczy to zw ła­
szcza h an d lu  zagranicznego. W obecnej chw i­
li nie b rak  kontyngentów  stanow i n a jp o w aż­
niejszą p rzyczynę niedostatecznego pokrycia  
rynkow ego, w zględnie poczynienia koniecz­
nych  zapasów , lecz niem ożność dokonania za­
kupów  a może raczej s taw ian ie  przez zag ra­
nicznego dostaw cę W arunków  bardzo  tru d n y ch  
do przy jęcia . 1 tak na p rzy k ład  im porterzy  
gdańscy  m ogą zakup ić  tow ar ty lko  — regulu­
jąc należność za niego przed jego za ładow a­
niem, S taw iane  im porterom  polskim  w aru n k i 
są  o ty le  lżejsze, że w n iek tó rych  w ypadkach  
zagran iczny  dostaw ca w ysy ła  tow ar za doku­
m entam i. k tó re  p rzed  podjęciem  tow aru m u­
szą być  w ykupione.

Om ów iona w yżej k ró tko  sy tu ac ja  w p ły w a  
n a  w strzym anie  się tak  im porterów , jak  i eks­
porterów  w dokonyw aniu  transakcji. Jeśli 
chodzi o ceny, to nie w ykazu ją  one zasadn i­
czych zm ian na  ry n k u  w ew nętrznym .

N ależałoby jeszcze nadm ienić, że kupcy  
w  k ra ju  s taw ia ją  sobie w zajem nie w arunk i, 
podobne w arunkom  w h an d lu  zagranicznym .

Kawa.
Ja k  już w yżej zaznaczyliśm y udzielone 

zostaną prom essy na k aw y  brazy lijsk ie , k tó ­
rych  ceny k sz ta łtu ją  się obecnie i w  dalszym  
ciągu p raw dopodobnie  kształtow ać się będą 
następu jąco : Rio Y II 3,35—3.45 zł, Y ictoria V 
3,50—3,60 zł, Santos 4,10—4,40 zl.

K aw  w yższych g a tu n k ó w  jest w chw ili 
obecnej dostateczna ilość z kon tyngen tów  a u ­
tonom icznych i ich ceny zaznaczyły  się w  tym  
okresie w  stosunku do poprzedniego n ieznacz­
ną zniżką. 1 kg  oclonej loco m agazyn  im por­
te ra  notow ano M aragogype 5,40—-5,60, Tanga- 
nyiika 4,70—4,80.

H erbata.
Podobnie ja k  w kaw ie  nie zaznaczy ły  się 

w iększą zm ianą ceny herb a ty . Sum atrę, na  
k tó rą  prom essy w ydane  zostaną w  n a jb liż ­
szych dniach , notow ano w cenie 14,20—14,50 zł. 
C ejlon pospolity  14,20'—14,40, Cejlon średni 
14,75— 15,50, Cejlon specjalny  od 17 złotych 
w zw yż, D arieeling  16.50—17,5(1. —̂  -

Korzenie.
W korzeniach nie notu je  się obecnie p ra ­

wie żadnych  tran sakcy j. B rak na  ry n k u  zu ­
pełn ie  cynam onu Lignea, C assia-Y era notow a­
no ca 6.50 zł p rzy  m inim alnym  zaintereso­
w aniu .

Zbyt p iep rzu  jest bardzo  m ały. C eny noto­
w ano od 3,30—3,35 zl za i kg.

Owoce suszone.
W owocach suszonych tak  ja k  i w korze­

niach, p anu je  zastój, jed y n ie  w iększym  zain ­
teresow aniem  cieszą się ka lifo rn ijsk ie  śliw ki 
suszone, na k tó re  w ydano już  prom essy. P ier­
wsze nadchodzące p a rtie  sp rzedane  zostały w  
cenie 1,90 zł za kg.

W ydanie promess na  śliw ki k a lifo rn ijsk ie  
spowodow ało spadek  zain teresow ania ś liw ka- 
m i bośniackim i. Z na jdu jące  się jeszcze w  m a­
gazynach  zapasy  sprzedaw ane są po nieco n iż­
szych cenach, niż w  ubieg łych  okresach.

80-tki w sk rzynkach  po ! .60 zl za kg.. 
90-tki po 1,35 zl. 100-tki po 1,22 zł.

W  dalszym  ciągu zn iżku ją  d ak ty le  f ra n ­
cuskie i notow ane są w cenie 14,75 zl za skrz.

M igdały włoskie: olbrzym ie sp rzedaw ano  
p rzy  bardzo  słabym  zain teresow aniu  po 7,20 z ł 
za kg, p rzeb ierane  po 6,70 zl za kg.

TRANSAKCJE NA GDYŃSKIM RYNKU 
OWOCOWYM.

Aukcje Owocowe Sp. z o. o.
u rządz iły  dn ia  16 m aja  br. aukcję, na k tó ­

re j w ystaw iły :
1262 sk rzy ń  p o m arań cz  palest. — sprzedano : 662 skrz_ 

w  cenie 1,25— 1,33 zł 1 kg 
1860 k la te k  p o m arań cz  w łosk ich  — sprzedano : 1860 kl_ 

w  cen ie  1,39— 1,42 zł 1 kg  
1250 sk rzy ń  c y try n  w łosk ich  — sprzedano : 1012 skrz..

w  cen ie  19—24 zł 1 skrz.
235 sk rzy ń  g rap e fru itó w  palest. — sprzedano : 235 skrz.. 

w  cen ie  0,85—0,87 zł 1 kg 
40 w o rk ó w  m igdałów  w łosk ich  — sprzedano : 40 w . 

w  cenie 6,80 1 kg.

dnia  19 m aja  br. w ystaw iono:
1 0 0 0  sk rzy ń  p o m arań cz  palest. — sprzedano : 1 0 0 0  sk rz .

w  cen ie  1,25— 1,28 zł 1 kg 
150 sk rzyń  g ra p e fru itó w  p a le s ty ń sk ich  — w ycofano

dnia  23 m aja  br. w ystaw iono:
600 sk rzy ń  p o m arań cz  palest. — sp rzedano : 600 sk rz .

w  cenie 1,27 zł 1 kg 
1 0 0  sk rzyń  g ra p e fru itó w  palest. — w ycofano 
722 sk rzy ń  c y try n  w łosk ich  — sprzedano : 722 sk rzyń  

w  cen ie  20—31 zł 1 skrz.
30 w o rków  m igdałów  w łosk ich  —  sprzedano : 20 w . 

w  cenie 6,75 zł 1 kg

Bałtyckie Aukcje Owocowe Sp. z o. o.
u rządziły  dn ia  16 m aja  br. aukcję, w ysta ­

w iając:
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2469 sk rzy ń  pom arańcz  palest. — sp rzedano : 1269 skz.
w  cenie 1,27— 1,30 zł 1 kg 

2302 k la te k  p o m arań cz  w łosk ich  — sprzedano : 2302 kl.
w  cen ie  1,41— 1,51 zł 1 kg 

409 sk rzy ń  c y try n  w łosk ich  — sprzedano : 300 skrz.
w  cen ie  31—32,50 zl 1 skrz.

1 0 0  sk rzy ń  g rap e fru itó w  palest. — sp rzedano : 1 0 0  skrz.
w  cen ie  0,73— 0,76 zł 1 kg 

52 w orków  ją d e r  orzechów  laskow ych  — sprzedano : 
52 w. w  cenie 5,25 zł 1 kg

na aukc ji w dn iu  22 m aja  br. w ystaw iono: 
3231 sk rzy ń  p o m arań cz  palest. — sp rzedano : 2643 skrz. 

w  cen ie  1,20— 1,27 zł 1 kg 
618 sk rzy ń  c y try n  w łosk ich  — sprzedano : 258 sk rzyń  

w  cenie 31,50—35,— zł 1 skrz.
115 sk rzy ń  g rap e fru itó w  palest. — w ycofano
252 k la te k  p o m arań cz  w łosk ich  — sprzedano : 252 skrz.

w  cenie 1,42 zł 1 kg 
400 w orków  k o ry n te k  g reck ich  — sprzedano : 400 w o r­

ków  w  cen ie  1,01— 1,03 zł 1 kg.

WEWNĘTRZNY RYNEK HURTOWY 
OWOCÓW.
O statn ie  dni p rzyniosły  bardzo  pow ażną 

zw yżkę cen cy try n  włoskich. Zw yżkę spow o­
dow ał b rak  c y try n  n a  rynku . Z najdu jące  się 
w m agazynach  zapasy  cy tryn , mimo silnego 
zepsucia ca 50—60 szt. w  sk rzyn i sp rzedaw ane 
są po ca 70 zł p a ra  skrzyń. C ena ta  u trzym a 
się p raw dopodobnie  do nadejścia  c y try n  z no­
w ych zbiorów.

C eny pom arańczy  pa lestyńsk ich  Y alencia 
k sz ta łtu ją  się ca 1,27— 1,30 zł 1 kg.

Pom arańcze włoskie, k tó re  są mniej soczy­
ste  od palestyńsk ich , sp rzedaw ane są po 
MO zł.

Jab łk a  a rgen tyńsk ie  kończą się już obec­
n ie  i w  zw iązku  z tym  cena ich zw yżkow ała 
n a  55,— zł za 1 beczkę.

Pom idory  duńsk ie  u legają  stałej zniżce cen 
i obecnie notow ane są ca 18,— zł 1 k la tk a  — 
5 -kilogram ow a.

Pierw sze p a rtie  czereśni w ęgierskich spo­
dziew ane są w najbliższych dniach.

PRODUKCJA BANANÓW  PRZEZ POLAKÓW  
W BRAZYLII.
Największe skupisko polskich plantatorów  

bananów znajduje się w  stanie Parana, Chodzi 
tu o municypium M orretes, jedno z najstarszych 
w Paranie. Miasto M orretes, główny ośrodek te ­
go municypium, zostało założone jeszcze w roku 
1841. W edług statystyki z roku 1936 ludność tego 
miasteczka wynosi 2.000 mieszkańców, zaś całe 
municypium liczy 12.385 głów. W tej liczbie jest 
niewielu cudzoziemców; 13 rodzin polskich, kil­
kanaście syryjskich i włoskich, 7 niemieckich i 5 
japońskich. Obszar municypium jest bardzo m a­
ły jak na stosunki brazylijskie, bo zaledwie 720 
km kwadratowych. Położone jest ono w bardzo 
dużej kotlinie, otoczonej łańcuchem gór znanych 
pod różnymi nazwami: Serra da P rata, Serra das

Canavieiras, Serra da Igreja, Serra de Lao, Serra 
de Maruby, Serra da Farinha, Serra Seca, Serra 
da Graciosa. Dolina ta jest wzniesioną zaledwie 
10 m ponad poziom morza, a w niektórych m iej­
scach 30 — 40 m. W środku doliny znajduje się 
kilka większych pagórków, liczących 300 m. O ka­
lające dolinę wymienione góry przekraczają
1.000 m wysokości, a szczyt największej góry 
zwany M aruby sięga 1.810 m. Rzek w tej dolinie 
jest bardzo wiele np. Rio Niundiaąuara, Rio M a­
ruby, Rio S. Joao, Rio dos Pintos i inne, które 
obficie nawadniają cały teren. Klimat tu jest bar­
dzo gorący i bardzo wilgotny. Tem peratura rocz­
na przeciętna wynosi +22° C. Nie ma tu raptow ­
nych skoków tem peratury, tak dokuczliwych jak 
na wyżynie parańskiej. Tem peratura głównie 
waha się pomiędzy +10° C i 40° C. W miesią­
cach czerwcu i lipcu w godzinach 5 — 6 rano 
tem peratura spada nawet do 0°. Z powodu upa­
łów trudne są do wytrzym ania 3 miesiące letnie. 
Opady są dosyć duże, wynoszą 1.852 mm rocznie.

Praca nowoprzybyłych Europejczyków jest 
w tutejszych warunkach mało wydajna.

Miejscowi kabokle, najmowani do pracy, 
pracują zadowalająco. Chociaż m alaria bardzo 
często daje się we znaki, jednak nasi nieliczni 
osadnicy wyglądają nieźle. ,,Borrachudy“ i „pol- 
vory“, które w innych częściach P arany  tak bar­
dzo dokuczają, tu ukazują się bardzo rzadko. 
Żmij niewiele, są natomiast węże, lecz nie jado­
wite. Z największych wrogów rolnika — mrówki 
,,saury“ nie ma, są tylko drobne nawierzchnie 
mrówki. Komunikacja jest bardzo dobra — kolej 
żelazna prowadzi do portu Paranagua (40 km). 
Kilkadziesiąt kilometrów dróg bitych uzupełnia 
komunikację kolejową.

Przem ysł rolny jest też rozwinięty: w ruchu 
28 gorzelni, 14 młynów mandioki, 2 papiernie, 2 
tartaki, 2 łuszczarnie ryżu i wytwórnia marm o­
lady, Handel prowadzą przeważnie Syryjczycy.

W roku 1936 wywieziono z tego municypium: 
okowity 1.167,902 litr. za 1.167,902 milrejsów, 
bananów 793,000 kiści za 658,604 milrejsów, ry ­
żu niełuskanego za 133.160 milrejsów, ryżu łu ­
skanego za 11.880 milrejisów, pomidorów i w a­
rzyw za 61,000 milrejsów, razem rozmaitych a r ­
tykułów za 2.032,546 milrejsów.

Wywóz bananów jest uregulowany specjal­
ną ustawą rządową z m aja 1933 r.

Dla zapoznania się z p lan tacją bananów 
warto zwrócić także uwagę na charakterystykę 
terenu plantacyj. Glebę doliny M orretes stanowią 
piaski mocno zamulone gliną z sąsiednich gór, 
pokryte grubą warstwą próchnicy, Ziemie te moż- 
naby było zaliczyć do bardzo urodzajnych, gdyby 
nie nadmiar wód stałych. Częste ulewy powodu­
ją zakwaszenie i ługowanie gruntu.

Pobliskie wzgórza m ają gleby średnio uro­
dzajne — gliny czerwone. Lasy w tej okolicy 
prawie wszędzie wytrzebiono (bliskość kolei). 
Nieuprawiane tereny wyższe pokryte są zarośla­
mi leśnymi, wśród których znajdujem y różne 
gatunki drzew jak palmy, cedry peroby, ipe ja-
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catirao, figueira branca, pau d ‘alho itp. Z dziko 
rosnących traw  pastewnych należy wymienić: 
capim gordura, c. angola, c. guassu. Cena ziemi 
w zależności od dojazdu, gatunku i ewentualnych 
kultur wynosi od 80 do 200 zł za ha, O robotnika 
do pracy na plantacji jest obecnie przy  nielicz­
nych jeszcze plantacjach dość łatwo. Dniówkę 
płacą po 1,50 zł do 2 ,— zł bez życia.

Banany stanowią najpow ażniejszy produkt 
municypium Morreteis, które pod tym względem 
trzyma prym  w całej Paranie.

Tablica porównawcza z sąsiednimi municy- 
piami litoralu.
M orretes 85 plantacyj 2.000.000 krzaków
Antonina 185 plantacyj 373.600 krzaków
Guarakessaba 95 plantacyj 326.000 krzaków
Paranagua 52 plantacyj 274.500 krzaków

Na wymienionych obszarach najliczniej 
upraw iana jest odmiana caturra vel nanica (Musa 
chinensis), Inne odmiany mniej.

Według danych pracy J. Adamskiego p. t. 
,,Polacy, jako producenci bananów w Brazylii".

w okręgu (municypium) M orretes w stanie P a­
rana, znajduje się 7 polskich plantacyj bananów- 
Wymienione placówki posiadają następujące ilo­
ści krzaków bananowych,

1. W ierzyński Stef. z synem
2. Trzeciak
3. Sadowski
4. Uszczyński
5. Bułan
6. Ziółkowscy (3 bracia)
7. Słommski

43.003 krzaków 
8 . 0 0 0  

26.000 
4.000 

1 0 . 0 0 0  

1 0 . 0 0 0  

30.000
Jak  wynika z powyższego zestawienia, pol­

scy plantatorzy posiadali w wymienionym okre­
sie sprawozdawczym ponad 130.000 krzaków ba­
nanowca. O ile rozwój tych plantacyj będzie na­
dal postępował, jak w latach poprzednich —- 
można mieć jak najlepsze nadzieje co do przy­
szłości produkcji bananów ,,polskich", którymi 
niewątpliwie bliżej zainteresuje się także rynek 
zbytu i handel importowy w Polsce,

Każdy kupiec polski powinien czytać

TYGODNIK HANDLOWY
O R G A N  S T O W A R Z Y S Z E N I A  K U P C Ó W  P O L S K I C H  

W A R S Z A W A ,  UL. ZIELNA 50

E G Z E M P L A R Z E  O K A Z O W E  N A  Ż Ą D A N I E

B I U R O  B U D O W L A N E

F. SKĄPSKI i S-ka, INŻYNIEROW IE Sp. Akc.

T E L .  1 7 4 6 - 1 7 4 4  G D Y N I A  ul. Ś w i ę t o j a ń s k a  41

W y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o ty  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  B U D O W N I C T W A
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—  SP. KO M .

GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  P O L S K IE  

T E L E F O N  N R  2 9 - 8 7

Z A K ŁA D Y  USZLACHETNIANIA ŚLIWEK SUSZONYCH. 
LU SZC ZAR N IA  PESTEK MORELOWYCH. DOJRZEW AL- 
NIA B A N A N Ó W ,—IMPORT TOWARÓW KOLONIALNYCH 
OWOCÓW SUSZONYCH I ŚWIEŻYCH Z KRAJÓW  PO­
ŁUDNIOWYCH. — EKSPORT PŁODÓW ROLNYCH, —

GDYŃSKI  IMPORT 
O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H

Cs'| /—\\'l\X I l~K~<) I '~\xI'—\ NI\Xl l̂r\<I SAM (AM 'AM

H u r to w a  sprzedaż  w sze l ­
kich ow oców  p o łudn io ­
w ych  świeżych i suszo­
nych. D o j rzew aln ia  b a n a ­
n ó w  i p a k o w n ia  owoców

^5/ UM5/ MT/ LAT/ UM5/ !Xs5ź MA/ MA/ !>N~/ UA5/ M\T/ MS5i ’>

GDYNIA, ul. W ŁA D Y SŁA W A  IV  30
T elefony  n r  21-85 i 12-87 

A dres te leg ra f iczn y : „G D Y N I M O W P O L”

Polskie Towarzystwo  

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z  OGR. ODP.

W G D Y N I

  f i __________________

N O W O C Z E Ś N IE  U R Z Ą D Z O N Ą

D O JR Z E W A L N IA  B A N A N Ó W  

_ _ _

ADRES TELEG R A FIC ZN Y : „B A N A N "-G D Y N IA

T E L E F O N Y :
1553, 1556, 1944, 1945, 1946.
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A u k c j e  o w o c o w e

w Gdyni
Spółka z o. o.

Bi ura:  Nabrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  19-44 19-45 19-46

M  A  G  A  Z  Y  N  : 19-47

lowsrzrstws Eksneijtjjne-Bonliolne Bawełny
Sp. z ogr. odp.

G d y n i a ,  „Dom Bawełny" — ul. Derdowskiego nr 7 

Telefony 26-35, 26-36 adres telegr. BAWKO

Fachowa ekspedycja bawełny. 

Magazynowanie — Clenie.I B
4 0



K O M U N A L N A  
KASA OSZCZĘDNOŚCI M. GDYNI 

BANK DEW IZO W Y
ul. Świętojańska 17 _____ Centrala telef. 29-51

Z a ła tw ia  w sz e lk ie  c z y n n o śc i w c h o d z ą ­
c e  w  za k res  p ra cy  b a n k o w e j . -------------

ODDZIAŁY: ORŁOWO, ul. Orłowska tel. 91-90 -  CHYLONIA, ul. Chylońska 67, lei. 97-07 
czynna od godz. 9-13 i 15-17. ______ __________

Przyjmują i w yp ła ca ją  w kłady oszczędnościow a.
Z ałatw iają z lecen ia , przekazy i inkaso. Skup w a ­
lut obcych . Przyjmują w płaty  na  rzecz Insiytucyj 
M iejskich i U bezpieczaln i Społecznej.

ZBIORNICE I KANTORY WYMIANY :
Dworzec K olejowy — telefon  12-70 ul. Portowa 4, telefon 12-74

i l l f l  LICEUM HANDLOWE
Z  W Y D Z IA Ł E M  H A N D L U  Z A G R A N I C Z N E G O  

Izby Przemysłowo - Handlowej w G d y n i,  (ul. M o r s k a  7 9 )

P O L E C A

absolw entów  2 -Id . Liceum o raz dyplom ow anych abso l­
wentów Ili k lasy dla specja lizac ji w handlu m orskim

N A  P O S A D Y  I P R A K T Y K I
w przedsiębiorstw ach handlo­
wych, ekspedycyjnych, m akler­
skich, arm atorskich, bankowych 
przemysłowych itp ■

Absolwenci Liceum w ładają językami obcymi, biegle stenografują i piszą 
na maszynie, posiadają znajomość księgowości, korespondencji handlo­
wej polskiej i obcej oraz innych umiejętności potrzebnych w pracy 
biurowej lub zew nętrznej w porcie.

Dyrekcja Liceum Handlowego w Gdyni prosi o kierow anie zapotrzebow ań na piśmie, względnie 
telefonicznie ( 16 —40) w godz. 8 -15 , z  zaznaczeniem  stawianych wymagań od kandydatów i kan­
dydatek pod względem specjalnych kw alifikacyj.



„BERGTRANS"
TOWARZYSTWO 
Ż E G L U G O W E

S p a  @e Ob 3 b Jlko

G D Y N I A  G D A Ń S K
u U P o r t o w ^ S ^ ^ ^ J ^ j j j i ^ W I  L a n g e r m a r k ^ ^ ^ ^ ^ T e l e f o i ^ ^ 2 5 - 4 1

Agenci Lloydu
Maklerstwo
Spedycja
Bunkrowanie
Agenci awaryjni
Stauerka
Frachtowanie statków

Regularne linie okrętowe z Gdyni 

i G d ań tka  do ;

portów bałtyckich,
Szwecji, Norwegii,
Holandii, Belgii,
Francji, Portugalii,
Hiszpanii, Italii,

portów Lewantn, 
portów Morza Czarnego,
Marokka, portów Gulfu,
Meksykańskiego, Ameryki 
Południowej, Afryki 
Południowej i Australii.

Specjalne linie okrętowe dla importu owoców południowych

Zakłady Graficzne B. Szczuki W ąbrzeźno-Pomorre,


